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_Zańegnany kryzys rządowy w Austri | Związek Kredyt 


| Jwy 
Kompromis miedzy stronnictwami wiekszości i SA: w Gświęciniiu 


Gwarancja rządowa ita Creditanstalt pod dyrekcją Dr. M. Goldberga adwokata i Jó- 


W iedeń 29. 5. PAT. Przesilenie gabine- po 28 maja rb., lecz także i do prolongaty kre- | zela Schönkera przemysłowca poleca się do zi 
dylów dawniejszych. Ponadto włączono do par | łatwienia wszelkich agend bankowych jak in- 
9 3 " P > H 3 tory 5 dysza s m 3 . . a z 


charakter ustawy konstytucyjnej, której zmia ' 5 Z ub1 | A 
na wymagać będzie dwóch trzecich głosów. ZWiĄZEK fen jest jedyną ZYUGW 
ską msiytucją w Oświęcimiu: 


Nadto przyjęto rezolucję socjałdemokratów, do | 
j 
l] 
| kJa dat aAa "y 2" » | zd 
składali szczęśliwemu oicu życzenia. a jeden 2 


towa, którego wybuch zdawał się przed dwo- 
ma dniami być nieunikniony, zostało zażegna- 
ne. W sprawie planu oszczędności nastąpiło 
porozumienie pomiędzy stronnictwami miesz- 
czańskiemi, Między rządem a socjaldeimokra- 
tami zawarto również kompromis w Sprawie 
ustawy o zasiłkach dla bezrobotnych. W myśl 
tego kompromisu przedłużony został termin 
ważności dotychczasowej usławy aż do końca 
rb. Po wyrównaniu wszystkich tych trudno- 
Ści nastąpiło załatwienie usiawy gwarancyj- 
nej na rzecz ausirjackiego Zakładu Kredyto- 
wego. Ustawa gwarancyjna uchwalona zosta- 
ła wszystkiemi głosami przeciwko ośmiu „gło 
som Heimwehry. 


kcjonarjusżów bankowych, redukcyj pensyj, 
wynoszących więcej niż 12.000 szylingów rocz 
nie j złożenia sprawozdania eo do przeprowa- 
dzenia tej akcji aż do dnia 15 czerwca rb. 
Kanclerz Ender złożył oświadczenie, że rząd bę 
dzie się starał postawić na czele anstrjackiego 
Zakładu Kredytowego osobisłość odpowiednią 
i żc rząd dąży do uproszczenia i potanienia ad 


minisitracji bankowej. Ordery belgijskie dla obu 


magającą sie rewizji poborów i tantjem fun- 

dziennikarzy zamówił szampana. Sprawiło to 
gospodarzowi hotelu niemały kłopot gdyż am 
on, ani w całej okolicy nikt nie posiadał szam 
pana. Po wielkich kłopotach znaleziono gdzieś 
wreszcie dwie flaszki upragnionego trunku. 


Projekt rządowy doznał zmiany w tym sen Wiedeń. 29.5. (D) Na piątkowem posiedze h 
sie, że gwarancja państwa odnosić się będzie | niu Rada związkowa zatwierdziła ustawę gwa m7 uczonyc | ow 
nietylko do nowych kredytów, zaciągniętych | ranczyjną w Sprawie sanacji „Creditamstaltu“. (Telegram własny „Nawego Dziennika"j 
KREMOWY Vie iETRa a C= WIUPOBORO A TY 


Bruksela. 29. 5. (R) Król Belgijski wy* 


SĘ stał gratułacie prof. Piccardowi i jego asystenta 
LIE W S r2 05 STE wi drowi Kipferowi z okazji udałej podróży, 


Po kohaterskim I 
«= | A GIS im s w nezmane zaświaty. Premier Hymans zawia- 


Prof. Piccard o swych badaniach podczas lotu domi? obu badaczy że król belgijski odznaczył 


verlin 29. 5. PAT. Prof. Piceard udzielił | gondoli wynosiła od 55 do 60 Stopni poniżej | Trof a Komandoria omor Deopolda a 
przedstawicielowi biura Wolffa wywiadu, w | zera, Temperatura wewnątrz gondoli wskutek | 072 7 io "oy > ies . 
ktorym z zadowoleniem stwierdza, że więk- | działania promieni słońca dochodziła do 41 sto Prof. Piccard projektuje dr ugi 
szość aparatów w gondoli funkcjonowała | pni ponad zero. Ważną dla powodzenia lotu lot w stratosf 

przez cały czas lotu doskonale, Wszystkie eks | rolę przypisuj* prof. Piccard okoliczności, że OSIETĘ 
perymenty, dotyczące pomiarów atmosfery na ! zaopatrzył się w dostateczną ilość tlenu. | Augsburg 29. 5. (Sch) Prof. Piccard za- 
wielkich wysokościach i w stratosferze, w zu- | Lądowanie odbyło się zupełnie normalnie. W | wiadomił fabrykę balonów Riedingera, że ze- 
pełności się powiodły. Już po 25 minutach ba | momencie lądowania obciążenie gondoli wyno | stawienie i opracowanie jego doświadczeń teć 
lon prof. Piccarda osiągnął wysokość 10 klm. | siło 350 kg. Noe uczeni spędzili na zewnątrz | chnicznych potrwa dłuższy czas. Po opracowa 
Uczeni pierwszych pomiarów dokonali dopiero | gondoli na lodoweu, zamierzając dopiero nad | niu rezultatów prof. Piccard podejmie przypu- 
na wysokości 15 klm. Największa wysokość, | ranem udać się w dalszą drogę. Udało im się to | szczałnie jeszcze jeden lot w stratosferę. 

jaką balon prof. Piccarda osiągnął wynosiła 16 | dopiero o godz. 9-tej rano. 


Gondola prof. Piccarda zostanie 
na miejscu lądowania? 


Innsbruck. 29. 5, (D) O godz. 530 rano 
w Imnsbrucku panował ożywiony ruch. Oprócz wyruszył z Ober-Gurgl oddział strzelców alpej 
l) 


klim. Według notatek prot. Piccarda. najwięk- Innsbruck. 29. 5. (D) W związku z szczę 


szę tę wysokość balon osiągnał o godz. 7'45 ra- | śllwem wylądowanem bałonu Piacarda oży” 
no. Największe ciśnienie powietrza na tej wy | wił sę Innsbruck, a przedewszystkiem miej- 
sokości wynosiło 76 mm. czyli jedną dziesiątą | scowość Ober-Gurgl. W urzędzie pocztowym 
część ciśnienia atmosferycznego na powierzch 
ni ziemi. Prof. Piccard kierunkiem lotu zupeł- 
nie się nie interćsował i był zajęty wyłącznie 
czysto naukowemi pomiarami. Szybkość lotu 
wynosila 15 metrów na sekundę. Prof. Piccard 
wraz ze swoim asystentem niə mogli dokła- 
dnie orjentować się co do miejsca, nad któ- 
rem balon ich przelatywał. Księżyc wydawał 
się o wiełe jaśniejszy, aniżeli w czasie obser- 
wacji z ziemi. Bardzo wyraźnie zarysowały się | nie zakończył się tragicznie. Manowicie pod- 


stosu tełegramów, jakie przesunęły się przez | skich na miejsce wylądowawia prof. Piccarda 
na księżycu grzbiety gór. Na pytanie, dlaczego | czas lądowania gondola uderzyła tak silnie o 


cele: rozmontowania balonu i odtransportowa* 
nia ijastrumentów i aparatów do Soelden. Z wy 
prawą wyruszyło także kilkumastu dziennikarzy, 
Roboiami kieruie osobiście asystent prof. Pic” 
carda dr. Kipfer. Ponieważ odtransportowa- 
wiadomości pierwsze, jakoby lądowanie odbyło nie gondoli nastręcza wiele trudność, władze 


urząd telegraficzny prowadzono wczoraj ponad 
tysiąc rozmów telefonicznych, przeważnie za- 
granicznych. Do Ober-Gurgl zjechało przeszło 
50 dzeemiikarzy i korespondentów pism całego 
świata. Przedewszystkiem należy sprostować 


się zupełnie gładko- Przeciwnie — lot omal | lokar.e zamierzaią prosić prof. Piccarda. aby. 
pozostawił ją ną miejscu lądowania, jako pa* 
miątkę. 
prof. Piccard nie wylądował w górach bawar- | ziemię, że została uszkodzona. Aparaty we- —ppo 

skich lub w dolinie Innu, uczony odpowiedział wnątrz gondoli zostały uszkodzone, a częściowo Nowy rekord trwałości lotu 
Że było rzeczą niemożliwa otworzyć wentyl, w | zniszczone. Badacze wyszli cało jednak ubrania. 

przeciwnym bowiem razie wylądowałby juź o | ich zostały podarte na strzępy. Po wypoczęciu Jacksonviłie. '29. 55 PAT. (Floryda) 
'godz. 11-tej przedpołudniem w dolinie Lechtal | prof, Piccard i towarzysz spędzili cały wie- | Lotnicy amerykańscy Leeds i Brossy zakończy 
Sygnałów z lotniska w Innsbrucku prof. Pic- | czór do póznej nocy w towarzystwie dziennika | li lot bez lądowania i zaopatrywania się w pal 
cardjnię zauważył. Dopiero w godzinach wie- | rzy. Gcy się tak zabawiano rozmową, prof. | wo po przeleceniu 6600 mil w czasie 84 godzin 
czornych „przystąpiono do lądowania, które we | Piccard otrzymał telegram z Brukseli w któ- | 33 rrmut. Lotnicy amerykańscy pobli więc re 
dług notatek prof. Piccarda, nastąpiło o godz. | rym go zawiadomiono, żą%wiehwili kiedy lądo | kord Światowy, ustalony przez Francuzów 
20'52. Temperatura w stratosferze na zewnątrz | wał, żona jego w Bru i Ha syna. Obecni | Boussoutrot 1} Rossi. 


budżetowe 


Budżet państwowy na rok bieżący uchwa- 
Tony został w wysokości 2.866 milj.zł. czyli o 
niespełna 100 milj. niższej niż w roku poprzż- 
dnim. Już w chwili uchwalenia tego budżetu 
było jednak rzzczą jasną dla fachowców, że 
budżet ten jest nierealny tak pod względem 
wysokości spodziewanych dochodów jak i prze 
widywanych wydatków. Zdawali sobie z tego 
sprawę również fachowcy w rządzie, gdyż z 
góry zapowiedział b. minister skarbu p. Matu- 
szewski, ża liczy się z niedoborem jakich 300 
milj. zł, tak, iż będzie się starał pomimo bud- 
żelu ograniczyć wydatki do sumy 2.500 milj. 
złotych, 

I rzeczywiście już pierwszy miesiąc bi?- 
żacego roku budżetowego, tj. kwiecień, wyka- 
zał słuszność tych bardziej trzeźwych przewi 
dywań. Miesiąc ten przyniósł mianowicie Skar 
bowi deficyt 2ł milj., a zatem niemały w po- 
równaniu z deficytem całego roku 1930-51, wy 
noszącym według zasławień rządowych 52 
milj. Zaznaczyć należy, że wydatki kwietnio- 
we były w br. wyższe o 17 milj. niż w roku 
1930(1),a natomiast wśród dochodów tego mi2- 
siąca figuruje zastanawiająca cyfra aż 52 milj. 
dochodów administracyjnych, bliżej nie określo 
nych, a znacznie wyższych niż normalnie. Z ja 
kiego źródła te dochody administracyjne po- 
chodziły, narazie niewiadomo, dla uspokoje- 
nia jednak społeczeństwa stwierdzić należy, że 
nie pochodzą one ze zwiększonej emisji bilonu 
ñ biletów zdawkowych. Tak wysoki stosunko- 
iwo deficyt już w pierwszym miesiącu roku bu 
dżstowego daje powód do zdwojonej troski o 
losy gospodarki skarbowej w bieżącym roku. 
Częściowo przeciwdziałać będzie zapewne de- 
ficytowi budżetowemu obniżka pensyj urzędni 
czych, której skutki zaznaczą się dopiero w ra 
chunkach za maj, bo cofnięcie dodatku 15 pro- 
centowego nastąpiło od 1 maja. Oszczędność ta 
daje jednak w sumie całorocznej jedynie kwo- 
tę około 110 milj. zł, podczas gdy realna o- 
cena tegorocznych możliwości budżetowych 
zmusza do zaoszczędzenia w budżecie jakich 
B50 milj. zł, Powstaje zatem przed rządem bar 
dzo ciężkie zagadnienie dokonania jeszcze dal- 
szych oszczędności na sumę 250 milj., zagadnie 
nie tem trudniejsze, ile że p. Matuszewski, któ 
ry przyszedł wprawdzie do Ministerstwa Skar 
bu jako nowicjusz, ala dość szybko zorjento- 
wał się w przedmiocie i koniecznościach chwi- 
li i objawiał ostatnio konsekwentne dażeni: do 
zredukowania wydatków państwowych, przed 
kilku dniami właśnie ustąpił, moż: — jako o- 
fiara swojej tendencji oszczędnościowej. Usta- 
pienie p. Matuszzwskiego może być wprawdzie 
pewną moralną satysfakcją dla urzędników 
i wojskowych, których pozbawił on 15 procent 
ich poborów, lecz trudności Skarbu ustapienie 
to nie załatwia a raczej zaostrza, tem bardziej, 
że ustąpił również wiceminister Grodyński, kie 
rownik departamentu budżetowego... 
| Nowa obsada ministerstwa przemysłu i han 
dlu dotychczasowym kierownikiem przedsię- 
biorstw wojskowych a zwłaszcza rychły trium 
falny powrót wiceministra Starzyńskiego, bu- 
dzą wrażenie, że w rzadzie bierze znowu górę 
kierunek etatystyczny, na przekór niezrealizo- 
wanym zresztą uchwałom zeszłorocznym rzą- 
du, zapowiadającym stanowczy rozbrat z eta- 
ftyzmem. Jeżeli wrażenie to nie okaże się myl- 
nem, to nawrót ten nie sprzyja bynajmniej u- 
łatwieniu rozwiązania trudności budżetowych. 
IWszak ten właśnie dział gospodarki państwo- 
wej, którą etatyzm oznacza szczególną opieką, 
tj. przedsiębiorstwa państwowa, wykazuje naj 
fatalniejsze wyniki! Wystarczy wskazać, że 
wszystkie przedsiębiorstwa przemysłowa, han- 
dlowe i górniczo-hutnicze, należące do pań- 
stwa, nia maja — nawet według budżetu — 
przynieść żadnych dochodów, lecz owszem pań 
stwo dopłaci do nich przeszło miljon złotych! 
W rzeczywistości dopłata ta będzie niewatpli- 
wie jeszcze wyższa. To samo tyczy się przed- 


siębiorstw mieszanych, tj. takich, w których 
państwo posiada od kilku do kilkudziesięciu 
procent kapitału zakładowego. Przedsiębiorstw 
tych jest z górą 40 i to w najrozmaitszych 
dziedzinach przemysłu, handlu i bankowości a 
z ich kapitału zakładowego wynoszącego oko- 
ła 300 milj. zł. w rękach państwa znajduje się 
prawie połov Łączna wartość tych przedsię- 
biorstw (prócz koleji i lasów) wynosi zatam 
conajmniej miljard zł. a cały ten ogromny ma 
jatek nie przynosi żadnych dochodów, a nawet 
wymaga dopłat: Przedsiębiorstwa te nie opła- 
caja z reguly podalków a mino to ich docho- 
dowość jest tak marna. Tymczasem przedsię- 
biorstwa prywatne zapłacić mają państwu w 
bieżącym roku 300 milj. zł. podatku przemy- 
słowego i 250 milj. podatku dochodowego czyli 
tyle ile w poprzednim roku. Podwójna iniarą 
mierzy się, jas widać, przedsiębiorstwa pań- 
stwowe a prywatne. Uwzględnia się fatalna 
konjunkturę kryzysową w przedsiębiorstwach 
państwowych i rezygnuje się z wszełkich do- 
chodów 'z nich, a tymczasem przy ściąganiu 
podatków z przedsiębiorstw prywatnych kry- 
zys jak gdyby zupełnie nie istniał i podatki 
ściaga się od nich jak w latach najlepszego 
rozkwilu. Przy tej gospodarce kwalifikacja 
nabyte w kierownictwie przedsiębiorstw pań- 
siwowych nie wydają się zatam najlepszem 
przygotowaniem do kierowania życiem gospo- 
darczem państwa, a ideologja elatystyczna niz 
ułatwi Skarbowi wyjścia z obecnych trudności 


„Łakasać rękawy da 


„NOWY DZIENNIK" niedziela 31. V. 1931 


miana rządu, a konieczności 


Ludzie chorzy na kamienie żółciowesi: nerkowe, 
również ! Da kamicę pęcherzową, DA fiadmiGFRA 


jak 
wytwarzanie się kwasu moczowego i artretyzm powinni 
regulować funkcję kiszek. stosując naturalną wodę 
gorzką „Franciszka- Józefa. ' Ządać w aptekach i droget., 


Układając budżet ze świadomością jego nie-; 
realności w obecnych warunkach, liczono się 
może z tem, ż2 na wiosnę br. nastąpi wresz-' 
cie oczekiwana od tak dawna poprawa sytua-, 
cji gospodarczej. Nie brak było istotnie w świa 
cie symptomów pozwalających żywić te nadzię 
ję. Niestety jednak symptomy te okazały się 
jedynie przejściowemi, a wszystkie wiadomo-, 
śri dochodzące z zagranicy stwierdzają, że nie. 
może być mowy narazie nietylko o trwałej po-l 
prawie konjunktury, lecz nawet o zwykłej, se-, 
zonowej poprawie wiosennej. Na rynkach pod, 
stawowych surowców panuje znowu tenden= 
cja słaba i brak chęci kupna, a w najpotężniej-i 
szym dziś orgamiżirie gospodarczym, w Sta- 
nach Zjednoczonych A. P., ujawniło się w kwię 
tniu silne załamanie produkcji, którego od-; 
zwierciedlenier- jest ponowna bessa na gieł- 
dzie nowojorskiej. Również w Polsce nie ro~ 
kuje Instytut Badania Konjunktur poprawy, 
opierając się na niepomyślnej sytuacji na rym 
ku pieniężnym, kiórej towarzyszy spadek pro- 
dukcji oraz obniżenie cen hurtowych artyku- 
łów przemysłowych. Ani zatem ogólno Świa=; 
towa położenie gospodarcze ani sytuacja gospo 
darcza wewnątrz kraju nie pozwalaja łudzić: 
się nadzieją, że rychła poprawa urealni bud-: 
żel i pozwoli uniknąć konieczności bardzo ra~; 
dykałnaj oszczędności. Społeczeństwo nasze zi 
naprężeniem zatem oczekiwać musi, jak do te 
s zagadnienia oszczędności budżetowych u~; 
stosunkuja się nowy rząd. 


solidnej pracy” 


Program nowego ministra przemysłu i handlu 


Warszawa 29. 5. PAT. Dnia 29 bm. odby 
ło się w ministerstwie przemysłu i handlu po- 
witanis nowommianowanego ministra przemy- 
słu handlu gen. dra Ferdynanda Zarzyckiego. 
W imieniu ministerstwa powitał ministra Ża- 
rzyckiego p. wicemn. Józzł Kożuchowski. P. 
minister Zarzycki dziękując za powitanic wy- 
głosił dłuższe przemówienie, w którem powie- 
dział, iż przechodzi na o cinek frontu gospo- 
Uarczego Irudny. Warunki wybrnięcia z sylu- 
acji widzi p. minister nie w pięknych planach 
i programach, lecz w zakasaniu rękawów do 
solidnej i wyiswalej pracy. Nawiązując do po 
wyższego p. minister zwrócił się do urzędni- 
ków, aby — jak dotąd — oliarowali państwu 
wszystkie swe siły i zwrócił się do wszyst- 
kich o dopomożenie mu w pracy na tym cięż- 


kim odcinku frontu gospodarczego drogą so- 
lidnej, gruntwnej pracy. Korcząc swe przemó.. 
wienie p. minister zaznaczył, iż niema zamia- 
ru przeprowadzenia jakichkolwiek specjal- 
nych reform gdyż uważa, że tam, gdzie praca 
biegnie normalnie i sprawnie, byłoby to zgo- 
la niepotrzebne į szkodliwe. 


W iceminister Doleżal nie dy: 
misjonował 


Warszawa 29. 5. PA'I. Wobec pogłosek, 
jakie ukazały się w prasie o mającej nastą- 
1 zmianie na stanowisku wiceministra prze 
mysłu i handlu dra Doleżala, ministerstwo 
przemysłu i handlu komunikuje, że wiado- 
ność ta jest niezgodna z prawdą. 


TE A r A ana KA 


Krwawe starcie bezrobotnych z policją 
| w Poznańskiem 


Trzomeszno. 29. 5. PAT. Bezrobotny 
Lukt'aedt, którego przed kilku dniami wy- 
eksnytowano z meszkama i ulokowano tymcza 
sowo w oborze, urządził wczoraj wieczór 
przea gmachem tamtejszego mag-stratu demon 
stracyjny biwak, aby w ten sposób zwrócić u- 
wagę na siebie i uzyskać lepsze mieszkanie. 
Kedy policja przystąpiła do usunięcia biwa- 
ku Lukstaedta, ten rzucił się z kosą na jedne- 
go z policjantów i ciężko go zranił, W tei 
chwli nadbiegł syn Lukstaedta z pomccą ojcu 
i laska uderzył drugiego połcianta. Ten w 
obrose własnej dobył rewolweru i strzelił, ra 
niąc w mogę młodego Lukstaedia. Na odgłos 
strzałów nadbiegła większa grupa  bezrobot- 
nych. którzy zaatakowali policię, wobec czego 
policjanc: użyli porownie broni, raniąc 7 osób, 
w tem 2 ciężko. Wezwary z Gniezna oddział 
policyi zajście zlikwidował. 


11 milionów zł dla bezrobotnych 

Warszawa 29. 5. PAT. Zarząd główny 
Funduszu bezrobocia na posiadzeniu w dniu 
28 bm. pod przewodnictwem prezesa zarzą- 
du głównego p. Szubartowicza uchwalił pre- 


liminować na zasiłek ustawowy dla bezrobot- 
nych robotników 11.340.000 zł., przewidując, 
że liczba bezrobolnych uprawnionych do po- 
bierania tych zasiłków wyniesie okolo 150.000 
osób. 


Pod znakiem kryzysu 

Bielsko 2£. 5. PAT. Zatarg w przemyśle 
włókienniczym wszedł na nowe tory. Przemy- 
słowcy i robotnicy zostali wezwani do War- 
szawy, gdzie jutro odbędzie się wspólna kon- 
terencja zainteresowtnych stron w minister- 
stwie pracy i opieki społecznej. 

Katowice. 29. 5. PAT. Jak donoszą pi- 
sma. spółka akcyjna Giesche me będzie wy” 
placala dywidendy za ostatni rok gospodar- 
czy. Mą to stać w związku z kryzysem, jaki 
panował w przemyśle cynkowym. 

Będzin. 29. 5. PAT. Dyrekcja fabryki 
szkła w Zawierciu wypowiedziała pracę 
wszystkim robotnikom proponując im porowinie 
przy.ęce do pracy na nowych wa:uakach. 
Jak słychać, mowe warunki pracy zurt əarzajg 
do ovuiżenia płac o 70 proc, (71) _ 
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„Każdy spieszy, każdy łyka, © 

Świeże powietrze u Immergliicka* 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 31. V. 1531 
wa ań ZZ IDZI Z 


Krakowian, spragtionych świeżego powietrza i wyrywających się z dusżnej atmosfery rozpałonych 


murów miejskich oczekuje odnowiona : komfortuwe wyposażona RESTAURACJA-OGRÓDP z 
doborową orkiestrą Kuchnia i napoje pierwszorzędne, 


"SALĄ DANCINGOWĄ „LOCARNO”" i 


wielką 


OTWARCIE NASTĄPI W NIEDZIELĘ, DNIA 31-G0 MAJA 1931 ROKU. 


Nową okazję godziwej 


Stacja autobusowa koło Barbakanu, 
w Prądniku tuż przed restauracją. 
oś BOM MITA 


rozrywki : odpoczynku poleca uwadze F. T. Pubi.czności 


T. IMMERGLUCK 


Prądnik Czerwony, Piłsudskiego 3. 


Po zmianie rządu 


Sprawa wiceministrów skarbu | 


nierozsirzygnięta 
(Telefonem od naszego w RAA 

Warszawa 29.5. (Sin) Sprawa dymisji 
„wiceministra Koca nie została jeszcze dotych- 
czas rozstrzygnięta. Minister skarbu Piłsudski 
wyjeżdża dziś wizczorem na dwudniowy po- 
byt do Wilna celem załatwienia spraw osobis- 
tych przed objęciem urzędowania. Zastępować 
go będzie wiceminister Koc, którego podanie 
o dymisję będzie rozstrzygnięte po powrocie 
min, Piłsudskiego. Zaznaczyć należy, że mię- 
dzv wiceministrem Starzyńskim a wicemini- 
st em Kocem istnieje poważna różnica zdań. P. 
Starzyński r zająć stanowisko pierwszego 
wiceministra skarbu, to też beż osiągnięcia po- 
rozumienia między p. Starzyńskim a Kocem, 
dalsze urzędowanie tegoż będzie niemożliwe. 
Koła sanacyjne dążą do osiągnięcia tego poro- 
zumienia. 


Dalsze zmiany personalne 
w Ministerstwie skarbu 


Warszawa 29. 5, (Sin) Donosza w dal- 
szym ciągu o nowych dymisjach w minister- 
$twie skarbu. Mianowicie ustąpić ma dyrektor 
departamentu budżetowego Borowicz oraz dy- 
rektor departamentu kasowego p. Czauderna. 


Pożegnanie — powifenie 


Warszawa. 29. 5. PAT. Dzisiai. o godz. 
10-tei rano w wielkiei sali prezydium Rady mi 
nistrów zgromadził się urzędnicy prezydium 
Rady ministrów, celem pożegnania ustępujące” 
go premiera p. Waleregc Sławka. W imieniu 
urzerników w serdecznych słowach pożegnał 


- Stosunki rumuńske-rosyjskie 


byłego premniera szef biura INawnego prezy- 
dium rady minstrów dr. Piętak, dziękując 
prem. Sławkowi za serdeczny stosunek, z ja- 
kim odnosił się do podwładnych mu urzędni- 
ków. W odpowiedzi p. premier Sławek wska” 
zał a wysoką wydajność pracy personelu pre 
zydjam Rady ministrów * zrozum enie przezeń 
obowiązkowości w służbie. Bezpośrednio po 
pożeznaniu p. premiera Sławka przybył na sa 
lẹ p. premier Prystor, którego powitał szef biu 
ra prawnego dr. Piętak P. premier Prvstor 
odpow:adając na to przemówienie zaznaczył, że 
z pracą urzędników prezydium Rady mini- 
strów miał możność zetknąć się  niejednokro- 
tnie wko minister pracy i opieki społecznej i 
jako minister przemysłu i handlu i że umie ją 
oce".ć; wyraz? przytem pewność, Że praca o- 
beche w prezydium pod jego kierownictwem 
kształtować się będzie również harmonijnie i 
wy:lajr.e. 


Warszawa. 29. 5 PAT. P. prezes Rady 


| ministrów Aieksander Prystor udał sę dzisiaj 


przeńpob:dniem do gmachu Sejmu, gdzie zło- 
żył wizytę Marszałkowi Sejmu drowi Swital- 
skie:rnu. a następnie p. Marszałkow: Senatu Ra- 
czk:ewiczowi. 

Warszawa. 29. £. PAT. Nowomianowany 
minster skarbu. p. Jan Piłsudski złożył dzi- 
siaj w godzinach południowych wizyty p. Mar 
szałkowi Sejmu i p. Marszałkowi Senatu. 


komierencie p. Sławka 


Warszawa 29. 5. (Sin) B. przmjer Sła- 
wek odbył dziś konterencję z prezesem klu- 
bu BB. Jędrzejowiczam- j wiceprezesem Hołów 
ka. W konferencji tej wziął również udział 
premjer Prystor. 

eii ZZ 


w oświetlenie ministra rumuńskiego 


Czerniowce 29. 5. PAT. Z Kiszyniewa 
donoszą, że minister Argctojanu, który przy- 
był tam w związku z propagandą wyborczą 
rządu, przyjął na konferencji prasowej przed- 
stawicieli miejscowej prasy, wygłaszając zna- 
mienne przemówienie. M. in. min. Argetojanu 
oświadczył, że rząd ma zamiar znacznie zre- 
dukować ilość urzędników oraz przeprowadzić 
rzcjonalizację pracy państwowej, Na zapyta- 
nie jednego z uczestników konferencji, czy 
unormowanie stosunków _ rumuńsko-sowiec- 
kich jest możliwe, min. Argetojanu odpowie- 


Sprawa Anschlussu w Hadze 


Taga 29. 5. PAT. Sesja Trybunału spra- 
wiedliwości międzynarodowej, poświęcona 
sprawie Ansch'ussu, rozpocznie się w pierw- 
szej połowie lipca. Orzeczenie wydane zostanie 
przed końcem sierpnia rb. 


Votum ufności dla gabinetu 
Lavala 


Paryż. 29. 5. (R) Po wielkiej debacie nad 
polityką zagraniczną Francji Izba póznym wie 
czorem w głoscwan:u wyraziła iządow: Lavala 
votum zaufarea 332 głosami przeciw 26. 


Z hiszpańskiego kofia 


Saiągossa. 29.5. PAT. Robotnicy. którzy 
zabarykadowali się w fabrykach. opuścić je 
wczoraj w całkowitym spokoju. Gubernator 
Cordoby wysłał oddziały wojska da Castro 


dział: „Nie uważam, abyśmy znajdowali się w 
stanie wojny z Rosją sowiecką. W momencie, 
kiedy ZSRR. zechce pariraktować na temat 
zerwanyci: stosunków, nie uchylimy się od 

tych rozmów. Dotyczy to również zagadnienia 
przerwanej żeglugi na Dniestrze. Sprawa ta 
jest ściśle związana z podjęciem stosunków z 
Rosją sowiecką". Dalej min. Argetojanu zaprze 
czył wszelkim pogłoskom, jakoby rząd nosił 
się z zamiaram zawieszenia stanu oblężenia 
nad Bessarabją. 


— 


EE E TE SAKE KŻ WY RRROOOOAOAOONRAOONOONOOOODAOWNKCZOE 


del Ro : Baena, gdzie zauważyć się daje wiel 
kie podniecenie umysłów. ` 
Tragiczne wypadki 

Crudziad:. 29. 5. PAT. Znany motocykli 
sta Michał Kiepura wracajac wczoraj późnym 
wieczorem ną motocyklu z Prudnika pod Gru- 
dziądzem wpadł na drut rozciągnięty w po- 
przek drogi na wysokości półtora metra i do- 
znał rozcięcia tętnicy oraz nadwerężenia krę- 
gosłupa. W chwilę po wypadku nadjechała tak 
sówka. która przewiozła nieszczęśliwego do 
szpitala miejscowego, gdzie wkrótce zmarł. 
Policja wdrożyła energiczne śledztwo w celu 
wykrycia sprawców taj zbrodni. 

Brześć n. Bugiem 29.5. PAT. We 
wsi Lenin pow. łuninieckiego wydarzył się nie 
szczęśliwy wypadek, spowodowany nadmier- 
nem użyciem alkoholu. Niejaki Nestor Ławryn 
zasnął z papierosem w ustach. Po pewnym 
czasie papieros wypadł z ust śpiącego, 


Sir. 3, 


Niech nikogo nie zabraknie w spełnieniu zbo- 
żnego dzieła miłosierdzia i obywatelskiej pe- 
winnoścj niesienia pomocy ofiarom straszłi- 
wej Meski, jaka nawiedziła Wileńszczyznę, No 
wogródczyznę i Grodzieńszczyzne! Datki nale- 
ży składać na konto PKO. 410.000 lub w ad- 
minisiracji naszego pisma! 


SECRET CZA CZE" E ZEE LEŻY AE” TAKIE YE YTCESTTY PRETTY 
Rudiencje u PrezycenfaRzelitej 


(Telefo iem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 29. 5 PAT. P. Prezydent 
Rzpuiei przyjął w gniu dzyejejszym p. prezesą 
Banku Polskiego dra Wróblewskiego. a nastę” 
pnie nowomianowarego posła nadzwyczajnego 
i ministra pełnomocnego Rzpltej w Budape- 
szcie p. Łepkowskiego. 


Powrót min. Zaleskiego 
(lelefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 29.5. (Sin) Dziś wieczorem 
wrócił do Warszawy min. Załeski. 


Wojewodowie w Warszawie 


Warszawa. 29, 5. PAT. W dain dzisiej- 
szym przybyli do Warszawy w sprawach shuż 
bowych wojewoda krakowski p. Kwaśniewskć 
i wojewoda pomorski, p. Lamot. 


O uproszczenie administracji 
sądowej 


Lwów 29.5. PAT. Wczoraj odbył się w są 
dzie apelacyjnym we Lwowie zjazd prezesów 
sądów apelacyjnych okręgu lwowskiego i kra- 
kcwskiego. W czasie dyskusji zgłoszono szereg 
wniosków, mających na czlu uproszczenie ad--, 
ministracji sądowej drogą ograniczenia mani-- 
pulacji biurowej. 


Wyrok na agitatorów 
komunistycznych 
Sosnowiec 29, 5. PAT. Wczoraj przed tu 
tejszym sądem okręgowym odbyła się rozpra- 
wa przeciwko Mieczysławowi Kazdziołowi z 
Czeladzi i sześciu towarzyszom, członkom zwi, 
zku młodzieży komunistycznej, oskarżonym 
o podburzanie tłumu, kolportaż bibuły komu- 
nistycznej, wywieszenia w magistracie w Cze 
ladzi sztandarów komunistycznych itd. Trybu 
nał wydał wyrok, skazujący Kazdzioła oraz: 
4 jego towarzyszy na karę c. więzienia po 6. 
lat, zaś innych dwóch po 4 łata c. więzienia. . 

ron" mi 
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Wyroki śmierci na Białej Rusi 


Moskwa. 29.5. PAT. W miasteczku Bere- 
zina na sowieck'ej Białej Rusi odbył się sąd nad. 
grupa mieisoowych włościan, którzy po skonfi 
skowaniu im gospodarstw, utworzyli grupę par 
tyzancką, prześladując miejscowych komunis 
stów t kołchozy. Dwóch członków bandy, ti. 
brac Suszyckich skazano na karę Smierci, ime ` 
nych na wieloletnie ciężkie więzienie, 


Rozstrzelanie anarchisty 


włoskiego 

(Teiegramm wiasny „Nowego Dziennika') 

Rzym. 29. 5. (R) Skazany wczoraj wieczór > 
na śmierć przez trybunał specjałny dla ochrony 
państwa anarchista włoski Michele Schirru któ. 
ry w lutym aresztowany zostął pod zarzutem ` 
planowania zamachu na Mussoliniego — został 
dziś rano rozstrzelany. Egzekucji dokonano o `“ 
godz. 4.27 ną dziedzińcu fortu Braschi w ten 
sposób, że do skazańca oddano strzały z tyłu. 


Ustawiczne walki między hitle- 
rowcami a komunistami 


Berlin. 29. 5. PAT. W Hagen, w Westfalfń 
doszta wczoraj wieczorem do krwawych starć 
ulicznych między hitlerowcami a komunistami. 
Wywiązała sę strzelanina. przyczem jeden Z 
hitlerowców został zabity. 10 innych odniosło 
lżeisze lub cięższe rany. | 
NE E DE TOO AEO 70 NOANANĄ 


cając pożar. £ palącego domu wydobyto tylko 


wznie- | zwęglone zwłoki Ławryną. 
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Wybory w Warszawie 


Kraków, 29 maja 

Wybory do gminy żydowskiej w Warszawie 
dały wynik remisowy, jeśli chodzi o rozgryw- 
kę między Aguda a sjonistami, a pełne zwy- 
cięstwo elementom postępowym, występują- 
cym przeciwko Agudzie. Remisowy wynik u- 
jawnia się w tem, ża Aguda, nie występująca 
zresztą pod własną firmą lecz pod firmą Blo- 
ku religijnego, zyskała 19 mandatów, a ugru- 
powania czysto sjonistyczne, w skład których 
weszli sjoniści pod własną firmą, Mizrachi i 
grupa damokratyczna — uzyskały również 19 
mandatów. Nie można więc mówić w danym 
wypadku o zwycięstwie żadnej strony zainte- 
resowanej bezpośrednio gmina żydowską. zwła 
szcza, że udział wyborców był minimalny, bo 
sięgał załedwie 28 procent. 

Przyczyny takiego wyniku są rozmaite. Sle- 
ry postępowe mniej się niestety interesują bez 
pośrednio gminą żydowską i mniejszy też kła- 
dą nacisk na sprawy gminna niż sfery ortodo- 
ksyjne. Z drugiej zaś strony obecny kurs w 
polityce rządowej w stosunku do Żydów, uja- 
wniony najdobitniej w osławionym paragrafie 
20, zniechęcił do reszty elementy postępowe 
do gminy, jako do narzuconej ostoji reakcji. 
Jeśli dodamy jeszcze, że szczególnie w stolicy 
panuje wśród elementów  uświadomionych 
przekonanie, że i tak przy obecnym systemie 
rządów, reprezentacyjne instytucje nie mają 
żadnego Znaczenia, to szereg najgłówniajszych 
przyczyn takiego wyniku wyborów będzie zn- 
pełny. Tə momenty musiały odgrywać. dużą 
rolę w Warszawie, albowiem już w innych 


miejscowościach, jak w Lublinie, Radomiu 1 
Kielcach, zwycięstwo sjonistów jest o wiele 
pełniejsze, 


Nie od rzeczy będzie w związku z tem wska 
zać również na błędy taktyczne, jakie popeł- 
niła organizacja sjonistyczna w Warszawie. 
Stosunki jakiz w niej panują od szeregu lat, 
ciągłe tarcia i konflikty — szumnie tam na- 
zwane walką ideologiczną — osłabiły wydat- 
nie tamtejszą organizację. Ujawnia się to w ca 
łej pełni w czasie każdej szerszej akcji spole- 
cznej. Na karb tych stosunków należy poło- 
żyć niejedno niepowodzenie, niejeden przykry 
rezultat. Sjoniści nawet w tych ciężkich warun 
kach mogli osiągnąć o wiele więcej niż osią- 
gnęli, gdyby stosunki organizacyjne i melody 
ich pracy były inne, niż są obecnie. 

Wynik wyborów nie przesądza oczywiście w 
niczem sprawy przyszłej większości w stołecz 
nej gminie żydowskiej. Obraz bowiem wybo- 
rów jest dobitnym protestem przeciwko Agu- 
dzie į przeciwko paragrafowi 20. Wszystkie 
ugrupowania posiępowe występowały w cza- 
sie kampanji wyborczej przeciwko Agudzie. 
Być może, że niektóre z nich zmienią zdanie 
"1 w myśl zasad warszawskiej „sztuki“ poli- 
tycznej zawrą sojusz z Agudą, ale nawet i w 
takim wypadku nie może być mowy o zdecy- 
dowanej większości w gminie, Jeśli natomiast 
elementy postępowe, a przynajmniej większa 
icz część pozostanie wierna hasłom, które gło 
siła, to nastanie możliwość — jak pisze Dr. 
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Gottlieb w „Hajncie* — utworzenia większo- 
ści nieopartej wprawdzie na podstawach id2- 
owych, ale na zasadach rzeczowej wspólpracy. 
Gdyby taka większość powstała — miałaby du 
że znaczenia, dowiodłaby bowiem o fakiycz- 
nym stanie rzeczy wśród społeczeństwa żydow 
skiego i byłaby wyrażną manifzstacją Hrzeciw 
ko melodzie faworytowanią reakcyjnych ele- 
imeniów w społeczeństwie żydowskiem. 
Wybory do gmin żydowskich dają pozatem 
smutny obraz dużego rozproszkowania polity- 
cznego społeczeństwa żydowskiego, Tyl: roz- 
imaitych list, ile wysiępuje zawsze w  czasiz 
wyborów do gmin żydowskich, niema chyba 
w żadnem społeczeństwie. W wyborach tych 
występuje niemal każde stowarzyszenie, każ- 
da synagoga, każdy większy czy mniejszy ca 
dyk — oddzielnie. Oczywiście nie o to chodzi, 
że tego rodzaju instytucje wystawiają jisty kan 
dydatów, lecz głównie o io, > mogą one sku- 
pić pewna ilość głosów, wysłarczającą do u- 
zyskania mandatów. Wszak w Warszawie tlo- 
warzystwo pogrzebowe „Ostalnia Posługa“ o- 
trzyinało jeden mandat! Podobno głóv$ vm ar 
gumoniem wyborczym tego towarzysiwa było 
przyrzeczenie, że Oslalnia Posługa prowadzi 
Żydów do... nieba. Brzmi to nieco humorvsty- 
cznie, alə jest to smulnv objaw socjologji ży- 
cia żydowskiego. Toteż bez wzgledu na zwycię 
stwo tej czy innej strony, przebiag całej kamı- 
panji żydowskiej nie wywarł dodatniego wra- 
żenia. (r) 


19 mandafów sionistycznych 
w Warszewie 


Jak się okazuje, wedle dokładnego oblicze- 
nia lista sjonislyczna otrzymała w Warszawie 
13 mandatów (a nie 12, jak pierwotnie ogło- 
szono), Razem więc z listą Mizrachi, która o- 
trzymała 4 mandaly, oraz z listą demokralów 
posiadających dwa mandatv, blok sjonistycz- 
ny będzie liczył w przyszłej gminie 19 manda 
tów. 


Wynik wykeró” w Lublinie 
Rezultat wyborów w Lublinie przedstawia 
się następująco: 
Uprawnionych wyborców bylo 8624. Odda- 
no głosów — 4729; Frekwencja 55 proc. 
Największą ilość głosów uzyskali sjoniści— 
730 głosów — 5 mandatów (przedtem 2 man- 
daty). „Aguda“ uzyskała 678 glosów — 5 man 
datów. Inne listy ortodoksyjne — 6 mandatów 
„Mizrachi“ — 1 mandat. Blok rzemieślników 
z folkisiami — 2 mandaty. Drobni kupcy — 1 
mandat. Radykalni rzemieślnicy (Bund) — 2 
mandaly. Poale Sjon (lewica) — 1 mandat. 


"VYNIKI W RADOMIU 
Sjoniści zblokowani z ortodoksami (przeciw 
nikami Kestenberga) uzyskali 7 mandatów, 
Rzemieślnicy — 2 mandaty. 
Poale Sjon (lewica) — 2 mandaty, 
Lista Keslenberga — 6 mandatów. 


Uczestniczyło 60 proc. wyborców. 
T) 


W KALEJDOSKOPIE PRASY 


Nowy rząd w świefle opozycji 


WZMOCNIENIE ETATYZMU 

„Uazeta Warszawska” pisze: . 
Otrzymaliśmy nowy rząd p. Piłsudskiego, le- 
piej, niż wszystkie dotychczasowe przystosowa- 
ny do wykonywania jego poleceń. Żadna zasad 
mecza zmiana ne zaszła, bo zajść nie mogła. 
Wbrew nadziejom sfer gospodarczych co do oso 
by p. Prystora. twierdzimy, że przez usunięcie 
r. Matuszewskiego wzmocnią się w rządzie 
wpływy t, z. pierwszej brygady gospodarczej, 
czyli etatystów z pod znaku p. Starzyńskiego. 
Z tem odchyteniem polityka gospodarcza nowe 
fo rządu pójdzie po dotychczasowej linii, którą 
określa jeden wyraz: przetnwamie. Piłsudczycy 
(mż nie wszyscy!) wierzą jeszcze, że przetrwa” 
JĄ złą koniunkturę i duvczekają s.ę gnowu thi- 
stvch lat 1926—1928, Im to trwanie łatwo przy” 
chodzi, ale życiu gospodarczemu coraz trudniej. 
A wiąc nic nowego. Wiszystiko po staren, 


"tczywiśoie u góry, bo u dołu ten fatal'zm gospo 
darczy coraz mnej Lczy zwolenników. Zmiana 
rządu tym razem — poza zdziwieniem co do 
obsady teki skarbu — nie wy'wołała pożądanego 
wrażenia w społeczeństwie, 


PIERWSZORZĘDNA SENSACJA 
W „Polonii“ czytamy: 

Mianowanie p. Jana Piłsudskiego ministrem 
Skarbu jest naprawdę sensacją, pierwszorzędną 
. niespodzianką, akiej się w Polsce chyba mkt 
me spodziewał. Nasze życie jest tak ciężkie, 
„ak smutne, tak beznadziejne, że ta nominacja 
stanowi pewnego rodzaju rozrywkę. 

Rozpocznie się teraz oczywiśce próżne zga- 
tvwanie pobudek, które skłomły muarodajny 
czynnik do powierzenia teki ministra Skarbu 
swojemu bratu. Sanacyjny ilustrowany  bnuko- 
wiec krakowski ogłasza odrazu, że miarodajny 
czynnik chce wywierać więlsszy wpływ na spra 
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wy skarbowe i gospodarcze, niż dotychczas i dla 
, , [ego powierzył tę najważniejszą dziś tekę swe= 
nau bratu, który widocznie zdaiwem tego pisina 
Będzie powolirem icgo narzędźrem. 


DOKĄD IDZIEMY? 
Artykuł pod tym :ytułem kończy „Kurjer Po- 
znański* następu.ącemi słowy: 

Ministrem przemysłu i handlu został p. gen. 
Zarzycki, który kiedyś był nauczycielem gimna 
zalnym. Zajmcwał się dotychczas przemysłem: 
wojennym, a więc przemysłem etatystycznywą,. 
zy,ącym z natury rzeczy w warunkach cieplar= 
nianych i opierającym się na zgrła innych zasa= 

dech, nóż pnzemysł zwykły, Innego też ministna: 
pragnęłoby niewątpl.we widzieć życie gospodar” 
cze. Ministra — związanego z tem życiem. j 

Porównując ostatnie zmiany w rządzie z tem,, 
co się dzieje w krazu, z tą falą upadłości, licyta— 
zyj, protestowanych weksli, z coraz większe 
sl echęceniem i rozgorycizeniem, można się z głę: 
ncką troską zapytać, dokąd właściwie idziemy? 


ZMIANA BEZ ZMIANY 
Artykuł „Naprzodu“ pt. „Wart Sławek Prysto 
ra a Prystor Sławka został w większej czę” 
ści skonfiskowany. W części nieskonf:skowanej 
czytamy m. iN; 

Nie nrożna powiedzieć, jakoby to była zmiana 
na gorsze. 

Aie niema równ.eż powodu do przyjęcia że to 
wst zmiana na lepsze. 

Oceniając tedy obiektywnie waiory poprzed- 
n'ka i następcy, musi się dojść do przekonania, 
ży iest to zmana bez zmiany. 

Toteż ze zmianą tą w.ąże sanacja jaknajlepsze 
tadzieje na przyszłość 

Nzdzięje te sa tem tardziej uzaszdnione, ile 
że równocześnie nastąp ły dwie równowarto— 
Ściowe zmiany w dwóch resortach finansowo- 
gospodarczych. naiważniejszych dla państwa - 
narodnu w czasie obecnego Kryzys. 
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5 TEATRU, LITERATURY i SZTUKI 

— GOŚCINNE WYSTĘPY A. WĘGIERKI. Dzi- 
siaj wyslępuje w teatrze im. J. Słowackiego Ale- 
ksander Węgierko w komedji Fiersu 1 Caillave- 
a „Osiołkowi w Żloby dano ..*. W niedzielę popo- 
łudniu ukaże się świelny gość po raz ostalni w 
przepysznej komedji Bornurda Shawa  „Pigmal- 
jon”. 

— DZIŚ W „BAGATELI“ po raz drugi znako- 
mita rewja murzyńska Douglasa, klóra na wczo- 
rajszej premjerze spotkała się 4 niebywałym a- 
pluuzew publiczności. Przedstawienia o godz. 7 i 
W20 wiecz Bij plęp sprzedaje kasa leatru „Bagate- 
la't ód godz. 10--2 popoł. i od 4—8'30) wiecz. 

— POPIS MUZYĆ? „NY UCZNIÓW PROF. E. 
KLAPHOLZA odbędzie się jutro w niedzielę o g. 
4 popoł w sali Bolońskiego (Rynek gł. 34). 


TEATR IM _ J SLOWACKIEGO 


Sobola: „Osiolkkowi w żłoby dano..." (premjera 
-- wyst. Al. Węgierki). 

Niedziela: pop. „Pigmaljon* (wyst. A. Węgier- 
ki — ceny zniżone); wiecz „Osiolkowi w żłoby 
dano..* wyst A. Węgierki). 


REWJA MURZYŃSKA W „BAGATELI* 
Sobota: „Ilot cofee" (Goraca kdWA). 
A 
<ON'"'NIKATY 


— Z EZRY CHALUCOWEJ. Five o'clock. który 
miał sę odbyć dziś w Mirażu, odbędzie sę w so- 
botę, 6 bm. 

— „JEHUDA“. Dzś, w sobotę, o godz, 7.30 poga 
danka kursu instnuktorskiego. 

— /.S.MIR. „MASADA“. Dziś, w sobotę, o godz. 
3.30 zebranie członków z referatem tow. Dra Jakó 
ba Damma. Po referacie ostatnie pięnarne przed- 
wakacyjne zebranie. 

— MENORAHM, Dziś w sobotę, o godz. 4 popol. 
referat tow, Aleksandrowicza n. t. „Rewizjoniści a 
17-ty kongres“ (joście mie widzami. 

— SEKCJA MŁODZIEŻY PRZY ZJEDN. KOB, 
ŻYD (MŁODE W.1.Z.0.“) Dziś, w sobotę, punkt. o 
godz. 4 popoł, zebranie dziewcząt, połączone z refe 
tratem p. Zimmermanowej. 

— SEKCJA KOLARSKA ŻKS „MAKKABI*. W: 
niedz.elę, 31 bm., o godz. 7 raro wycieczka d> 
Grodkowic. Wyjazd z boska własnego, Prowadzi 
kapitan sekci. Kluger, ' 

— WIELICZKA! Staraniem „WIZO* w niedzielę, 

31 bm. o godz, 3 pop. w ugrodzie p. K. Nelgera (ul. 
Ks. Goljana) Zabawa ogrodowa dla dzieci z bardza 
urozmaiconym programem. 
MAŁOPOLSKI ZWIĄZFK TE EA 
TECHNIKÓW DENTYSTYCZNYCH Kraków, pł- 
wiadamia członków, iż w środę, 3 czerwca br, odbę 
dzie się plenarne zebranie w łokalu „Partji Pracy", 
Rynek gl. 9/40, IL p. © godz. 19,46, 
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DARMO PIĘKNY BALON 


Saks „nudojemy w SĘ ba ga planrach, ulicach i€ p 


Vive 


„NOWY DZIENNIK" niedziela 31. V. 1931 


List „Maecenasa S. w mieście B.” de WPana ji. Mas 
paryskiego korespondenta Chwili" 


W lwowskiej „Chwili“ z z0, 22 i 24 ma- 
ja b. r. ukazał się bardzo obszerny arty- 
kut p. J. M.. paryskiego korespondenta 
„Chwaili*, zatytułowany „Zmierzch Brian- 
da, — list do WiPana Mecenasa S$. w nie 
ście Bi“ Odpowiedź swą na ten list nad- 
syła nam „Mecenas 5. w mieście B.*, pro 


Sząc nas — jak pisze: ako przyjaciół 
Brianda — o- zamieszczenie tej obrony 
przępadłego przy wyborach prezydenc- 


kich francuskiego ministra. Czynimy za- 
dość prośbie „Mecenasa S. w mieście B.“. 
tem chętniej, że istotnie do przyjaciół 
Brianda, i to bardzo gorących należymy... 
Redakcja, 
Wielce Szanowny Panie, 


Pańską pieczołowitością jestem istotnie wzru- 
szony: zupełnie słusznie i ttafnia przewidział 
Pan, że klęska Brianda przy wyborach na 
prezydenta republiki francuskizj głęboko mną 
wsirząsnęła, wobee czego pospieszył Pan uspo 
koić mnie, jako panzuropejczyka i pacyfistę, 
zapewniając, że „Briand nie był godny mego 
entuzjazmu i zaufania”. Poczem zdzira Pan 
—- jak to mówią — skórę z mego bohatera, 
obrzuca go Pan błotem, grzebie go Pan nisli- 
tościwie, robi Pan ź niego wprost kabotyna 1 
komedianta, dowodząc, w bardzo pięknie zr: 
sztą napisanym artykułe, że francuskie Zgro- 
madzenie Narodow., odrzucając kandydaturę 
Brianda, wykazało „zdrową orjentację* i że 
„może po raz osłalni nazwisko Brianda jest 
obecnie na ustach całej Europy". 

Musze Panu, Wielce Szanowny Panie, o- 
twarcie rowiedzieć, ża artykuł pański czyta- 
łem w miarę następujących „ciągów dalszych” 
z coraz większem — powiedzmy łagodnie — 
zdułnizniem.  Patrzalem ciągle na nagłówek 
pisma, bo zdawało mi się, że czylam nie 
Chwile‘. argan. postępowy i demokratyczny, 
ale jakąś obskurną gazete nacjonalistyczną le- 
go typu, jaki wa Francji reprezeniuje prasa 
Coty'ego i Marin'a. Przecieralem oczy i lama- 


Wszelkie. prawa zastrzeżone — Copy right by | 
Księgarnia © Diamand. Kraków. 


TOMASZ MANN 


Kario i izaredzibj | 


tragiczne przeżynie ni śród podróży 


Przelceżył Marceli Tarnowski 


Wspaniałe ro bylo ‘k najpierw rybak dostał bo- 
lęści brzucha, a teraz gotowy reznitat wypisany był 
na tablicy — widziełśmy z zatroskanem, że mimo 
ch rozpalenych oczu ` mimo to. Ż była już godzina 
hli e pół do jedenaste]. bardzo trrdno hędzie nakło- 
wé ie do powrotu, Będą łzy, A jednak zdawałśmy 
o Sprawę, że ten gatbus me byt czarodziejem, 
przygajmniej nie w sersie zręcztiości, i że produkcie 
'ego zupełnie we były ptzeznaczone dia dzieci, 

I znówu nie wiem, co sobie właściwie publiczność 
ków sumowāma najwidoczniej była mocno podejrza* 
myślała; ale sprawa „dowolnego wyboru” składni 
na; teh, czy ów z zapytanych odpowiadał może z wol 
nej woli, naogół jednak było rzeczą wyraźną, że Ci 
polla wyszuikiwał sobie Mdzi i że proces, wycelo- 
wany na mający nastrpić rezultat, znajdował się pod 
wpływem jego woli, .— przyczem ciągie jeszcze po” 
dziwiać należało jego bysirość rachmisrrzowską, le- 
śli druga strona zjaw ska wymykała sie podziwowit.. 

A nadomłar- patrjotyzm i wmażliwa ambicja: — 
móże rodacy cavaliera czuli się przy tem wszyst” 
kiem niewinnie 3 nastrojen! byli do żartów; na lu- 
dzi, pochodzących z poze kraju, mieszanina ta dzia” 
lała kłopotliwie. 

Zresztą Cipolla dbał sam o to, aby charakter jego 
sztuk stał się niewątoliwy dla każdego trochę cha- 
ciąż rówsatłomionego czlowieka, aczkolwiek nie pa” 
dla żadne mgwa, żaden termin, 


łem sobie glowę nad przyczyną taj pańskiej 
awersji do. Brianda. 

Co się tyczy pańskich konkretnych  zarzu- 
tów, wytoczonych Briandewi, to muszę Pani 
powiedzieć, że nis3 przekonały mnie one ani 
trochę. Zarzuty pańskie streszczają się wła= 
ściwie w trzech punktach; Briand jest pusty 
jako mowca, ot zwyczajny kamedjant i fra- 
zesowicz, Briand jest starym kawalerem i pro 
wadzi życia nie zawsze nienaganne pod wzglę- 
dem moralności seksualnej, Briand prowadzi 
dwuznaczną taktykę polityczną, a podczas 
ostatniej kampanii przedwyborczej taktyka ta 
była bardzo niewybradna i niesmaczna. Oto 
są pańskie armaty przeciw Briandowi. Przy- 
tem sam Pan powiada, że tak myśli i w ten 
sposób ustosunkowuje się do Brianda franeu- 
ski „ciłoyzu*, pański hotelarz, zwykły fran- 
cuski obywatei j człowiek z ludu. Ja zgodził- 
bym się z Panem w tym wźględzie, dodałbym 
tylko, że ów citoyen, to nie francuski obywa- 
t:l oświecony i umiejący oczyma swemi ogar- 
nać szeroki horyzdnt świata, lecz franeuski — 
kołtun j filister. 


żyje Pan teraz w Paryżu, a nie 
padłem  galicyjskiem mi:ście prowincjonal- 
nem, zanadto przyswoił sobie kat patrzenia 
swego hotelarza... Prosze się na mnie nie gnie- 
wać: ale czy naprawdę prywatne życie Brian- 
da może stanowić poważny argument dla 
czlowieka dojrzałego? . Kwestje briandowskiej 
sztuki oratorskiej i jego taktyki są też rzeczą 
ogromnie względną i problematyczną. Nie chcę 
z Panam dyskutować o komedjanctwie į tak- 
tyce, tyle tylko chcę panu powiedzieć, że pań- 
skie wywody wywołały we mnie raczej wra- 
żenie, iż w Miejsce snobizmu pacyfistycznego 
i paneuropejskiego, jako zbyt już spowsze- 


jak ja w za- 


dniałego, zaczyna się zwołna wytwarzać sno- 
bizm anlypacyfistyczny... 
ij na to, że OE RA drapst 


Ale 


Mówił o tem WPrZWÓzię, ry, eai nicustannie, 
ale tylko w wyrażemach pretensjonalnych i rekla- 
sa ka 

Przez pewien czas posuwał się jeszcze po tej sa” 
mej drodze eksperymentów; początkowo kompliko= 
| wat rachunki, dodając do sumowania obliczęnia zin- 
nych jeszcze dziedzin, potem upraszczał je do osłat- 
nich granic, aby wykazać, jak się to działo. Kazał 


poprostu „zgadywać“ liczhy, które przedtem wypi* 
sal pad arkuszem pamieru, Udawało się to prawie 
zawsze. 


Ktoś wyznał, że chciał właściwie wymienić inną 
sumę; ale że w tej samej chwili świsnęła mu przed 
oczyma szpieruta ouvaliera, wynmkręła mu się ta 
właśnie liczba, która, jak się później okazało, napi- 
sana była na tabl'cy. 

Cipolla roześmiał się, wzmiszaiąc rawtonami. Uda 
wał podziw dla Inteligencji wypyiywanych; ale kom 
piementy te miały w sobie coś szyderskiego i poni- 
żającego. Nie sądzę, aby osoby, biorące udział w 
ekspetymientach, odcziewaty je mule, chociaż uśmie- 
chały się, słysząc ie częściowo przyjmowały okła 
ski na swój rachunek. 

Nie miałem także wrażenia, aby publiczność po* 
lubiła swojego artyst* Można bylo wyczuć jakąś | 
niechęć i zajadłość; «le nie mówiąc © grzeczności., 
która trzyma takie odruchy na wodzy umiejętność 
Cipoili i jego bezwzględna pewność siebie nie chy- 
biały celu i wywierały efekt, a sądze że nawet i 
szpiecruta przyczyniała się nieco do tego że rewołta 
pozostawała madal tylko podziemną. 

Od eksperymentów z liczbami przeszedł Cipolla 
do doświadczeń na kartach. 

Wydobył z kieszęs dwie talje. Pamiętam jeszcze 
tyle, że zasadniczy i wzorowy pokaz polegał na tem. 
iż Cimolla wybierał z iedne! tai trzy karty, na któ” 
re nie patrzał i które chował do wewnętrznej biesze- 


Zdaje mi sie. że Pan, będąc | 
w o tyle szczęśliwszem odemnie położeniu, że ; 
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SUCHARD-CZEKOŁADY 


MILKA VELMA. BITRA 
25 GROSZY 


tańsze na pajace 
gdyż jivi zo 5 KUP w wydą ka.dy 


<kiep darma IQQ-gramowa tabliczka czekolady wedle wyboru 


pustym komedjantem, 


niemoralnym człowiż- 


| kiem i niewybrednym taktykiem politycznym. 


Cóż z tego wynika? Czyż trzeba człowiekowi 
tak inteligentnemu jak Pan, dopiero wyja- 
śniać, że wobec forum europejskiego i świa- 
towego nie decyduje osoba Briand, lecz 
symbol Briand. Czyż nie uświadamia Pan so- 
bie tej wielkiej prawdy, że Briand jest 
jest dzisiaj — sumieniem Europy? Dlaczegóż 
na Boga przejął się Pan francuską prasą pra- 
wicową i nacjonalistyczną, a nie pozwolił Pan 
na siebie wplynąć francuskiej prasie postępo- 
wej i radykalnej? Dlaczegóż zamknął Pan 
oczy przed powszechną żałobą, jaka ogarnęła 
cały posiępowy świat polilyczny na wieść o 
klęsce Brianda przy wyborach prezydenckich? 
Nie będzie to, laskawy Panie, żadnym 
frazesem, jeśli powiem, ża na wieść © 
klęsce Brianda zadrżało serce postępowej Eu- 
ropy. Wszakże my wszyscy, tak dobrodusznie 
iz góry przez Pana traktowani pacyfiści, 
ujrzeliśmy w upadku Brianda klęskę nie jego 
osobistą, lecz klęskę myśli europejskiej, myśli 
pacyfistycznaj. Czytaj pan, drogi Panie, po- 
stępową prasę niemiecką. Czołowi publicyści 
obozu demokratycznego i radykalnego, ni~ 
podejrzani o żadna sentyinentalności politycz- 
ne, pisali o „czarnym dniu w Wersalu“, o 
tem, że do wyborów stanęli przeciw sobie niż 
dwaj mężowie, lecz dwa światopoglądy, dwa 


mJ 


kręgi kulturalne, dwa systamy etyczne, dwie 
mentalności, dwie struktury polityczne! Na- 
zwano Brianda największym mężem stanu 


czasów powojennych, najlepszym i najwięk- 
szym pracownikiemew dziele budowy Europy. 
Pisano o niepowetowanej szkodzie, jaka Zo- 
stała wyrządzona w Wersalu. Nazwano Brianda 
najlepszym ministrem spraw zagranicznych 
w Europie, Tem jest Briand, kochany Panie, 
a nie təm, czem go widzi ciemny i ograniczo- 
ny kołtun francuski! 

A zresztą: Z pańskich wywodów i argumen- 
tów mogłoby wynikać, ża Briand poniósł ja- 
kaś druzgocącą klęskę. Tymczasem stosunek 
głosów był taki-, że za Doumer'em padło 442, 
a za Briandem 401 głosów. A więc różnica 
stosunkowo bardzo drobna, czyli, żs 401 człon- 
ków francuskiego Zgromadzenia Narodowego 
w SR głosowaniu akceptowało komedjan- 

ł s RE" E 6] UYYRRR. „ÓRĘ PO. mi Ów zaw nnc) 
mi żądaj potem osoba z publiczności, błorąca u* 
dział w sztuczce, wyciągała z drugiej talii tę same 
trzy karty — nie zawsze zupełnie te same; zdarzało 
się, be zgadzały się tylko dwie, ale w większości 
wypadków Cipolla triumfował, pokazmiąc swoje u- 
kryte trzy karty; dziękował wówczas skinienieni 
iekkiem głowy za okłaski, któremi chcąc nio chcąc 
nagradzano siły, jakiemèi nozporządzał, 

Jakiś młody pan w pierwszym rzędzie na prwwo 
od nas, z dumnie wykrojoną twarzą, Włoch, zgłosił 

się i oświadczył, że est zdecydowany wybierać w. 
ztpełmości według własnej woli i świadomie opnzeć 
się wpływowi wszelkiemu jakiegokolwiek rodzaju. 
Jak sobie Cipolla wobec tego wyobneża rezmitat?, 

— W ten sposób, — odpowiedział cavaliere, -e 
utrudni mi pan nieco moje zadanie. Rezultatu jednak 
opór rafski nie zmieni, Welność istnieje ś wola ist- 
niele także; ale wolność woli nie istnieja gdyż woła, 
skierowana na swoją wolność, uderza w próżmię. Ma 
pan welność wyciągnięcia kart alb» niewyciągnięcia. 
Ale jeżeli pan wyciągnie, musi pan wyciągnąć Wia- 
Ściwe — tem pewniej. im uparciej zamierza pan 
działać. z" 

Trzeba przyznać, że nie mógł lepiej dobrać słów, 
aby smącić wodę i spowodować zamieszanie ducho- 
we, A 

Oporny iegamość zawahał się nerwowo, zanim 
sięgiął po karty. Wyciągnął jedną kartę t zażąda! ma 
tych'miast, aby mu pokazano, czy znaje się oma 
wśród trzech ukrytych, A 

— Jakto? — zdziwił się Cipolla. — Poco wyko- 
nywać pół robotę? 

- Aly że dharty widz nalegał, aby wykonać te mistę 
pną nróbę: 

— E servito, — rzekł kuglarz : z bardzo lokafjskim 
ruchem i nie zaglądając Sam, pokazał swoje trzy 
karty. rozłożone w ksztalcie wachlarza. , (C. d&n) 


„Str. 6 


ta, immoralistę į niewybrednego taktyka poli- 
tycznego... Czy nie daje to Panu cokolwiek do 


myślenia? Przypomnę Panu jeszcze jedno. 
Wielkie francuskie pismo kobiece „Minerva“ 
urządziło wśród swych czytelniczek przzd 


wyborami prezydenta ankietę — teoretycznz 
niejako referendum dla -dokonania wyboru 
odpowiadającego najbardziej kobiecie francu- 
skiej. Największą ilość głosów otrzymał 
Briand, niemoralny Briand, a dopiero za nim 
podażyli Poincare, Tardieu, Bouisson i Painle” 
ve. Doumer wogóle nie należał do pierwszej 
piątki. Powiem Panu jeszcze jzdno, choć Pan 
jest w Paryżu, a ja na poiskiej prowincji: są 
głosy, i to bardzo poważne, które twierdzą, że 
gdyby prezydent francuski wybierany był w 
drodze plebiscytu, wówczas Briand osiągnałby 
olbrzymi sukces! 


Cóż tu zreszta dużo mówić, skoro Briand 
pod presją opinji francuskiej zmuszony | 
został do zatrzymania teki ministra spraw za- 
granicznych. Francja odczuła. czem byłaby 
dla niej utrata Brianda w rzadzie, a Briand— 
ten komedjant į immoralisix — przemógł sam 
siebie i mimo rozgoryczenia spowodowanego 
klęską wyborezą zatrzymał ciężki i odpowie- 
dzialny urząd ministra spraw zagranicznych. 


Może i lepiej, ża Briand będzie nadal prowa- 
dził polilykę zagraniczną Francji, aniżeli 


miałby w cylindrze na głowie i z nic niemó- 
wiącym uśmi:chem na usiach otwierać jako 
prezydent republiki wystawy królików i sie- 
dzieć na trybunie podczae wielkich wyścigów. 
Als Briand jako prezydent Francji stanowił- 
by potężny symbol europejskiej woli do po- 
koju — i dlatego należy jego klęske wybor- 
czą uważać za pożałowania godną. Jakże zna- 
miennym jest pański argument o „zdrowej 
orjentacji francuskiego Zgromadzenia Naro- 
dowego“, które „zrozumiało, że można prze- 
ciwstawiać ministra Brianda ministrowi Cur- 
tiusowi, ale trudno najgłośniejszemu z żyją- 
cych starych żołnierzy, Hindenburgowi, prze- 
ciwstawić jako prezydenta republiki, najgło- 
śniejszego pacyfistę”. Czyż nie rozumie Pan 
tej prostej i głębokiej zarazem rzeczy, iż cho- 
dziło właśnie o to, aby Hindenburgowi prze- 
ciwstawić Brianda, aby znaleźć raz wyjście 
z przeklętego kręgu nacjonalistycznej niena- 
wiści, aby statuować s ymbol, aby Europie 
wskazać nowe drogi, aby rozpalić nad świa- 
łem pochodnię nowej prawdy?! 

+ Kończąc i żegnając Pana — mimo wszyst- 
ko.. — serdecznie, powtarzam okrzyk. jaki 
rozlzgł się z piersi tysięcy Francuzów, którzy 
ubiegłej soboty witali Brianda wracajacego z 
Genewy: , „Vive Briand! Vive la paix!“ 
Niech żyje Briand! Niech żyje pokój! 


(Przepisał W. B.) 
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{ NADIESŁAJN 
Dr. ANATOL GUTFREUND 
W KRYNIGY 


wo WILLA „KAROLÓWKA” I. p. 


ord. jak corocznie 
w chor. kobiecych 
iwewnętrznych 


Dr. Fenryk Freundlich 


ordynuje cały rok 1403x 


KRYNICA — WILLA MARJA 


Dr. med. B. MINTZ 


. lekarz Kliniki Położn.- Ghia U. J. i Szpitala War 
gna, ly b. wielol. lekarz wolno-praktyk w m. Łodz 


ordynuje w chorobach kobiecych i akuszerj 


UI. RAJSKA 20, II. p. 
od godz. 11— 12 i od 3—5. 


Dr. JÓZEF WASSERMAN 


lekarz chorób dzieci ordynuje jak w latach poprzednich 


W RABCE Willa „IWONKA'' 


pad apieką Zdrojową. 1404x 
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zł. 4:30 miesięcznie. 


Ulgowy abonament 
Nowego Dziennika 


Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadzamy w czasie 
do 30 września br. ulgowy letni abonament udzielając 


50 / z ceny prenumeraty 


Każdy prenumerator może zamówić drugi abonament dla swej ro- 
dz'ny, wyjeżdżającej na letnisko. 
w naszej Administracji zł. 3.30 plus koszta przesyłki zł. 1— 


Nre. ićś. 


— 


— Ulgowy abonament kosztuje 
, TAZEJM 


(25-ty gabinet w niepodległej Polsce 


Obecny gabinet p. Aleksandra Prystora jest 


25-tyin gabinetem w niepodległej Polsce. 


1. J. Moraczewski 17. 11. 1918—16. 1. 1919 
2. I. Paderewski 16. 1. 1919—9. 12. 1919. 
2. L. Skulski 13. 12. 1919—8. 6. 1920. 

. W. Grabski 24. 6. 1920—24. 7. 1920. 

. W. Witos 24. 7. 1920—13. 9. 1921. 

. A. Ponikowski 19. 9. 1921—5. 3. 1922. 
. A. Ponikowski 10. 3. 1922—E, 6. 1922. 

. A. Śliwiński 24. 6. 1922—30. 6. 1922. 
9. J. Nowak 30. 7. 1922—14. 12. 1922. 

. WŁ Sikorski 17, 12. 1922—26. 5. 1923. 
.W. Witos 28. 5, 1923—15. 12. 1923. 

12. WŁ Grabski 20. 12. 1923—13. 11. 1925. 
. A. Skrzyński 20. 11. 1925—5. 5. 1926. 


14. W. Witos 10. 5. 1926—14, 5. 1926. 
15. K. Bartel 15. 5. 1926—4. 6. 1926. 

16. K. Bartel 8. 6. 1926—24, 9. 1926. 

17. K. Bartel 27. 9. 1926—30. 9. 1926. 
18. J. Piłsudski 1. 10. 1926—27. 5. 1928. 
19. K. Bartel 27. 6. 1928—13. 5. 1929. 
20. K. Świtalski 14, 4. 1929—7. 12. 1929. 
21. K. Bartel 29. 12. 1929—14. 3. 1930. 
22. W. Sławek 29. 3. 1930—23. 8. 1930. 
23. J. Piłsudski 25. 8. 1930—4. 12. 1930. 
24. W. Sławek 4. 12. 1930—26. 5. 1931. 
25. Al. Prystor 27. 5. 1931. 


Nowi ministrowie w gabinecie 
A. Prysfora 


Życiorysy min. Jana Piłsudskiego i Ferdynanda 
Zarzyckiego 
Nowomianowany minister skarbu 
P. JAN PIŁSUDSKI, 
urodził się dn. 15 stycznia 1876 r. w Wilnie. 

Po ukończeniu szkoły Średniej w Libawie za- 
pisuje się na wydział prawny uniwersytetu w Ka- 
zaniu, który ukończył w r. 1904. Po powrocie do 
Wilna poświęca się adwokaturze. 

Za czasów okupacji niemieckiej obejmuje p. Jan 
Pilsudski kierownictwo  wspóldzielni sprzedaży 
przedmiotów pierwszej potrzeby, następnie zaś 
wyjeżdża do Warszawy, gdzie pracuje w minister- 
stwie pracy i opieki społecznej. W r. 1919 obej- 


muje stanowisko komisarza rzędu na m. Wilno. 
W tymże roku zostaje zastępcą naczelnika okrę- 
gu wileńskiego. 

W styczniu 1921 r. przechodzi do sądownictwa, 
pelniąc kolejno stanowiska sędziego sądu okręgo- 
wego, a następnie sędziego sądu apelacyjnego W 
Wilnie. W tymże roku wybrany zostaje p. Piłsud- 
ski posłem na Sejm wileński z ugrupowania demo- 
kraiycznego W r. 1928 wchodzi do Sejmu jako 
poseł B. B. z listy państwowej. We wrześniu 1980 
r. mianowany wiceprokuratorem sądu najwyższe- 
go, w listopadzie 193% r zostaje wybrany posłem 
z listy B B. w okręgach Piotrków, Łódź i Krasny- 
sław, a następnie powołany na słanowisko wice- 
marszałka Sejmu. 

Po otrzymaniu nominacji na ministra skarbu, 
min. Jan Piłsudski zrezygnował z godności wice- 
mąrszałka Sejmu 

Nowomianowany minister przemysłu i handlu, 

DR. FERDYNAND ZARZYCKI 


urodził się 22 grudnia 1888 r. w Tarnowie 

Po ukończeniu szkoły sredniej w Tarnowie wstę- 
puje na Uniwersytet Jagielloński, gdzie otrzymuje 
dyplom z tytułem doktora filozolji Po ukończeniu 
uniwersylelu poświęca się pracy nauczycielskiej 
juko prosesor gimnazjun w larnowite. 

W r. 1914 wstępuje do Legjonów, a następnie do 
wojska polskiego, biorąc udział w wielu bitwach. 
W okresie wojny z boiszewikami w r. 1920 zostaje 
dowódcą grupy operacyjnej Ostrołęka. Następnie 
piastuje kolejno stanowisko szefa wydziału szkół 
wojskowych oraz komendanta kursów aplikacyj- 
uych olicerskich w Rembertowie W r 1922 miano- 
wany jest zastępca komendanta m. Warszawy. 

Stopień generała brygady otrzymuje w r. 1924 
i obejmuje dowódziwo 4 dywizji piechoty. W lip- 
cu 1924 r. gen. Zarzycki mianowany jest zastępcą 
pierwszego wice.ninistra i szefa administracji ar- 
mji, a następnie w styczniu 1928 powołany na sta- 
nowisko prezesa rady administracyjnej państwo- 
wych wytwórni uzbrojeaia w Warszawie oraz 
prezesa rady administracyjnej pansiwowej wy- 
twórni prochu i maierjałów kruszących w Zagoż- 
dżonie. 

Min. Zarzycki odznaczony jest krzyżem Virtuti 
Militari, czterokrotnie krzyżem walecznych i or- 
derem Polski Odrodzonej. Ponadio posiada szereg 
orderów wojskowych m. in francuską Legję Ho- 
norową. 


Z sali koncertowej 


Levpold Miinzer — Rafal Manne. 

Koncert współczesnej muzyki forlepianowej na- 
jeży u nas do wielkiej rzadkości, a impreza taka 
wymaga wielkiej odwagi i samozaparcia się wy- 
konawcy, zwłaszcza w tak spóźnionej niekoncer- 
towej już porze i aurze. Bardzo też wdzięczni je- 
steśmy prof. Miinzerowi, że podjął się trudu i do- 
trzymał przyrzeczenia na luty br. w maju (praw- 
dziwym). Zaznajomienie choćby tylko -garstki mu- 
zyków i miłośników idących lub chcących iść z 
czasem i posiępem dzisiejszej muzyki z utworami 
poważnymi wielkiej i największej formy (sonato- 
wej) jak: III. sonata Rathausa, bardzo zdolnego 
młodego kompozytora (ucznia Schreckera) Żyda z 
wschodniej Małopolski — niestrawna i przełado- 
wana dźwiękowo, typowo „A“ — tonalna, — me- 
lodyjna, — rytmiczna itd. — nieco matematyczne 
warjacje lwowskiego kompozytora Koilera i tegoż 
bardzo interesująca, przeżroczysta i frapująca 
pomysłem (I. części) Ssoaatina op. 12 — „Maski“ 
Szymanowskiego i fenomenalny w brawurze, ale 
również i myśiowo wysoko stojący koncert C-dur 
Prokofiewa — było wyczynem prawdziwie arty- 
stycznym. Prof. Münzer okazał się poraz trzeci do- 
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skonałym pianistą o kolosalnych walorach tech- 
nicznych i muzycznych zmuszających do zalicze- 
na go do najlepwszych dzisiejszych pianistów, a 
nadto pochwalił się jako znakomity pedagog dro- 
bnym, ale już teraz niezwykle zaawansowanym 
uczniem i akompanjatorem, Portnojem. A. 

Na drugim swym koncercie w bieżącym sezonie 
wystąpił p. Manne z zupełnie nowym i urozmaico- 
nym programem, co Świadczy o wytrwałej pracy i 
poważnych aspiracjach młodego koncertanta. Z 
wykonania Sonaty kreutzerowskiej Beethovena 
wyszedł artysta obronną rękę, a w Suicie Strawiń- 
skiego, gdzie autor w sposób pomysłowy i efekto- 
wny zużytkował i przez to uratował od zapom- 
nienia szereg pięknych tematów Pergolesego, oka- 
zał p. Manne wiełkie zrozumienie dla muzyki no- 
woczesnej. W innych utvorach wysunął się na 
pierwszy plan coraz bardziej rozwijający się i 
subielniejący ton skrzypka, a solidna technika pal- 
cowa i smyczkowa znalazła swój wyraz w wirtuo+ 
zowsko odegranej Tarantelli Wieniawskiego. 

P. Helena Pilzówna ponosiła zwycięsko trud 
wykonania Souaty, a w pozostałej części progra- 
mu okazała pierwszorzędny taient akompaniatar- 
ski idealnie zgadzając się z skrzypcami 

Dr. W. M. 
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Niema nadzieji na ratyfikację traktatu hanciiowego 
z Riemcami 


Na powyższy temat wygłosił onegdaj w Stowa- 
rzyszeniu Dziennikarzy i Pubłicystów Gospodar- 
czych w Warszawie ciekawy referat p. Marjan 
Turski, dyrektor Państwowego Instytutu Ekspor- 
towego. Referent stwierdził, że eksport polski u- 
legł wciągu ostatnich lat i ulega nadal dość sil- 
nym przeobrażeniom pod względem struktural- 
nym, Zmiany te idą w kierunku  geogralicznego 
zróżniczkowania rynków zbytu i zwiększenia u- 
działu w eksporcie wyrobów  uszlachelnionych. 
Nieprzenikliwość naszej granicy zachodniej dla 
eksportu polskiego slale rośnie. Jeszcze w r. 1928 
eksport nasz do Niemiec i krajów sukcesyjnych 
wynosił około 60 proc. całkowilego naszego eks- 
portu i około 70 proc. naszego eksportu rolnego. 
(W roku 1930 eksport ten spadł do 43 proc, w r. b. 
zaś prawdopodobnie spadnie jeszcze niżej. Eks- 
port nasz stopniowo zaczyna tracić charakter lo- 
kalny, środkowo- eur opejski, gdyż jedynem sto- 
sunkowo swobodnem ujściem dla niego są kraje 
zamorskie jak Anglja, kraje skandynawskie, Bel- 
gja, Holandja, Francja oraz kraje pozaeuropejskie, 
do których wolny dostęp mamy tylko drogą mor- 
ską, Eksport do tych krajów, który w r. 1928 sta- 
nowił ok. 21 proc, wynosił juź w r. 1930 — 27 pro- 
cent i posiada nadal tendencję wzrastającą. 

Brak kapitału obrotowego ze strony naszego 
handlu eksportowego, powoduje słabą dążność do 
kumulacji kapitałów handlowych w wielkich fir- 
mach. Dlatego też wskazany jest wysoce ruch or- 
Sanizacyjny, zmierzający bezpośrednio do tworze- 
nia silniejszych finansowo jednostek hanqlowych, 


portu i nowoczesnych metod handlowych. Jak da- 
lete ruch ten jest konieczny i celowy z punktu wi- 
dzenia interesów naszego eksportu, Świadczy o 
tem wielkie rozdrobnienie naszego handlu, które 
ilustruje fakt, że na blisko 450 tys. firm handlo- 
wych w Polsce, zaledwie 1.070 firm, tj. niecałe 0,25 
proc. opłaca palent pierwszej kategorji, tj. stano- 
wi firmy duże, normalnieszdolne do kwalifikowa* 
nego eksporiu handlowego 

Zwiększenie zdolności konkurencyjnej towaru 
polskiego na rynkach zagranicznych zależy nie- 
tylko ed jego ceny, lecz raczej od jego jakości i 
stopnia, w jakim on odpowiada wymaganiom ryn- 
ków odbiorczych. Duże rozdrobnienia ośrodków 
piódukcji i brak odpowiednio silnych firm ekspor- 
towych powoduje wielkie zróżniczkowanie jako- 
ściowe towarów i ich niejednolitość, co utrudnia 
niezmiernie skumulówanie odpowiednich do eks- 


zdolnych do zastosowania nowoczesnych form eks- | 


portu partyj kwalifikowanego towaru. W tych wa- | 


ruńkach przeprowadzenie przymusowej »ormali- 
zacji produkcji, czy to w formie całkowitej stan- 


daryzacji, czy też w formie reglameniacji wywozu 
przez dopuszczenie odpowiednio zakwalifikowa- 
nych firm handlowych, pozostających pod nadzo- 
rem publicznym, staje się koniecznościa. Przepro- 
wadzone w tej dziedzinie ulepszenia dotyczą do- 
tychczas głównie dziedziny produktów hodowla- 
rych i dały rezultaty jaknajłepsze (świme, bekony, 
jaja, masło. itd), przesądzające w dużym stopni: 
e powodzeniu tych artykułów na rynkach odbior- 
czych, oraz 6 podniesieniu ich ceny eksportowej. 

Brak rezerw 4 kapitałów obrotowych oraz wy- 
soki koszt kredytu powoduje, że zarówno import, 
jak i eksport polski jest finansowany przez obcych 
pośredników, czerpiących stąd duże zyski, co 
zmniejsza wydatnie rentowność eksportu. Poza 
brakiem kapitałów przyczymia się rówaież do te- 
go słabe naogół przygotowanie fachowe w dziedzi- 
nie handlu zagranicznego, brak aktywności, roz- 
drobnienie firm i stałość stosunków z zagranicą 
ze strony nąszego handlu. Dlatego też niezmiernie 
wążne znaczenie posiada dopływ nowych, facho- 
wych sił do naszego handlu zagranicznego, pracu- 
jacych w sposób nowoczesny, zgodnie z wymaga- 
niami obowiązującemi powszechnie na rynku świa- 
towym, | 

Wobec rosnącej nieprzenikliwości naszych gra- 
nic lądowych dla naszego wywozu, sprawa eks- 
portu zamorskiego nabiera coraz większego zna- 
czenia. Podczas Rdy jęszcze w r. 1927 nasz obrót 
zamorski wymogił 31 proc. ilości towarów w obro- 
cie zagranicznym, w roku 1930 odsetek ten wyno- 
sił już 52.6, przyczem w br. stale nadal rośnie. Do- 
stęp do morza zatem przestał być dia Polski teo- 
relyczną możliwością, lecz stał się jedną z najwa- 
żniejszych jej potrzeb 

Następnie referent mówił o pomocy finansowej 
państwa dła eksprotu * wskazał na brak tej po- 
mocy ze strony kapitału prywatnego, oraz stwier- 
dził, że służba informacyjno- handlowa ze strony 
naszych placówek konsularnych w ostatnim roku 
osiągnęła znaczną poprawę. W końcu p. dyrektor 
Turski zauwążył, że sytuacja Polski w dziedzinie 
zagranicznej polityki handlowej jest obecnie bar- 
dzo trudna. Nadzięi na ratyfikację traktatu handło- 
wcgo z Niemcami przez Rzeszę w najbliższym cza- 
sie niema. Również ulegają ujemnej dla nas kom- 


plikacji sprawy traktatowe z Austrją, w związku | 


z wygaśnięciem umowy ausirjacko- jugosłowiań- 
skiej. Sprawa rokowań z Czechosłowacją, uzale- 
żmiona obecnie od traktatu czesko- węgierskiego, 
jest zawieszona w powietrzu, tymczasem eksport 
trzody do Czechosłowacji, stanowiący około 4 pro- 
cent ceałkowilego naszego eksportu ustał niemal 
całkowicie. 


21 milionów deficytu miesięcznego 


R będzie jeszcze gorzej... 


W nąr.- dem. 
my: 

„Równocześnie z mianowaniem nowego rządzi, 
w którym tekę skarbu objął wicemarszałęk Sej- 
mu, sędzia p. Jan .Piłsudski, ogłoszcne zastały 
wyniki budżetowe. za pierwszy miesiąc nowego 
okresu ij, za kwiecień. 

Wyniki ta- niewesote. Dochody dały 229 miljo- 
nów. wydano 250 miljonów.., A zatem za miesiąc 
21 miljonów deficytu. 

Cyfra dochodów jest uderzająco wysoka. Rów- 
na się ona przeciętnej dochodu miesięcznego za 
ubiegły okres, a jest tylko o niespełna 6 miljo- 
nów niższa od dochodów kwietnia 1930 roku Za- 
gadkę tę wyjaśnia dopiero bliższa analiza. po- 
zycyj dochodowych Widać z niej, że w porówna- 
niu z kwielniem 1950 spadły poważnie wpływy 
i z podatków hezpośrednich, i z ceł, i z monopoli. 
Natomiast- t. zw. inne dochody administracyjne, 
które w kwietniu 1930 dały 32 miljony, teraz przy- 
niosły aż 52 miljony. 

. Niepokojąco przedstawia się strona wydatków, 
Okazuje się, że w kwietniu 1931 wydano o 17 mil- 
jonów więcej niż w kwintniu 1950 Gdzież są owe 
kompresje, owe oszczędności? 

Odpowiedź nie jest *rudna. Dla zmniejszenia de- 
ficytu, zeszłorocznego przerzucono niektóre wydat- 
ki na rok następny. Ile tego jeszcze wyjdzie w na- 
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stępnych miesiącach, to się okaże. Skutkiem tej 
manipulacji mimo oszczędności: w nowych kredy- 
tach, wsżystkie ministerstwa wydaly w tym roku 
niemal dosłownie tyle, ile w poprzednim. Cała 
nadwyżka obecnych wydatków kwielniowych mie- 
ści się w pozycji: długi państwowe. W r. 1930 
wydano na długi 40 miljonów, ohecnie 58 miljo- 
nów. Objaśnienie, jak wyżej: przerzucono płatność 
niektórych rat i procentów z ubiegłego roku na 
obecny. 

Deficyt 17 miljonowy oznacza, że nawet ode- 
branie 15 proc. dodatku urzędnikom nie zapewnia 
równowagi budżetu. Wobec pozostawienia woj- 
skowym +0 proc, oszcjędność z tego źródła wy- 
nosi w budżecie netto tylko niespełna 10 miljo- 
nów miesięcznie, 

A będzie jeszcze gorzej. Bo nadchodzące miesią- 
ce letnie są ubogie pod względem dochodów skar 
bowych. Ten chudy okres będzie trwał aż do pa- 
ździernika. 

Nowy p. minister skarbu ma nielada orzech do 
zgryzienia..." 


Profesty wekslowe w kwiefniu 


Według danych Głównego Urzędu Statystyczne- 
ga zaprotestowano w Polsce w kwietniu br. ogó- 
łem 428.3 tys sztuk weksli na sumę 110,6 miljonów 
zł, wobec 453,1 tys. wart. 121,1 milj. zł. w marcu 
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SEKCJA BIELIOTECZNA TOW. 
KOLGNIJI RAE 


3CZANSKIEJ 
zawedamia niniejszem. że z dmem 1 czerwca 
1931 r. otwiera. sk w latach poprzednich, 


Uniwersainą WYPOŻYCZALNIĘ KSIĄŻEK 
na Słonem pod Nr. 6, 
zaopatrzoną w najżwowsze dzieła beletrystyczne 
i poieca się łaskawym względom F. T. Publi- 
czność. — Równocześnie uruchomione też — 
w tym samym lokalu 


BEZPLATNA CZYTELRIĘ GAZET 


oraz dział informacyjny., który bezinteresownie 

udzieli wszelkich informacyj, wchodzących w 
zaks uzdrojowiska RABKI. 

W imieniu sekcji bibl. Kol. Rabcz. 

LIDJA BRODER ALLERHANDOWA. 


Dochód przeznaczońy na kolonje Rabczańską. 


br, a 491,9 tys. weksli na sumę 122,8 milj. zł w 
kwielmiu 1930, 

Protesty weksli w poszczególnych, wojewódz- 
twach wyrażały się w kwietniu br. w cyfrach na- 
siępujących (pierwsza cyfra — ilość weksli w ty- 
siącach sztuk, druga — wartość w miłjonach zł.): 
Warszawa 80,3 (25,7), województwo warszawskie 


27,0 (5,7), łódzkie 45,4 (103), w tem Lódź 24,8 (5,9), * 
woj. kieleckie 47,8 (9,5), lubelskie 31,7 (65), biało- . 


stockie 253 (4, 6), wileńskie 15,5 (3, 4), w tem Wil- 
no 11,2 (27), woj. nowogródzkie 8,1 (1,5), poleskie 
11,9 (1,9), wołyńskie 21,6 (4,4), poznańskie 26,1 
(11,7), w tem Poznań 9,5 (6,0), woj. pomroskie 12,6 
(6,5), śląskie 13,1 (42), w tem Katowice 40 (1,8), 
krakowskie 23,8 (6,0), lwowskie 22,4 (5,7), w tem 
Lwów 10,6 (32), stanisławowskie 92 (1,8), tanne- 
polskie 65 (1,9). 


Upadłości w Polsce 


Na podstawie tymczasowych obliczeń G. U. S. o-- 
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głoszono w Polsce w marcu br. 57 upadłości, w lu- 


tym — 58, w styczniu br. 66, czyli razem w pierw- 
szym kwartale br. 181 upadłości, gdy w odpowie- 


dnim okresie 1930 — 255. Liczba upadłości w po- 


szczególnych województwach wyrażała się w I. 
kw. br. następująco (cyfry w nawiasie z I kw. 
1930); woj. central. 104 (155), wschodnie 0 (1), po- 


znańskie i pomorskie 46 (61), śląskie 10 (11), połu 


dniowe 21 (27). Z ogólnej cyfry upadłości 181, 
przypada na firmy przemysłowe 51 (w I kw. u. r. 
73), handlowe 1i9 (180), kredytowe 2 (2), inne 
9 (0). 


Upadłości według poszczególnych typów spółek 


w I kw. przedstawiały się następująco (w nawia- . 


sie cyfry z I kw. ub. r.): spółki akcyjne 13 (10), 
spółki z o. o. 23 (17), PA 4 (10), sp. fir- 
mowe i komandytowe 27 (45), firmy poje 


114 (173). 
m p 


Projekt ordynacji podatkowej 


Ostatecznie uzgadniany obecnie projekt or= 
dynacji podatkowej zajmuje się władzami, 
komisjami, ich miejscowa właściwością, po- 
daniami, terminami, orzeczeniami itp. Odnosi 
się ta ordynacja do - podatku. dochodowego, 
przemysłowego, gruntowego, od nieruchomo- 


ści w gminach miejskich, od łokali, od pla- 


ców budowlanych oraz od kapitałów i rent 
jakoteż do dodatków państwowych i samo- 
rządowych, płaconych do tych podatków. 
Dokonywanie wymiarów i rozstrzyganie od- 
wołań według projektu należy do urzędów 
skarbowych, izb skarbowych, względnie Mi- 
nisterstwa Skarbu, z wyjatkiem  rozstrzyga- 
nia odwołań dokonanych przez urzędy skar- 
bowe, które to odwołania rozstrzyga ją komi- 
sje odwoławcze. Składają się one z przewo- 
dniczącego, jego zastępcy, 18-tu członków mia 
nowanych i 36 powołanych przez M-stwo 
Skarbu. Komisja obraduje w komplecie, skła- 
dającym Się z przewodniczącego į 8 członków. 
Mandat członka trwa 3 lata. Termin do wno- 
szenia odwołań wynosi 30 dni. Terminy wy- 
znaczone przez władze w związku z wykona- 
niem czynności wymiarowych i odwoław- 
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czych nia Imogą być krótsze jak 8 dni. Odpo- 
wiedzialność za: niszczenie podatków jest oso- 
bowa j rzeczowa. Kary za zwłokę, odselki za 
odroczenie oraz koszty egzekucyjne pózosiają 
w dotychczasowej wysokości. Odwołania roz- 
strzyga władza drugiej instancji. Urzędy skar- 
bowe mogą rozsirzygnąć odwołanie, jeżeli ro- 
czna kwota podatku państwowego nie prze- 
kracza: 1) w podatku od lokali į placów 50 zł, 
2) podatku od nieruchomości 100 zł, a w in- 
nvch podatkach 500 zł. Odwołanie winno być 
załatwione w ciagu 12 miesięcy od dnia jego 
wniesienia. Prawo do uskuteczniania wymia- 
ru przędawnia się po 6 latach, a do ściągania 
podatków po 10 latach (przy zabezpieczeniu 
hipotecznem po 30 latach). 


Nie będzie ulg przy podatku dregewym 


Ministerstwo robót publicznych wystosowalo 
do wszystkich urzędów wojewódzkich pismo: okó!- 
ne. które wyjaśnia poprzednie zarządzenia o pań- 
stwowym, funduszu drogowym. 

Okólnik nie przewiduje żadnych ulg przy wy- 
miarze i poborze podatku. Dalej okólnik wyjaśnia 
że samochody osobowe, przystosowane wyłacz- 
nie do celów reklamowych, winny być również o- 
podatkowane w sposób powyższy. 

Ministerstwo wyjaśnia, że winny być pobierane 
zaległe za ubiegłe lala opłaty rejestracyjne od nie- 
wycofanych z ruchu pojazdów mechanicznych. 


Płatnicy podatku dechodcwego 
w Polsce 

Jak przedstawiają się pod względem liczbowym 
poszczególne grupy płalników podatku dochodowe- 
go w Polsce? 

Pierwsże miejsce zajmują pracownicy, którym 
podatek ten ściąga się z uposażeń. Liczba płalni- 
ków w tej grupie (za r. 1928 — ostatnie obliczenia 
w r. 1930) wynosila 507,890, wysokość podatku od 
osoby dosięgała w tej grupie 130 zł, ogólna zaś 
suma ściąganego podatku równała się "66,237,048 
zł. Pracownicy ci byli zatrudnieni u 26.043 praco- 
dawców, czyli przeciętnie na jednego pracodawcę 
przypadało 19 pracowników (na Slasku 51, w Lu- 
belskiem — 6). Wymiar i ściąganie tego podatku, 
najważniejszego w całej grupie podatków docho- 
dowych, nie przedstawia specjalnych trudności. 
Bdyż dokonują tego sami pracodawcy, Jest to za- 
tem z punktu widzenia interesów skarbu państwa 
podatek tani a duży. 
| Drugą grupę stanowią wolne zawody (lekarze, 
adwokaci, artyści etc.); liczba płatników w tej 
' grupie wynosiła (za r. 1928 — ostatnie obliczenia 
opublikowane w r. 1930) 16,630 osób. Wymierzono 
m do zapłacenia około 9 miłjonów złotych, a więc 
przeciętnie 540 zł., przypadło na jednego płatnika. 
Równie liczną grupę stanowią osoby, które pobie- 
rają uposażenie z zagranicy: było ich w całem pań 
stwie 16,092, z czego na województwo Śląskie przy 
pada 6,207, na Warszawę — 2.316, na Wielkopol- 
n — 1,001, a reszta na pozostałe okręgi skarbo- 

a wymierzonego tej grupie podatku wyno- 
siła ke? zł. (przeciętnie 179 zł. na osobę). 
' Podatek od tantjem płaciło 1,329 osób, przecię- 
tnie na każdego płatnika przypadało 918 zł, a więc 
w sumie 1,200.000 zł, Od kapitałów i praw majat- 
kowych miało zapłacić podatek dochodowy 14,253 
osoby na sumę 6,4 miijonów zł. (przeciętnie 451 
zł na osobę). 


Nadzieje na poprawę wiosenną 
zawiedły ! 


Na giełdach międzynarodowych w ostatnich ty- 
godniach zaznaczył się estry ruh baissowy. Przy- 
czyniła się zaś do tego głównie sytuacja na Wall 
Street, której nie zdołało zmienić nawet obniżenie 
stopy dyskontowej Banku Federalnego. Kursy na 
giełdzie nowojorskiej znajdują się obecnie poniżej 
najniższego dotychczasowego poziomu z 16 gru- 
dnia 1930 r. Wall Street doszła już do przekona- 
nia, iż nie chodzi tu bynajmniej o manewr speku- 
lacyjny, lecz o wzmagającą się prawdziwą likwi- 
dację ze strony pubiiczności. 

Jesi to zaś objaw o tyle zrozumiały, że wszelkie 
olicjalne i półoficjalne przepowiednie poprawy 
sytuacji na wiosnę nie ziściły się. Wzmagające się 
stopniowo pogorszenie konjunktury w Stanach 
Zjednoczonych wraz ze wzrosiem bezrobocia i ob- 
niżeniem płac przyczynia się najwidoczniej do wy- 
cofania kapitałów, ulokowanych w akcjach. Być 
może, że publiczność dokonywa wymiany akcyj na 
obligacje. Przemawia zatem silny wzrost emisyj 
stale oprocentowanych walorów. Ale gdyby na- 
wet rzecz tak się miała, to niezmieniłoby to bynaj- 
mniej zapatrywania na sytuację. Jest bowiem fa- 
ktem od dawna dowiedzionym, że ucieczka od a- 
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Parliament palestyński — po prze- 
prowadzenin spisu ludności? 


Nowy York (ŻAT) „New York Times" 
donosi z Jerozolimy, iż jest wielce prawdopo- 
dobnen:, że niebawem po przeprowadzeniu spi 
su ludności w Palestynie w końcu br. będą 
rozpisane wvborv do rady ustawodawczej, za- 
powiedzianej w Białej Ksiedze lorda Passfie|- 
da z pażdziernika r. ub. W dalszym ciągu pi- 
smo donosi, że egzekutvwą arabska zakomu- 
nikowała rządowi palestvńskiemu, iż Arabo- 
wie zgodza sie na ncezestniczenie w. rokowa- 
niach na temat funduszu rozwojowego Pales- 
tvnv. jeśli poreczvy Sie im, że projzktowana po 
życzka 2 į pół miljona funtów szt. będzie wv- 
korzystłana w nierwszvm rzedzię na rzecz in- 
terzssów arabskich. Ten to wzgląd. zaznacza 
wkońcu jerozolimski korespondent „New York 
"Times". skłonił rzad angielski do zajecia sta- 
nowiska pro-arabskiago w rokowaniach z A- 
gencja Żydowską. 


Pertraktacje angielsko-arabskie 


Jerozolima (ŻAT)Y Pismo arabskie „Me 
raat el Szark* donosi. iż w rokowaniach mie- 
dzy rzadem palestyńskim a egzekutywą arab- 
ską w sprawie planu rozwojowego »al>stvnv 
funkcje pośrednika pelnił misjonarz z Libanu 
o. Oliver. Jak wiadomo,'o. Oliver w 1930 r. 
brał czvnny udzia] w rokowaniach któr» zmie 
rzałv w kierunku uzyskania kompromisu Żv- 
dowsko-arabskiego w kwestji Ściany Płaczu. 


Nowa orientacia no'ityczna 
„Roar Farem< 


Jerozolima  (ŻAT) Pismo hebrajskie 
«Doar Hajom“ przeszło w posiadanie organi- 
zacji kolonistów „Bnai Beniamin". do której 
należą urodzeni w Palestvnie synowie koloni- 
stów żydowskich. W związku z tem zmieni sie 
również orjentacią polityczna pisma. które od 
tad bronić będzie w nierwszym rzedzie inte- 
resów urodzonych w Pałestvnie Żvdów. .,Do- 
ar Haiom'" bedzie również popiera} projekt 
podziału Palestvny na kantony o przeważafła- 
cej ludności żvdowskiei lub arabskiej. Pismo 
wystepuje również w obroni» koncepcji powie 
rzenia mandatu palestvńskiesa nod bezpośred 
nią administracje Ligi Narodów. 


Swiatowa konferencja» Brei Brith 


Toronto (ŻAT) Odhvła sie tu 79-ta mie- 
dzynarodowa konferencja loży Bnej Brith. Jak 


wynika ze sprawozdania, odczytanego na kon-- 


ferencji, Bnej Brith liczy na eałvm świecie 85 
tysiecy członków, w tem w oddziałach amery- 
kańskich — 60.000. Loża czynna jest w 26 kra 
jach. Ostatnio zostały założone oddziały w Chi 
nach. Argentvnie, Panamie. Honolulu i in. W 
swem przemówieniu sprawozdawczem prezy- 
dent loży p. Alfred Cohen poruszył innożace 
sie w Stanach Zjednoczonych objawy antvse- 
mityvzmu. zwłaszcza w dziedzinie pracy. Spra- 
wozdawca omówił również ostatnie wypadki 
w AE 


kcyj do obligacyj stanowi regularny sgympiomat 
kryzysowy. 


NOWELIZACJA ROZPORZADZENIA © WY- 
SPRZEDAŻACH. Ministerstwo Przemysłu i Han- 
dlu wezwało Izbv Handlowe do opracowania pro- 
jektu nowelizacii rozporządzenia Rady Ministrów 
o wysprzedażach dokonywanych w obrocie handlo 
wym. Przewiduje się reglamentacię wszystkich 
wysprzedaży. oraz Ścisłe określenie poszczegól- 
nych ich typów. przekazując jednocześnie cało- 
kształ spraw administraryjnych z wysprzedażami 
związanych, Tzbom Przemysłowo- Handlowym. 
Projekt noweli, opracowany przez Izbę warszaw- 
ska, znajduje sie obecnie w sładjum uzgadniania 
miedzy Izbami Przemvsłowo- Handlowemi. 

ŚWIATOWE ZAPASY PSZENICY. Światowe 


zapasy pszenicy wynosiły na dzień 1 maja 1931 r. 
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Tragedja emigrantów 


Nowy York (ŻAT) 15 imigrantów, wśród 
nich 2 kobisty, dało się namówić przez oszu- 
stów, którzy przyrzekli im umożliwienie przy» 
bycia z Kuby do Stanów Zjednoczonych na 
drodze nielegalnej. Z Kuby imigranci mieli 
się udać motorówka w kierunku Florydy. Po 
drodze miał ich zabrać. w myśl umowy, okręt 
zdążający do Stanów Zjednoczonych. Okazało 
się jednak, żə żadnego okrętu nie było, Przez 
5 dni i nocy imigranci znajdowali się w mo- 
torówce na pełnem morzu, bez żadnej strawy 
i napojów. Kilku zachorowało z zażywania wo 
dy morskiej. Niektórzy omał nie postradali 
zmysłów i ich towarzyszom z trudem udało się 
pcwstrzymać nieszcześliwców przed wskocze- 
niem do morza. Gdy imigranci wreszcie po 
wielu trudach dotarli dø brzegów Florvdy w 
miejscowości Tampo, zostali aresztowani j Q= 
sadzeni w wiezieniu. Dopiero z wiezienia uda 
ło sie nieszcześliwvm emigranton skomuniko- 
wać z „Hiasem”* i prosić o pomoc tego towa- 
rzystwa. Wśród tej grupv znajduje sie 10 Zy- 
dów, trzech Włochów, jeden Argentyńczyk I 
jeden Kubańczyk. 


Kryzys w Brezyli? ' wpływ syfuerji 

nreprezrrze” rp mier pe aver wska” 

Nowy Jork (ŻAT) Przedstawiciel „HTICEM* 
Brazvlji dr. Rafałowicz przedłożvt ostatnio Iia. 
sowi“ sprawozdanie o svinacji imigracji żydow= 
skiej do Brazylii. Sprawozdanie to wskazuje m. in. 
na ciężkie skulki spowodowane przez przesilenie 
gosnodarcze i przebylą ostatnio rewolucję w. Bra- 
zylii. 

Naskulek tvch okoliczności imigracja do RBrazv- 
lji zmniejszyła się z 115 7000 w r. 1929 do 77.177 w 
r. 1030 Tmisracja żydowska zaś spadła z 5660 w 
r 1929 do 5.505 w r. 1930. 

Naiiotkliwszvm jednak ciosem dla imigracji 
żydowskiej do Brizvlii było rozporzadzenie ivm- 
czasowe nowego rządu. które wprowadzalo daje- 
kc idaee egraniczenia imieraeyine. Rozporzadzenie 
t> podvktowane hvło wzgledami nalurv gospodar- 
czej. Pomimo to wsywałało ono wśród żydowskich 
działaczy imigracvinych «ewne zaniepkojenie. po- 
nieważ nie jest wvkluczonem. ża roznorządzenie lo 
pozosłamie w mocv nadługo, co byłoby strata nie 
de nowetowania dla imigracji żydowskiej. która 
wielkie nadzieje pokładała w imigracji żydow- 
skiej do Brazylii 

Rozporzadzenie to z polowy grudnia 1930 r. dot- 
kliwie dała sie we znaki setkom Żvdów w krajach 
europejskich. którzy zlikwidowali już swe interesv 
i szykowali się do wvjazdu do Brażylji. „HICEM“ 
podjął przeło natvchmiast interwencje u rzadu, 
która dała wyniki pozytywne. Dzięki tym stara- 
niom rzad brazvliiski polecił swvm konsulatom, 
aby wydali wizy 200 osobom, którym przedtem 
wiz odmówiono, Prócz tego wprowadzono ulgi 
dla mieszkańców  brazvlijskich, którzy pragną 
snrowadzić z innych krajów swvch krewnych. 
Wkońcu ICA“ uzyskała upoważnienie wvsvłania 
do Brazylii niektórych kategorvj imigrantów po 
spełnieniu odpowiednich warunków 

W ubiegłym roku czvnione byly specjalne wv- 
siłki, abv roztoczyć opieke nad samotnie podróżn- 
jacemi kobietami. Przedstawiciele Żydowskiego 
Biura Emigracyjnego oczekiwali i udzielili infor- 
macji imigrantom. przybyłym na 217 okrętach. 
Prowadzona jest też ożywiona działalność win- 


nych dziedzinach opieki nad imigrantami. 


66 i pół milj. kwarierów wobec 58 3/4 milj. przed 
rokiem, 56 1/4 przed dwoma, 42 i pół przed trzema, 
36 przed czterema i 28 1/4 milj. kwarterów przed 
pięciu laty. 

DUMPING MAŚLANY. Rosja czyni zhaczne Wy- 
siłki w celu powiąkszenńia eksportu masła. Ostat- 
uio sprzedawane było masło sowieckie w Londy- 
nie po %8 funtów szt. za tonnę, to znaczy taniej, 
aniżeli masło nowozelandzkie. Zaznaczyć należy, 
że farmerzy Nowej Zelandji otrzymują obecnie za- 
ledwie 15 groszy za litr mleka, co, oczywiście, nie 
pokrywa kosztów produkcji. 
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SPRAWOZDANIE Centralnego Związku Pol- 
skiego Przemysłu, Górnictwa, Handlu i Finatgów 
a dzialalności w roku 1950. Warszawa 1981 
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Z Don Kiszota -- bohaterem 


Na marginesie wyprawy prof. Piccarcdia 


(-si) Profesor Piccard jest obecnie bohaterem 


„dnia, Ten profesor szwajcarski, który żył w Bel- 


gji, prawie że komiczną stał się figurą w ostatnich 
miesiącach, czemś w rodzaju Don Kiszota nauki, 
z którego Śmieja się piosenkarze w kabz retach. 
Przed kilku miesiącami sapowiedział prof. Pic- 
card start w stratosierę. ale slart ten zupełnie mu 
się nieudał. Z Królestwa nauki poważnej prze- 
szedł więc do dziedziny humorystyki, a kpiarzom 
ułatwiał zadanie, odkładając wciąż zapowiadany 
drugi start w krainę śmiercionośnych promieni. 
Nagle Den Kiszot nauki przemienia się w praw- 
dziwego Kolumba, klóry dla świała odkrywa nie- 
znane obszary na których nie spoczęło dotychczas 
oko człowieka. 

Profesor Piccard wraz ze swym asystentem, in- 
żynierem Kipferem wzbija się w obłoki nie dła 
uzyskania nowego rekordu, lecz ghany 
wiedzy naraża swe życie na szwank. Chociaż su- 
miennie przygotował swą wyprawę, chociaż starał 
sie o ile możności przewidzieć wszystko. jednak 
eala ta wyprawa stała pod znakiem przygody, mo- 
gla sie łatwo skończyć Iragicznie. Cień śmierci 
wciąż nachyla? się nad balonem, który we Środę 
dnia 27 maja o godzinie 5-ciej 57 minut nad ranem 
wzbił się w Ausburgu z fabryki balonów Riedin- 
gera w powietrze i uniósł ze sobą dwóch zuchwa- 
łych argonautów nauki. Prof. P'ccard wyliczył so- 
bie, że zabawi w powietrzu tylko siedem godzin, 
ale szydzący sobie z tych kalkulacyj uczonego ka- 
pryśny przypadek zatrzymał go W powietrzu co 
najmniej dwa razy tyle. a prze? len czas śmierć 
niejednokrotnie chyba złowrogo sie do niego u- 
4miechała. Można więc smiało nazwać prof. Pic- 
carda awanturniczym pedarlem albo też pedanty- 
cznym awanturnisien. W gruncie rzeczy każdy 
wielki i prawdziwie twórczy uczony jest lakim a- 
wzanturnikiem... 
= Awanlurąa pachnie też cel wyprawy prof. Pic- 
carda. Prowadzi go bowiem do owych sfer, gdzie 
swiatło polarne otula ziemię, ełekirony przelatują 
przestrzeń, kosmiczne promienie o siłe, o której 
my nawet pojęcia mieć nie możemy, wdrażają się 
w atmosfere Nazywamy, 'e promienie ulirapromie- 
niami albo też promieniami śmierci, a Są one chy- 
ba najbardziej tajemniczym fenomenem, interesi- 
jacym fizvkę współczesną. Od chwili odkrycia ich 
przez uczonych niemieckich Kohlhórsiera i Hessa 
stałe zajmuja się niemi fizycy, kiórzy preparują 
wciąż nowe instrumenty jako pułapkę dla nich. 
Pod wzgledem swej istoty spokrewnione są one 
z promieniami Renigena i z promieniami radu. z 
ią tylko małą różnica, że są nieskończenie „tward- 
sze”, przenikliwsze. przenikają bowiem przez gru- 
be plyty ołowiane a śkul ich odnaleziono w głębo- 
kości 200 metrów pod jeziorem Bodeńskiem Szlu- 


głoden. 
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cznie promieni o iej energji wytworzyć nie mo- 
żna, na to nie słarczą wszystkie zasoby naszej 
ziemi. Nauka przyjmuje, że wysyłają je stałe gwia- 
zdy i że w owych dalekich światach odbywaja się 
procesy przemiany €nergji o takiej gwaltowności, 
że najśmielsza nawet fantazja uczonego wyobra- 
zić jej sobie nie może. Wiemy tylko to jedno, że 
alomy wszystkich elementów składają się z dwóch 
piajednostek: z eleklronów i protonów Wedle 
rajnowszych hipotez promienie kosmiczne są fa- 
ktycznie i w dosłownem znaczeniu „promieniami 
śmierci“, gdyż zawdzięczają.swe powstanie śmier- 
ci materji, katastrofie alomów, która rozbija zwia- 
zek mistyczny elektronów i protonów, przyczem 
energja wyzwolona przemienia się w światło. 

A więc, jeśli zechcemy użyć porównania lirycz- 
nego. nazwać mpżemy te promienie materją udu- 
chowioną. Że coś podobnego jest możliwe, wynika 
z teorji relatywności Einsteina. Czy w głębi ko- 
smosu rzeczywiście ten proces stale się odbywa, 
dowierny się tylko wtenczas. jeśli uda nem się zba- 
dać tajemegicę siralosiery, do czego właśnie zdą- 
żał eksperyment prot Piccarda. Albowiem w al- 
imosferze, otaczającej nasza ziemię, cześć tych pro- 
mieni ulega niejako neutralizacji dzięki radioa- 
ktvwnym promieniom. które wysyła nasza ziemia. 
W slratosferze natomiast te promienie ziemi pra- 
wie Że nie istnieja, dlalego promienie kosmiczne 
posiadają bez porównania wiekszą intensywność. 
Pozatłem moga nam inslrumenty, które prof. Pic- 
carmi ze soba zabrał. wyjaśnić jeszcze cały szereg 
irnych zjawisk. a mianowicie powstanie światła 
polarnego, mogą nam powiedzieć. w jakiej mierze 
almosfera jest naładowana elektrycznością, oraz 
moga nam zdradzić strukture fizykalna samej 
stratosfery. 

A interesuje to nietyłko człowieka nauki ab- 
strakcyjnej, lecz także i czlowieka praktyki. Od 
dawna myśl ludzka walczy o zdobycie tej tajem- 
nicy, a próby zglębienia jej już nie są żadna 
ułcpją. W owych sferach istnieje bowiem bardzo 
maly opór powietrza, panuje niejako bezwzględny 
spokój, bez wiatrów. burz i innych atmosfery- 
cznych zawikłań, dlatego wyzyskanie jej prakty- 
czne, checiażby tylko dia eelów komunikacji po- 
czloówej stanowi przedmiot rozważań ludzkich. 

A ludziom, którzy wybierają sie w ten świat ta- 
jemniczy, na każdym prawie kroku zaglada śmierć 
w oczy. Nu to już poprzedników Piccarda zginęło 
w lych przestworzach ciszy śmiertelnej! Dlatego 
ze wzruszeniem czytamy o wyprawie iego pro- 
fesora szwajcarskiego, który z komicznej prawie 
że figury urósł w ciągu jednego dnia do rozmia- 
rów symbolu ducha ludzkiego, żadnej nie uzna- 
jacego przeszkody i śmiało wyciagającego swe 
ręce po osłalnie tajemnice bytu... 


Popod gwiezdami 


Triumf ludzkiej woli i wielkości 


A-więc prof Piccard z asystentem, inż. Kipfe- 
rem wylądował szczęśliwie na lodowcu Gurglec- 
Ferner, zdobywszy przedtem 16 tysięcy metrów 
atmosfery, 

Czyż nie jest to doprawdy już pełnem przezwy- 
ciężeniem przestrzeni i wszelkich zapór rzeczywi- 
stości w regjonach do niedawna najzupełniej nie- 
osiągalnych. obcych. najgrożniejszych chyba i naja 
upiorniejszych dla biednej, udręczorej, skółata- 
nej łupinki ludzkiej kreatury? Jest ta w ostatnich 
czasach najbardziej chyba przełomowa i najczyst- 
szą wiktorja — przedewszysikien najwspanial- 
szym triumtem człowieka. Jego zahartowanej, na- 
piętej do ostatka, w tysiącletnich zmaganiach i 
kolejach wygarbowanej i «potęgewanej woli, je- 
go buńczucznej, przekornej i snać żadnych gra- 
nię nie znającej i nieuznającej odwagi, fantazji 
i zaborczości, zdumiewającej w tyn: wypadku: 
bezinteresownością najczystszą, a raczej najskraj- 
iiejszem zainteresowaniem w wielkości lodzkie- 
go — bożego ducha. 

Właśnie ta cudowna, wielkoduszna bczintereso- 
wność i przymus wielkości tych ludzi- herosów 
wysiłku i najprawdziwszej dzielności duszy — 
napawać musi prawdziwą dumą i w pełni uza- 
sadmioną radością silniki serc wszystkich ludzi, 
ludzi na całej ziemi. Pierzchają wszelkie zmory 
i upiory współczesnego ludzkiego wyczerpania i 
wielkiego znużenia, spada z grzbietu brzemię ty- 
lu tysięcy ludzkich dziejów klęsk, a porywają nas 
tylko fale wzlolów i zwycięstw, odmładzają naj- 
a z eliksirem fakty prometejskiego po- 


chodu — pochodu ku gwiazdom. ZE 


ponad małostkowość codziennych utarczek i roz- 
rachunków hulzkiego mrowia na ziemi ponoszą 
sztandar duszy człowieczej na wysokość 16000 me 
trów, ponoszą w obszary arktyczne i anarktycz- 
ne, ponoszą na powietrznych gondolach ponad 
oceany i ponad górsk'e wierzchołki i na dach 
ziemi, himalajski Mont -Everest. Prostolą swoja 
i prawdziwą wielkością starają się mnniajszyć 
te orle etapy, ale my wiemy. że są to najpysSZniej- 
sze rapsody eposu ludzkiej wielkości i siły. O 
nich nam śpiewać dzieciom, na nich kształcić du- 
sze: to prawdziwa walka į wielkość godna czło- 
wieka- nadczłowieka 

To nie są (chyba to nie są!) frazesy. Na boku 
zostawiamy niezwykłe znaczenie naukowe i prąk- 
lyczne bohaterskiej wyprawy prof. Picearda. My 
zatrzymujemy się tu tylko właśnie nad ezystą bez- 
inieresownością i wielkością czynu, który krze- 
pić musi i może wiarę i godność w każdym czło- 
wieku Wrażliwość nasza na taką cudowną bajkę 
i rzeczywistość jednak — tem wieksza, bo utru- 
dzona powszednim rozżwarem ludzkich targowisk 
Pomvślmy tyłko: prof, Piccard jest człowiekiem 
żenatym. uczonym. a przedewszys.kiżm ojcem kil- 
korga dzieci — piąte powiła mu żona właśnie w 
chwili. kiedy wzbijał się w 16000-y t.etr nad po- 
ziom głobu naszego i kiedy postanowił lądować 
na grzbiecie lodowca. Niebezpieczeństwa, jakie 
go czekały, nie były mu wcale obce. Znał je do- 
kładnie, dokładniej od nas wszystkich, a je- 
dnak — m 


A jednak nie zawahał się. Wzbił się w dniu, 
czy w przeddzień chwili, kiedy żona jego na świat 
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Nasze hasło: 


Jakteść lepsza 
Ceny niższe 
Niż gdziekolwiek 


Specjalny Magazyn Obuwia 
Męskiego 


(ib 


ul. Floriańska L. 35 


W. Weynerowski i Sym 
Fabryka Obuwia, Bydgoszcz. 
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Dr. B. EDELMAN 


ordynuje jak zwykle 


w Krynicy, willa „Urszula 
Dora Majerówna Rubin bauber 


Oświęcim Jaworzno 
zaręczeni w maju 1981 r. 


Henriette Silbermann bek. dent. S. Kerz 
Ustroń Gorlice 
zaręczeni w maju 1931 r. 
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Z okazji zaręczyn p. Rubina Laubera z Jawo* 
rznia z p. Dorą Majerówną z Oświęcimia grasa 
luią serdeczne i życzą jasnej przyszłości w Erec 

Koledzy: Jakób Neufeid, Dawid Koss, 
Mendel Kieinman, Mojżesz SAberberg 
i Chaim Fuchsbrumer. 


Z okazji zaręczyn naszej kochanej przyjaciół” 
ki p. Hanki Urbachówuęj z p. Maurycym Laa- 
dauen z Chrzanowa serdecznie gratulują: 


A. Brenerówna, E. Reicher, 


SI5g M. Langerówna i G. Kieinberger. 


wydawała dziecko! I poszczęściło się śmiałkówi. 
Poszczęściło po tylu nieudanych próbach startu, 
próbach, które już tematu dostarczały „dowcip 
nym“ karykaturzystom i gawronom.-cynicznie 
śmiewajacvm człowieka, który otrzeć się za 
rzał o gwiazdy. Z upartą zawziętoście, człowieka 
opętanego duchem Bożym nie ustępował, a powo- 
dzenie jego nie jest tylko dziełem przypadku, ale 
wynikiem sumiennych, precyzyjnych i celowych 
przygotowań, wysiłków, obliczeń. Fantazja, nie- 
znana chyba ani najśmielszym poetom przyoble- 
kła się w realne kształty. 55—60 stopni Celsiusza 
poniżej zera, strefa o niesamowicie rzadkiem (trzy 
razy tak rzadkiem jak na — Mont Everest) lo- 
dowem powietrzu, ta „za-atmosfera”* została zdo- 
byla przez prawdziwego Kolumba, uczonego «= 
śmiałka. 


Nie będzie to zapewne odosobniony Zz czasem 
szczęśliwy traf i sukces, jak i przed prof. Pic- 
cardem byli śmiałkowie, którzy wzbijali się wy- 
soko (już w r. 1862 Anglicy Głaisher i Coxwell, 
którzy osiągnęli wysokść 8500 metrów), ale imię 
prof. Piecarda nazawsze wyryte będzie najwspa- 
nialszemi runami w księdze epokowych czynów 
ludzkiego pionierstwa i najszczytniejszej ekspaa- 
sji ludzkiego ducha Nam zaś wszystkim jeszcze 
jedno prawo i jeszcze jedna najprawdziwsza legi- 
tymacja ludzkiej wielkości i dzielności. Nie głu- 
pia pycha, ale prawdziwa duma i radość: to czło- 
wiek wzleciał popod gwiazdy i czołem dotknął 
wiekuistości. (Te) 
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m.st sporfowy z Tarnowa 


Cztery świąłeczne dni zostały przez tutejsze klu- 


hy należycie wyzyskane W piątek odbyły się zas. 


wady przyjacielskie między Gwiazdą-Stern a Ju- 
trzenką zakończone zasłużonem zwycięstwem, 4:1 
Gwiazdy, Młoda ta C-klasowa drużyna rozporzą- 
dza już dzisiaj dobrym, wybijającym się materja- 
łem 

"Na dwa występy zagościłasu nas krakowska Ol- 
sza. By mpalyczna ta drużyna swem sporlewem za- 
chówaniem i lakłem pozostawiła dobre wrażenie. 
Mimo przeważająceżo zwycięstwa nad wyjątkowo 
ziefórmowana Jntrzenką 6:0 nie wykazała koase- 
kwentnie klasy gry, jaką z początku zapowiadała 
W drugin dniu rozgrywek zwyciężyła gładko Tar- 
novia 2:1. Sędzia p. Kulczyk zadowolnit. 

Samson ma dalsze zwycięstwo do zanotowania. 
Zawody o mistrzostwo klasy B z Bar- Kochbą 
(Dubica) przyniosły dwa „umktą z wynikiem 8:0. 
Jakkolwiek wynik wobec nieumiejęlnej i słabej 
grę przeciwnika był z góry przesądzony, Samson 
wyjką za? piękną i kombinowaną grę. Najlopszymi 
ni boisku byli Mewes, Steigler i Gross. _Sedziował 
kez zarzutu p. Wiśniowski. 

W poniedziałek odbyły się zawody przyjaciel- 
skie z Hakoatiem (Kraków) a Samsonem. Wynix 
remisowy 1:1 świadczy o równych kwalifikacjach 
obu drużyn. Gra mało interesująca wskutek bra- 
ku tempa, wynikłego z przemęczenia jednych a nie- 
dopisania ataku u drugich. 

Najbliższa niedziela będzie rozstrzygająca co do 
mistrza B. klasy. W dniu tym stoczy walkę cza- 
sowo jedyny pretendent Samson z najsilniejszym 
przeciwnikiem B. K. S. Jedenastka wystąpi nie- 
zawodnie w swym najlepszym składzie. Wyprawie 
po runo do Bochni towarzyszyć mają liczne rzesze 
zwolenników. 

Zatwierdzony przez P. Z. L. T. ogólnopolski tur- 
niej tennisowy o mistrzostwo Tarnowa odbędzie 
wię na kortach tennisowych Samsonu w dniach 
27—2 czerwca. Oprócz ufundowanego przez Pp. 
starostę Dra Skwarczyńskiego puharu przechod- 
niego otrzymają zwycięzcy liczne cenne nagrody. 

P Zygmunt Hollander wicemistrz juniorów pol- 
stich, wyjechał z ramienia Samsonu ra turniej 
zennisowy do Katowic. (Z. F.) 

—go— 


- LEGJA—MAKKABI. Jedno z p A. 


dy drużyn młodszych ó puhar KZOPN. 

JHARADURHAKOAH" zawody piłkarskie w s0- 
bote punkt. ò godz. 3'15 popoł. ra boisku Olszy. 

"JĘDRZEJOWSKA uzyskała na turnieju tenni- 
sowym o mistrzostwo Francji w Paryżu dobre 
wyniki, zwracając swoim talentem powszechną u- 
wagę fachowców 

POLSCY TENNISIŚCI powrócili już z meczu o 
puhar Dawisa z Danją w Kopenhadze. Klęska nie- 
znaczna 2:3 nie jest hańbą, gdyż mecz był omal do 
wygrania, Najlepiej spisał się Tłoczyński, ZWy- 
ciężając w obu singlach mistrza Danji Ulricha i 
Herriksena, natomiast Hebda grał słabo i prze- 
grał oba single nadspodziewanie łatwo. W grze 
podwójnej para polska Tłoczyński—J. Stołarow 
przegrała w 5 setach do pary Ulrich— Henriksen, 
chociaż mogła zwyciężyć, miała już bowiem set- 
balla. Obecnie prasa krytykuje kierownictwo zwią- 
zku: tęnnisowego za pewne niedociągnięcia, któ- 
rych usunięcie mogło dać Polsce wejście do za- 
szczytnego półfinału Davisowego. 

MAKKABI WILNO obchodziła onegdaj uroczy- 
ście jubileusz 15-lecia, z której to okazji odbyły 
się liczne imprezy spo”towe. 

MAKKABT MIECHÓW dokonał ubiegłej niedzie- 
li uroczystego otwarcia swego "tadjonu sportowe- 
go. W imprezie tej brała również udział drużyna 
piłkarska Makkabi II z Krakowa, zwyciężając go- 


spodarzy 5:4 
LAR ALDI OL 
1158 Sy- 


SOBOTA, 270 MAJA 


Kraków (428) 1140 Przegl. prasy. 


gnał, hejnał 1210 Gramof. 1310 Kom. meteor. 15 | 


Kom. gosp 1550 Odczyt „Las jako źródło bogac- 
twa“ — wygl. prof St. Sakołoxski (ze Lwowa), 
komun, dla rybaków. 1630 Gramof 1640 Odczyt 
pt. „Ojczysia ziemia Kościuszki“ — wygł prof 
M. Limanowski (z Wilna). 17 Dla młodzieży: „Pro 
meteusz”* i koncert (Beethoven, Mozart, pieśni lud ) 
19 Rozmait 1920 Giełda zboż 1940 Dziernik pras, 
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ZJAZD OKRĘGOWY ORS . 
W BIELSKU i 
W niedzielę dnia 31 bm. odbędzie się w Białej 
Bielsku w sali Gminy Żydowskiej Zjazd okrego- 
wy okolicznych organizacyj mizrachistycznych. 
Z ramienia Egzekutywy biorą udział w Zjeździe: 
rabin dr Hirschfeld i rabin łlalpern. W Zjeździe 
uczestniczą następujące miejscowości: Andrychów 
Chrzanów, Jaworzno, Katowice, Kęty, Król. Huta, 
Oświęcim, Szczakowa, Trzebinia, Wadowice, Ży- 
wiec. 
Z ŻYCIA ŻYDOWSKIEGO W BRZESKU. 


(Kor. wł) Komitet Lokalny Org. Sjon, zreorga- 
nizowany W styczniu br. przez generalnego sekre- 
tarza tow. Hotstatiera, rozwija owocną i energi- 
czna działalność. W okresie przeprowadzania a- 
keji („Miesiąca Sokołowa“) przebywał u nas w 
charakterze referenta tow. Dr. Schildkrant z Wi- 
śricza, który wobec licznie zgromadzonej publiez- 
ności wygłosił piękny i rzeczowy referat. 

Komisja K. K. L. urządziła swego czasu wespół 
z Komitetem Żyd. Domu Ludowego herbatkę, któ- 
ra tak pod względem materjalnym jak i efektow- 
nym udała się. 

Komitet dla budowy Żydowskiego Domu Ludo- 
wego, który prowadzi już od kilku lat akcję w kie- 
runku zbierania potrzebnych funduszów, powziął 


„MIZRACHI* 


| ostatnio decyzję rozpoczęcia w najbliższym czasie 


budowy. W tym celu poczyniono już wszelkie 
przedwstępne przygotowania, które o ile dadzą 
pomyślny rezultat, spowodują bezzwłoczne wszozę- 
cie budowy, 

Istniejąca u nas org. Hanoar Haiwri prowadzi 
bardzo ożywioną i owocną działalność wśród mło- 
dzieży żydowskiej naszego miasta i stanowi obec- 
nie jedyny ośrodek sjonistyczny, gdzie grupuje się 
młodzież narodowa. 


Z ŻYCIA ŻYDOWSKIEGO W WADOWICACH. 


(Kro. wł) Ze zrozumialą radością przyjęło spo- 
łeczeństwo żydowskie Wadowic wiadomość, iż lo- 
warzystwo budowy Żydowskiego Domu Ludowe- 
go nareszcie przystąpiło do intenzywnej pracy. 
Nowy żarząd ukonstytuował się pod przewodnic- 
twem p. Dra Bronisława Hupperta, jaką prezesa. 
W zarządzie reprezentowane są wszystkie sfery 
ludności żydowskiej. Spodziewać się należy, iż no- 
wemu zarządowi uda się, mimo obecnego ciężkie- 
go kryzysu gospodarczego, doprowadzić budowę 
„Belh Amu* szybko do realizacji. 

W związku z inauguracją pracy na tem polu, 
wygłosił ub. niedzieli red. Dr. Kanfer z Krakowa 
w.sali „Czytelni Mieszczańskiej* interesujący od- 
czyt nt. „Małżeństwo na ławie oskarżonych”. 

Frebłówka hebrajska org. Mizrachi rozwija się, 
mimo wielu iradności natury linansówej, nader 
pięknie i pomyślnie. 

——0$0—— 


SUROWE KARY DLA NIEUCZCIWYCH PO- 
ŚREDNIKÓW EMIGRACYJNYCH 


Pomimo stałych ostrzeżeń ze stromy czynników 


nziarodajnych przed różnymi oszustami, żerujący- 
mi na naiwności ludzxiej i okradającymi emigran- 
tów,. często zdarzają się wypadki, że osoby, pra- 
Srące wyjechać na stałe zagranicę, padają ofiarą 
różnego typu afer zystów. 

Ostatnio zaczęli się pojawiać jacyś agenci, na- 
mawiający do wyjazdu do Rosji Sowieckiej i wy- 
łuczający na ten cel pieniądze. Jednego z takich 
oszustów, niejakiego Antoniego Gulickiego w War 
szawie ujęto i oddano pod sąd. Sąd skazał go na 
karę trzech miesięcy więzienia oraz 20 zł grzy- 
wny. 
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OFICER * ADWOKAT 

W okręgowym sądzie wojskowym we Lwowie 
zakończyla się w czwartek rozprawa karna, bę- 
daca epilogiem krwawego zajścia między porucz- 
nikiem 14 p. ul. Romanem Pohoreckim a adwoka- 
tem dr. Adoliem Weinbergiem, 

Na ławie oskarżonych zasiadł por. Pohorecki, 
który w nocy z 7 na 8 pażdziernika ub. r. na uli- 
cy Rejtana pod „Bagatełą* strzelił z rewolweru 
do dra Weiberga, raniąc go ciężko w głowę. Zaj- 
ście było epilogiem burdy ulicznej miedzy noch7- 
mi przechodniami, 
sily wobec fizycznie słabszego. Dr. Weinberg po- 
trącony i uderzony następnie w twarz, usiłował 
ugodzić por. Pohoreckiego laską, w 
na co ten ostatni strzelił. 

Rozprawa zakończyla się skazaniem per. Poho- 
reckiego na 6 miesięcy twierdzy. 


CZTEREJ ROBOTNICY ROZSZARPANI PRZEZ 
POCIĄG 

Na torze kolejowym linji Poznań—Ostrów, mię- 
dzy stacjami Kotlin ‘i Witaszyce, rozegrała . się 
o.egdaj popoludniu wstrząsająca tragedja. 

Przy wymianie pokładów kolejowych pracowa- 
ło w tem iejscn 12 robotników. W tym czasie nad- 
jechał z Ostrowia pociąg towarąwy. Robotnicy 
zajęci gorączkową pracą, usunęłi się dopiero W 
ostatniej chwili .przechodząc na sąsiedni tor. 
Wskułek huku parowozu nie dosłyszeli jednak, Że 
z przeciwnej strony od Poznania nadjeżdża po- 
ciąg osobowy, 

Skutki tej nieuwagi były straszne, Z pośród 12 
robotników tylko 8 zdołało na czas uskoczyć, 4 
zaś, a mianowicie Ziełonka, Makowiecki, Stęsza- 


aj 


ła i Paskarek zostali rozszarpani w okropny spo- . 


sób. 
Wszyscy nieszczęśliwi robotnicy byli żonaci i 
osierocili łącznie 20 dzieci. 


STARUSZKA WYPADŁA Z 4 PIĘTRA 
I.. ŻYJE 


Onegdaj w nocy zdarzył się w Warszawie na ul. 
Wilanowskiej niezwykły wypadek Oto zamie- 
szkująca w domu Nr. 6 na 4 piętrze 89-lelnia Wa- 


wietrza, usiadła na onie. W pewnym momencie 
staruszka wychyliła się z okna i straciwszy rów- 
newabę, runęła w przepaść. Szczęśliwym zbiegiem 
okołiezności kobieta spadla na rosnące przed do- 
trem drzewo, którego gałęzie zanamowały siłę 
upadku, wobec czego taruszka odnjogła tylko 
lekkie obrażenia i zadrapania. Cudem uratowaną 
pogotowie przewiozlo do szpitala. 


40 ZĘBÓW WYRWANYCH.. JEDNEMU PA. 
CJENTOWI 

Wśród mieszkańców Król. Hwy oddawna kar: 
sowały pogłoski o nadużyciach popelnianych przeż 
dwu lekarzy dentystów na szkodę Kasy Chorych. 

Wreszcie dyrektor Kasy Chorych, Piecuch, prze 
prowadził na własną rękę dochodzenia, które da- 
ły senshcyjne wyniki. Stwierdził on mianowicie, 
iż lekarze dentyści Maletż i Wycisk fałszowal ra- 
chunki za roboty dentystyczne, wykonywane dla 
rzekomych członków Kasy Chorych i w ten spo- 
sób narazili Kasę na straty, przekraczające SU- 
mę 180 tysięcy złotych. 

Specjalna komisja izby dentystycznej stwierdzi- 
ła, iż wszystkie wysta'viane przeż obu lekarzy 
rachunki przekraczały znacznie ich własne ko- 
szły. Prawdziwem kuriosum w tej niesłychanej a- 
ferze jest zbiór rachunków, na podstawie których 
ustalono, iż dr. Maletz dokonał u jednego z 'pa- 
ajentów ekstrakcji 40 zębów. 

Sprawą zajęły się władze sądowe. 
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gramol. 20 Djałog J. Korczaka:  „Sierocińsau'. 
20'15 Polit. zagran. ub. tyg. — dr. J. Reguła, 2030 
Muz. lekak (Strauss, Rubinstein, Abraham) — E. 
Mesa! (sopr.), T. Łosiówna (klinga). 22 „Na widno- 
kręgu”. 22/15 Muz, Chopina, wyk. J. Hetnerowa 
(Nokturn, etiuda, mazurek). 2250 Komun. sport., 
polic 23 Muz, tan, 


Katowice (408.7) 11'40—17'30 p. Kraków (m. in. 
koncerty dla dzieci) 17:30 Dla dzieci (Ciocia He- 
la). 1915 „Z radjotechniki*, 1940—24 p Kraków. 
(m. in. koncerty). 

Lwów (300.7) 1158—1610 p. Kraków. 1610 
„Wśród książek“. 16'40—19 p. Kraków (m. in. 
dla młodzieży), 1920 „Popieranie wytwórczości 
krajowej“. 1940—20 p. Kraków. 20'15 .„„Franciszek 
Józef I — postacie niewoli i walki“. 20'30—24 p 
Kraków (m. in. koncerty). 

Sztutgard (360.1) 1630 Muz 20/15 Operetka, muz. 

Rzym (4413) 1245, 17 Muz. 20'40 Opera. 

Wiedeń (5164) 12, 1715 Muz. 20 Kabaret. 


TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE 
APOLLO: „Harold, trzymaj się!“ (Harold 
Llcyd, Barbara Kent). 
SZTUKA: „Melodja szczęścia" (Janet Gaynor i 
Charles Farrell) 
ŚWIATOWID: „Król żebraków" (Danis King, 
Jeanette Mac Donald). 
UCIECHA: „Niebezpieczny raj“ 
Marja Malicka, Adam Brodzisz). 
WANDA: „Graj cyganie". 
DI (e 
REPERTUAR KINOTEATRÓW 
CORSO: „Ludzie podziemi". 
WARSZAWA: Monty  wywiadowca 
Banxs) oraz rewia komediowa. 


(B. Samborski, 


(Moniy 


Rozpowszecłpiaicie 


„NOWY DZIENNIK“ 


w której jeden nadużył swej. 


'lerja Młynarska, chcąc zaczerpnąć świeżego po-, 


Nr 144. „NOWY DZIENNIK” niedziela 31. V. 1931 tr" 
an: = 
m [o iln 
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Jorośli a dzieci 


(Z okazii „Tygodnia Dziecka” 24—31 meia 1931) 


Oto znów „Tydzień Dziecka*! Znów idzie 
pedagogika między szerokie rzesze rodziców i 
dorosłych, by budzić wśród nich zrozumienie 
dla duszy dziecięcej i dla zagadnień wychowaw 
czych, jako centralnych zagadnień teraźniej- 
szości, przygotowującej przyszłość kultury 
ludzkiej pod nowemi hasłami; by sklonić do- 
rosłych do zasianowienia się nad swem postę- 
powaniem wobec dzieci a w konsekwencji 
do zmiany tego posiępowania iam, gdzie ni? 
zgadza się ono z duchem nowej pedagogiki. 

Jakie więc by: winno owo postępowanie do- 
rosłych wobec dzieci? Przedewszystkiem 
założenie, z którego wychodzimy: Dziecko nie 
jest ani minjaturą człowieka  dorosłege, ani 
zarodl em, z którego ma się rozwiną: czło- 

wiek dorosły, lecz jest istotą różną  jahościo- 
wo od człowieka dorosłego z własnym. wła- 
ściwym sobie w każdej fazie rozwoyowej 
światem duchowym į stylem życia. 

— Jakiem jest zadanie dorosłych wobec 
dzieci? Naturalny rozwój człowieka zdaża do 
ży owego usamodzielnienia go pod wzgtędem 
cielesnym i duchowym. W przeciwieństwie 
do zwierzęcia trwa u człowieka okres niesa- 
modzielności znacznie dłużej; w tym okresie 
zdanem jest rczwijajace się indywiduum 
lodzkie na pomoc dorosłych. których 
niem jest więc pomagać w rozwoju 
duałności dziecka. 

— Jaka jest droga, wiodaca do celu? Cho- 
dzi o spełnieni. wspomnianego wyżej zadania 
biologieczno-etycznego. Dwie nam tu stoją dro- 
gi do wyboru: Jedna, to droga autorytetu, czyli 
droga nakazów zakazów, strachu i kary; druga 
to droga rozumnie udzielanej swobody dzia- 
łania, droga zrozumienia, zaufania i miłości. 
Pierwsza prowadzi do stworzenia jednostek 
powolnych, bezkrytyczrych, nieufnych, nieza- 
dowolonych, składających sie na ową bezna- 
dziejną szarą masę tłumu, albo też jednostk 
wiecznie nastrojonych  opozycyjnie, marno- 
trawiących się w bezpłodnych walkach ze so- 
bą i z inny.ni; druga do powstania jednostek 
samodzielnych wolnych a umiejących używać 
p sis? UE U Rpa ch i, pożylecznyci a gedy z i pożytecznych w swem 


zada. 
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Boydan Nawroczyfński: Uczeń i klasa. Zagadnienia 
pedagogiczne związane z nauczaniem i arganizowa- 
niem klasy szkolnej, Wyd. drugie poprzwione i uzu- 
pein'.ne, Książnica— Atlas 1931, str. 390, zł, 12'80. 


Cenna książka znakcmitego pedagoga polskiego u- 
kazu,e się w znacznie zmuenionem wydaniu Treść 
obejmuje następuiące rczdziały: Wstęp (Kierunek in- 
dywiduakstyczny i socjalny w pedagog ce współcze- 
smej): 1) Klasa szkolna — grupą społeczną; 2) Nau- 
czamie jednostkowe czy masowe; 3) Badama ekspe- 
rymeptalme: 4) Zindywidualizowane nacuzame zbio- 
rowe* 5) Dobór pedagogiczny, łego pojec.e i historia; 
6) Potrzeba i możliwość doboru pedagogicznego; 7) 
Badania eksperymentalne: 8; Próby urzeczywistnie- 
ma boru pedagogicznego; 9) Jedność szkolnictwa 
zróżrt.cowanego; Zakończenie; Ankieta: Objawy ży- 
cia społecznego w klasie szkolnej, Wykaz autorów 
i rzeczowy. 


` 


Jak widocznem jest z treści, autorowi PETE w Pe 
pracy © zbadanie tendencyj indywdualizujących i u- 
społeczniających tak w dziedzinie nauczania. jak i or 
gam.zowania klasy szkolnej, oraz o znalezienie takiej 
iormy szkolnej, w którejby obie tendenc,e mogły ob- 
jawić się w korzys'nych wynikach pracy młodzieży. 
Autor okazuje się zwolennikiem dość daleko posunię 
tego doboru pedagogicznego, któryby wydzielał w 
osobne grupy młodz eż o różnych uzdoln.eniach, uła- 
twiając każdej z tych grup imdywidualry rozwój. — 
Ostatecznym celem byłoby, „aby każde dziecko zna- 
lazło się w nałjodpowiedniejszej dla niego szkole, a 
każdy dorosły człowiek na najodpowiedniejszem dla 
niego stanowisku", Stosowne do tego postwlatu wy- 
obraża sobie autor konkretny ustrój szkolmctwa w 


i 


pozytywnem nastawieniu wobec świata i ży- 
cia. 

Wybierając bez wahania tą drugą drogę, 
oprzemy nasze postępowanie w stosunku do 
dzieci į młodzieży na trzech głównych zasa- 
dach: 1) na prawdzie, 2) na swobodzie, 3) na 
szacunku wobec osobowości młodych jedno- 
stek. 

Najtrudniejszym do spełnienia jest postulał 
pierwszy. Jakżeż tu myśleć o jego spełnieniu, 
kiedy życie dorosłych tak pełne jest kłam- 
stwa i obłudy! Ukrywanie niewygodnej praw 
dy, pozorne tylko przestrzeganie przepisów 
religijnych. ustawowych, społecznych, towa- 
rzyskich  ilp., nieszczere, pozbawione oparcia 
w przykładzie nakazy i zakazy podkopują o- 
czywiście już dość wcześnie wiarę dziecka w 
slowa dorosłego, osłabiają znacznie jeso na- 
turalny autorytet i przyczyniają się stopnio- 
wo do powstania uczucią nieufności j oddale- 
nia. Jakżeż oburzamy się na kłamstwa dzieci, 
jakżeż je za nie karzemy! A czy zastanawia- 
my się nad iem, że sa one po większej części 
wynikiem naszego własnego postępowania 
wobec nich? Oczywiście — powiedziećby moż- 
na: w dzisiejszym skomplikowanym systemie 
powszechnego zakłamania politycznego, spo- 
łecznego, towarzyskiego, literackiego itd. tru- 
dno dorosłym pozostać świętymi. Ale — nie 0 
to chodzi. Raczej chodzi o to, by dorośli sta- 
rali się zbliżyć do dzieci i młodzieży z ufno- 
ścią. Fm mniej uda ją oni świętych na wynio- 
słych tronach swojego autorytetu, im mni2j 
używają górnołotnych słów, im wyrozumialsi 
są dla dzieci, nie stając się jednak zarazem 
miękkimi, im mniej dają na swój autorytet 
zewnętrzny, a im bardziej utwierdzają w ser- 

ach dzieci autorytet wewnętrzny, tem łatwiej 
będzie młodzieży zrozumieć także dorosłych i 
təm łatwiej wybaczyć im ich postępowanie, 
niezawsze zgodne z pojęciami surowej etyki, 
jakiz sobie wyiwarza młoda jednostka. 

Stosunek prawdy i szczerości szczególnie 
potrzebnym jest w okresie przełomowym, w 
okresie dojrzewania płciowego. Dorośli uważa- 
ja wtedy za najlepszą taktykę przemilczania 


Polsce — myśli bardzo cekawe, nie zawsze jednak 
słuszne. 
Książka warta jak największej uwag” wszystkich 
sier pedagogicznych! Musi ją poznać i przestudiować 
każdy nacuzżyciel! A dostawszy się w rekę adwoka- 
ta, lekarza, inżyniera kupca — z pewnością przy- 
czyni się do bardziej rozumnego ustosunkowania się 
sfer inteligencji wob<c Szkoły. i. 


Aleksander Litwin: Egzamin praktyczny dla nau- 
czyceľ Szkół powszechnych, — nakł. Gebethner i 
Wolii, Warszawa 1931, zł. 2'50. 

W pierwszych rózdzałach omawia autor znacze- 
nie j cele, oraz roedzaie i charakte” tego egzam mi, 
Rozdział III. omawia program wymagań, więc wia- 
domości z psycholog i dziecka, organizacię pracy wy 
chowawczej i nauczana, zasady higieny szkolnej, u- 
stawedawstwioa szkolne nowe kierunki pedagogiczne. 
Rozdz. IV.. naiobszermejszy. omawia przygotowanie 
do ezzeminu W zakończen.u przedstaw.a autor sto- 
surek zakładów kształcenia naucz. do egzam. prakt. 
i podaie spis podręczników . książek do iektury pod- 
stawcwej i uzumełn:ającei Dodatek zawrera przepi- 
sy m-risterialne. odnoszące się do egzaminu, 

Praca sumienna. prze: rzvsta i pożyteczna. 
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Wychowanie we wieku przedszkolnym 


W:aŭomo jest, że wpływy wychowawcze, dzialają 
ce na dziecko we wczesnem dziecięciwie, a więc we 
wieku przedszkolnym decydują częsewkroć o f[inii 
rozwo:cwej dziecka. Jest przeto rzeczą nezmiernie 
ważna by wychywaniem tem zajęłv się osoby wy- 
kwa!lfikowame, znające więc duszę dziecka i umieją” 
ce rozumieć jej przejawy. jakoteż maiące umieijęt- 
ność stosowana odpowiednich w danym wypadku 
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MYSLI O WYCHOWANIU 


Zakazy 


«Czy nie lepiej byłoby, zanim się dziecku powie: 
„nie'* najpierw się zastanowić: właściwie dlaczego 
„tie“ i czy kcniecznie „ni2“? „Gdyby tak się zasta- 
nowić, możeby na dziesięć zakazów odpadło dzie- 
więć które wogóle nie będą usłuchane, albo będą ur 
słuchane ma chwilę tylko i wcale nie są konieczne, 
ani nawet potrzebne, a mów: się je tak, tylko, Z przy 
zwyczajenia. Może, gdyby się tak dobrze zastano= 
wić, to z dziesięciu zakazów zostałby tylko jeden, 
naprawdę słuszny i potrzebny, Może... 

Ale jeśli się już wyda po namyśle ten jeden słu- 
szny zakaz, to trzeba stanowczo dopilnować za 
wszelką cenę, żeby tył usłuchany. Nie wolno zaka- 
zywać, a potem zezwaiać... 

In więcej zakazów 
szeńistw, 

Z książeczki „Tobie Matko“, Książka druga 
nakł. Poisk. Kom. Opieki n, Dzieckiem 1931. 
En zc c | AJ 


tem więcej nieposłu* 


faktów i zjawisk, odnoszących się do dziedziny 
płciowości, które z natury rzeczy najwięcej 
musi interssować w tym okresie młodociane- 
go. Skutki takiej taktyki nie rzadko wnet wy- 
stępują i to we formie najmniej pożądanej: 
oddalenia dziecka od rodziców i zboczenia Z 
prostej drogi naturalnego rozwoju fizycznego 
i duchowego. 

Inaczej układają się stosunki tam, gdzie do- 
rośli traktują dzieci na serjo, gdzie ustosun- 
kowują się do nich, jak do równych sobie, za- 
chowując jednak zarazem ową granicę, która 
istnieje į istnieć powinna. Wytwarzającaą się 
wtedy atmosfera życzliwości i pogody sprzy« 
ja w wysokim stopniu pracy młodzieży nad 
sobą, harmonijnemu rozwojowi jej osobowo- 
ści i wytworzeniu się pozytywnego stosunku 
jej do świata. 

Postulat drugi, swobody, wymaga rezygna- 
cji dorosłych z metod i środków wychowania 
autoryiatywnego Od najwcześniejszego dzis= 
ciństwa potrzebuje rozwój dziecka opieki t 
kierownictwa, ale nie znosi przymusu į naci- 
sku. A przecież w stosunku do dziecka pozwa- 
laja sobie wszyscy dorośli na wyładowanie 
swojego instynktu panowania nad drugim (in- 
stynktu mocy) z tego oczywistego powodu, że 
im to wobec bezbronnego dziecka łatwo przy+ 
chodzi. — Jeśli chcemy wychować szlachęt- 
ną roślinkę, to piełęgnujemy ją, obcinamy, 
podlewamy, ale nie DONE Oke przemiiczańia 1 padlo wa „ROZA? PODR jej od życio- 


mmetyd i Środków wychowawczych, Dlatego też ov- 
raz częściej posyła się dzieci do przedszkoli — Nie 
wszęlzie jednak istnieją przedszkola. nie zawsze Ino 
żna dziecko tam posyłać Wychowuje się więc w de 
mu, ale zbyt często powierza się nad niem. opiekę 
zwykłym dziewczętom, służącym, różnego rodzaju 
„pamenkom”* i t. p, nie bacząc na to, że nie byle 
kto umie wychowywać dziecko, Okazuie się potrze 
ba kształcenia wychowawczyńs któreby umiały się 
dzieckiem zająć tak w domu, jak i w ochronce, ste- 
rocńcu, pensjonacie na letnsku : t. p, Z takich roz- 
ważań powstała w krakowskiem Stow. Kobiet Ży- 
dowskich („Wizo*) myśl stworzena placówki dla 
kształcenra takich wychowawczyń. Odbyte w noku 
ubiegłym i w roku beżącym dwa „Kursy Wychowa- 
nia ilziecka* były próbą takiej placówki, próbą uda 
ną, oibtowiem dały okcło 50 dziewczętom podstawo” 
we wradomości z dziedziny rauki o dziecku, iwdai- 
styku, higjenv, pracy ręcznej i t. d., a większość tych 
dziewcząt stosuje naryte wiadomośc w praktyce, ku 
zupełvemu zadowolenu pracodawców, Po doświad- - 
czen.ach, zebranych na obu tych kursach, powstaje 
vd września roku przyszłego koncesjonowana przez 
władze szkolne wieczorna roczna „Szkoła Zawodo= 
wa dla Wychowawczyń Żydowskich“, mająca na ce 
lu kształcenie wychowawczyń dla domu, oraz insty- 
tucyj wychowawczych wszelkiego rodzaju. 

Szkoła przeznaczoną jest dla dziewcząt od lat 15, 
z przygotowaniem z 7 klas szkoły powszechnej, za- 
mierzających poświęcić się zawodowi wychowaw- 
czym Bliższe szczegóły zostaną ogłoszone przed 
wpisami, które odbęaa się w połowie czerwca, — 
Iniormacvj można już teraz zasięgnąć w krakow- 
skiem „Wize“, Ryne« Gł 29, I. piętro, pisemnie luk 
ustnie, w godzinach od 5—7 więcz._ 
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dajnego słońca, ku którenm zdąża swermi ga- 
łążkami, liśćmi i kwieciem, ani nie zmusza- 
my do polożenia, które jej z natury nie odpo- 
włada. Pod takim orzymusem bowiem wnet 
zmarnieje, »ez naszej pielęgnacji zaś zdzicze- 
je. Tak i z dzieckiem. Wychowanie hezwzglę- 
dnie autorytatywne tłumi i skrzywią rozwój 
naturalny, użyczenie pełnej swobody może 
doprowadzić de przerostu instynktów, do zdzi 
czenia j anarchj espbewości. Właściwy umiar 
w stosowaniu obu metod jest wielką sztuką 
i niełatwo się jej nauczyć. Można jednak przy 
najmniej tyłe uczynić, by nie działać hamu- 
jito ha ozwój naturalny, by nie umiejąc 
działać pozytywnie, nie działać negaiywnie. 
Raczej Swoboda, niż iłumienie osobowości 
dziecka metodami kija i nakazów, wydawa- 
nych bez głębszego zastanowienia. Wypływa- 
ja one zwykłe z egoizmu dorosłych, nie liczą- 
cego się z prawem dziecka do własnego ży- 
ria. Q ta prawo „dzizcko stale się upomina i 
walczy, o to prawo idzie otlwieczna walka ge- 
neracyj. Trzeba je zrozumieć. uznać i tę wal- 
kę złagodzić. Udzielenie możliwości normahie= 
go swobodnego rozwoju dziecka odbije się 
wnet na korzystnem ułożeniu się stosunku 
generacyj i ekonomiczniejszem użyciu twór- 
czych sił młodzieży. 

I trzeci postulat: szacunek dla dziecka Ro- 
umiemy. przez to wyrażenie uznanie osoba- 
wości dziecka zą równoważną osobowości do. 
rosłego, potrzeby dziecka Z: równoważne po- 
trzebom dorosłego. Sama miłość nie wyslar- 
cza dziecku, jeżeli nie jest z nią połączony 
szacunek. Dorosły żada szacunku dla siebie, 
dla swoich słów, rozkazów, pracy. Czy różni. 
ca wieku uprawnia go już do tego, hy uważał, 
że dziecko, jako indywidualność, wyposażona 
tak jak on, właściwościami |ludzkiemi, nie 
miało prawą do- takiegosamego szacunku? 
Dlaczzgo więc dorośli tak częslo z lekceważe- 
niem odnoszą się do słów, myśli i działania 
dzieci i młodzieży, raniąc niejednokrotnie ich 
godność, ich poczucie własnej wartości? Błę- 
dne ich poglądy, wnioski i posiępowanie wy- 
nikaja z niedostatecznej znajomości faktów 
życiowych; to musimy uwzględnić. Zamiast 
więc nagany, lekceważenia. gniewu — powin- 
niśmy użyć pouczenia, wyjaśnienia, naocznego 
poglądu, by błędny pogląd naprawić itp. Stu- 
sznie powiada [indsey: 

„Dzieci Twoje są rozsadne, rozumne, pełne 
wzlotów płomiennych i przeczystych wzru- 
szeń, takie są, ø jakich właśnie marzyłeś. 
Uczciwością i serdecznością zawsze je sobie 
zjednasz. Uwierz i ciesz się, że, póki są młode, 
wznoszą się ponad szarą mgłę, która je zro- 
dziła.. Szanuj ich własną myśl, udzieł imi 
wiedzy faktów i pozwól by same pokierowały 
awem życiem..." mf. 
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książki o dziecku 


1. Zienkowski: Psychologja dziecięctwa. Książni- 
ea-——Atlas. 


2. Binęt E.: Pojęca nowoczesne a dzieciach. „Na- 
sza Księgarnia”. 

3. Glaparedc: Psychologia dziecka, „Nasza Księ- 
garnia“, 

4. Baumgarten Fr.. Kłamsftiuo dzieci ! mlodz'eży, 
„Nasza Księgarnia, 

5. Nawroczyński: Swoboda i przymus w wychowa 
mu, Naszą Księgarnia”, 

6. Korczak J.: Jak kochać dzieci, 
Wydawnicze, 

7. Korczak J.: Pnawo dźżiecka do szarunku, 
Wydawnicze. 

l Korczak J.: Prawudła Życia, Tow. Wydawnicze. 

9 Sully: Dusza dziecka. Lisowsk ej, 
Łódź 

10. Rowid H.: Psychologia pedagogiczna, Gebeth- 
ner : Wolff, 

11. Baley St: Psychologia wieku dojrzewania, Ksią 
tnieq— Atlaa. 

12. Pfister: Psychanaliza na usługach wychowamia. 
Książnica Atlas, 

13. Wydawnictwa , Polskiego Komitety Opieki nad 
Dae kiem", 


3 części, Tow. 


Tow. 


Ks'ęgarnia 
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Nadesłane Dzasokisha 


„OGNIWA“ czasop.smio dld Rodziców — wyda% 
nictwa Komitetu Rodziców przy Gimnazium  Żeń- 
skiem Tow, Żyd. Szk. Sredn, w Łodzi, Rocznik III. 
Nr. 5/6 Maj- Czerwiec 193i zaw:era: i Artykuły i 
rozprawy: O miłości matki Skarbiec pytań dzsecię- 
cych. Przygutewanie przedszkolne, Nauka na wol- 
mem powietrzu, Higiena oka w szkole, IL Z daświad 
czeń iadziców i nąuczycieli: Leniwe dziec. O kłam 
liwych dzieciach. III. Opowiadajcię dzieciom swoim: 
Matka, Rachel —- matka naredu. Szebuot Fragmen 
ty Szchuetowe, IV, Kromka, Część Hetrajska: Pa- 
mięci Marki, Do meiki. Wspommrema Szebiuotowe. — 
Stron 46. 

Łójś, ul. Piramowicza 6, PKO 68.713. — Cena ze- 
szytu zi. 1. 

To niezwykle symratyczne czasopisma powinno 
się znaleść w każdym: dome żydowskim, gdzie wy- 
chowtią się dzieci! 

Nripery okazowe czasopisma po gr. $0. 

„MŁODA MATKA“ Nr, 9: Kołyska czy łóżko, Nie 
cala vać dzieci O racjowalne zasady odżywiania TO- 
dzin”. Niehezpieczne obrazki, O ogródku jordanow” 
skin: Wystawa wychowania przedszkJwiego w War 
szause Odpowiedzi ne Fsty Rady braktyczne, 

„MŁGDA MATKA" Nr. 10: Wszystkie dzieci na 
wieś Q braku łakimenia, O kąpieli nemowięcia, Wio 
siłą ra spacerze, W tygodnu dziecka, Listy rodzi- 
ców. Rady praktyczne i inne. — Warszawa, Górnoślą 
ska 26 kwart. 3/70. 

„DZIECKO i MATKA” Nr. 9: Dziecięce „Dlacze- 
gor‘. Fostawa badawcza matka Jak zdcbyć zauiane 
dziecka, Odżywianie niemowlęcia Amalga, Skaza tę 
życze wa. Tydzicńi Daiecka Odpow edz Redakcj: na 
usty rodziców -— Warszawa. PI. Zamkowy 9, mies. 
zł. 1'40 (2 zeszyty). 

„GOS NAUCZYCIELSKI", Ceniralny Organ Zwi 
skt Ntezycielstwa Felskiego, typodtfk Nr 35: 


NA WALKE 


Dbasz 

o swe zdrówlie? 
Pii tylko 

wody naturalne! 


UNIKAJ 
8EZWARTOŚCIOWYCH 
NAŚLADOWNICTW 


u stóp Babie 
Góry, stacja 
kolej. Maków 
HoOTEL-PENSJONAT FRYDERYKA BRUELLA 


poleca 30 pokoji o 2—3 łóżkach w każdym po 
koiu. Pensja z S5>=srazowem dobrem utrzymaniem 
(wikt rytualny) na maj zł. 6, czerwiec zł. 6'50. 
lipiec żi. 8. — Obsługa pierwszorzędta. 146x 
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| *KUMIGATORE CIMEX 
Bezyniekeje pod pwarancją pwzeprowadza: 
FUMIGATORE CIMEX, Kraków XXIL, Salinarna ?. 
Tel. 117-64 oraz drogerje we wszystk ch miastach 
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Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o 
rychłe odnowienie prenumeraty na CZERWIEC br. 
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Brofimy pozzotny szkoły powszechnej, Budżet nau- 
czyzieła, Sprawy służbowe zawodowe, Dział infor- 
nacyimo—organizaeyjny. Poradnik Samokształcenio” 
wy, Kronika, Oświata Pozaszkolną, Odpowiedzi Red. 
Warszawa, Świętokrzyska 30. 


„PRACA SZKOLNA”. dodatek mies. do „Głosu Na 
uczycelskiego" Nr, 4: Samokształcenie encykłopedy; 
czne. specjalne, uniwersalne, Zamteresoówafia a u” 
zdoln:enią uczenie szkół powszechnych. Jak uczyć! 
grametyki polskiej, Najnowsze prądy w szkolnictwie: 
Z. S. S. R., Lekcja geografii, Sprawozdania, Prasa 
pedagogiczna. — Warszawa. Świętokrzyska 30. 


„OGNIWA“ Nr, 5/6, Czasopisma dla Rodziców: 
O miłości matki żydowskiej, Skarbięc pytań dziecię- 
cych, Przygotowanie przedszkoine, Nauka na wol- 
nem powietrzu, Higiena oka w szkoie, Leniwe dzieci, 
O kłamhiwych dziecach, Przypowieści o milatcg. Rar 
chel -— matka narodu Szebucth, Kronika. W częśc 
hebraiskiej. Pamięci Matki, Do Matki, Wspommienf 
Szebretowe. — Łódź, ul. Piramowicza 6, PKO 68.713 
zeszyt zł. 1. = Czasopismo to powinno znaleźć się 
w każdym domu żydowskim! 


„OPIEKA NAD DZIECKIEM" Nr, 3: Kształcenie 
pracywników społecznych w dziedzinie opek! nad 
dzieómi : młodzieża. Organ'zacja kołonii łetnich, Al- 
koh i a dzieci. Kronika zagramiczna, Przegląd piśmien 
nictwa. — Warszawa, ul, Jasna H, rocznie zł, 20. 

„WYCHOWANIE FIZYCZNE” Nr 5: O oddycha- 
niu  dzidłamńu ćwiczeń cielesnych na oddychanie, 
Walka z alkoholizmem a szkoła, Miodz.eż szkolna a 
kluby sportowe, Śpiew i muzyka na usługach lekcyj 
eimi styki, Z metodyki wudnych wycieczek i t. d. 
Poznań 3, Park Wilsana. półr. zł. 7. 


KureSpondercie | przesyłki: Kraków, wi. Laubomir- 
skieęgć 13/7. Redakcia „Domu i Szkały” 


ZAKOŃCZENIE DOME | SZKOŁY", 


PANNA 7 dlugciein:ą 
praktyką biurową, piszą- 
ca biegie ra maszynie. 
zmen posadę. Zgłosze- 
wa pod. „Buchalierkż"' 
do Adm. „N. Dziennika” 
290x 


BOKÓJ umeblowany = 
tf meny. z csobriem we 
ścćem dia dwóch panów 
aiŁo młodego malżeń- 
stwa dn wynajęcia ad i 
częrwca br. Wiadumość : 
u. Bizozewa 12, III, pie 
tre. rf 13. 7102 
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Dooce cinA 
ES RATLEJARŁ?Y iapicersko-c el ciścylt e 
urlównie i Częścigwo NASTANIEA 


FIRANEK. ~ Krąkowekie; Fatrycc Firarek 23 


MICHALA WEITZA, FLORIAŃSKA 
Szkoła kaNgrElj! leona Fetberga 


w Krakowie, ul. Starawiśina 28, 


pograwia każde najbardzie zaniedbane pismo w kró 
tkim czasie na piękne i biegle, gwarąniując za sku- 
teczny wynik, — Dla uczniów j pp. słuchaczy wszełl 
kich dykasteryj odpowiednie zniżki, Jedyna Sposo- 
bność poprawienia sobie charakteru pisma przy ma- 
łych kosztach. Zgłoszenia | nauka codziennie w no- 
wym lovat szkoinym przy ulicy Starowiślmej I. 28. 


od godz. 9—1 1 od 4—8. 1079x 
WILLA TATARSKA 


KRYNIC ordynuje jak zwykle 
«s Dr. Berkman 


CZAPKI DAMSKIE 


rəcznej raboty, najmodniejsze, z kordonku, ze 
słomki i jedwabiu, we wszystkich kolorach, poleca 
w wiełkin wyborze 1507er 


H. LEIDNEK i Ska Kraków 


Nr. 144. 
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Wschód 30 Zachód 
- słońca słońca 
3 m. 24 Sobota 19 m. 42 
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Zlot Urg. „Hanoar Haiwri* 


Jutro, dnia 31 bm. odbędzie się w Krakowie 
zlot okręgu krakowskiego i śląskiego org. „Ila- 
noar Haiwri* z udziałem dra Jehudy Chrensieina 
z Petach Tikwy. W razie pogody zlot odbędzie 
się w lasach pod Krakowem. Początek dzienny 
zlotu: 1) Uroczysty raport. 2) Droga naszego Ki- 
bucu w Erec — dr. Jehuda Ohrensieia, 3) Zaga- 
dnienia naszego ruchu — dr. Jaukow Frand. 4) 
Problemy galilowe — Jehuda Nichthauser, 

W zlocie winni brać udział wszyscy członko- 
wie gniazd. Nałeży przyjechać do Krakowa przed 
godzina 9-ią rano. Kierownictwo galiln wzywa 
wszystkie gniazda da masowego udzialu w zlocie. 


O przytułek dla kalek i nie- 
uleczalnie chorych 


Zachodnio- Małopolski Związek Tow. Opieki 
nad Sierotami Żyd komunikuje: Posiadamy w 
Krakowie najrozmaitsze instytucje opiekuńcze ży- 
dowskie, a jednak jest jedna kalegorja wieszczę- 
śliwych, których nigdzie nie można umieścić i nikt 
się nimi nie zajmuje. ani opiekuje. Jesi dużo ka- 
lek samotnych i chorych nizuleczalnie zasobnych 
nawet w pewne środki finansowe- a mimo to nie 
mogących znaleźć odnowiedniego pomieszczenia 
i towarzystwa, ponieważ niema u nas dotychczas 
takiej instytucji. klóraby się zajmowała lego ro- 
dzaju ciężko losem dotkniętych ludzi Gdyby po- 
łaczono pewna ilość takich upośledzonych, by ra- 
zem mieszkali i żyli etc, pod wspólna opieką, 
ulżyłoby to bardzo tym nieszeześliwcom i ich tra- 
sicznemu bytowi. oraz ich rodzinom. Narazie 
chcielibyśmy zsinicjować akcję porozumiewawez1. 
Zainteresowanych prosimy zgłosić się pisemnie, 
osobiście, lub telefonicznie (12341) do Zachodnio- 
Małopolskiegc Zwiazku Towarzystw Opieki nad 
Sierotami żyd. ul. Zielona 3, poczem zwołane zo- 
stanie posiedzenie dotyczących  interesowanych 
w tej sprawie. 
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— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek A—B 
43, ul. Gertrudy 1, Krowoderska 74, Konopnickiej 
3, Krakowska 9 i Kalwaryjska żył 
POSIEDZENIE RADY GMINY ŻYDOW- 
SKIEJ W KRAKOWIE odbędzie się w niedziełę 
dnia 31 bm o godzinie 6 wieczorem w gmachu gmi- 
ry. Na porządku dziennym dalsza dyskusja bu- 
dżetowa 

— JUBILEUSZ TOWARZYSTWA EATUNKO- 
WEGO. Z okazji 40 lecia istnienia Krakowskiego 
Ochotniczego Towarzystwa Ralunkov:ego  odbę- 
dzie się w niedziele dnia 7 czerwca br. uroczysty 
obchód. O godz. 10 rano odprawione zostanie w 
kościele św. Anny uroczyste nabożeństwo na in- 
tencję pogotowia, o godz. 1130 w Domu Kalol. 
przy wł. Straszewskiego l. 18 odbędzie się uroczy- 
sta Akademja. Na program złożą się produkcje 
chóru i orkiestry, przemówienia prezesa pogoto- 
wia p. dyr Jana Krzyżanowskiego. odczyt p. t.: 

„Historja pogotowia ratunkowego” dyr dra Dro- 
zdowskiego, deklamacja p. Zofji Jaroszewskiej 
art. dram i film z działalności Pogotowia. Po 
akademii nastąpi defilada taboru sanitarnego Sta- 
cji ratunkowej na rogu ul. Smoleńskiej i Straszew- 
skiego. 

— Z SEKCJI OPIEKI SPOLECZNEJ. Onegdaj 
odbyło się pod przewodnictwem wiceprezydenta 
dra Schneidra posiedzenie sekcji opieki społecz- 
nej Rady przybocznej prezydenta miasta. Przewo- 
dniczącym sekcji wybrano członka Rady przybo- 
cznej dra Bolesława Korolewicza, a zastępca p. 
Bobrowska. Z koleji uchwalono przedłożyć Ra- 
dzie przybocznej wniosek na przyjęcie w zarząd 
gminy fundacji zapomogowej dla wdów i Sierół 
po lekarzach narodowości polskiej imienia Anny 
ze Strumiłłów Zgierskich Wąsowiczowej o kapi- 
tale 10000 dolarów ner., ufłrndowanej przez jej 
małżonka dra Zygmunta Wąsowicza, oraz uchwa- 
lono rozdział subwecji gminnej na kolonje i pół- 
kolonje w Krakowie. Następnie uchwalono dar 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 31. V..1931 
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Włoskiej Spółce Akcyinei Riunione Adriatica di Sicurta 
Dyr :kcja we Lwowie, ul. 3-go Maja 12, oraz kierow nikow: Oddziału w Nowym Sączu, p. Seh: ipperowi na ` 
tej drodze dziękure za rychłą wypłatę kap:rałn doł. 


krót«: czas mój mąż błp. HERMAN ZORN. 
Kądora, obok Grybowa. w mam 1931. 


3.000—, na którą to kwotę był ubezp. ćczony bardze 
8428 
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gminy m Krakowa dla ofiar powodzi w Wileń- 
szczyźnie i załatwiono kilka spraw bieżących. 

— POD ADRESEM IZBY SKARBOWEJ Docho- 
dzą nas ciągle żale i narzekania na urzędowanie 
Kasy skarbowej przy ul. Wiślnej. Trzeba tam 
całemi godzinami wyczekiwać na swa kolejkę 
przy płaceniu podatków Możeby Izba Skarbowa 
wglądnęła w te stosunki i położyła kres temu. 
PAMIĘTAJMY O DRZEWKACH! Z uwagi 
na silną posuchę Magistrat zwraca się z gorącym 
apelem do wszystkich właścicieli realności, przed 
któremi rosną drzewka uliczne, ażeby nakazali 
dozorcom podlewanie drzewek przy  posobności 
kropienia chodników zwłaszcza w porze rannej 
j wieczronej. Dotyczy to w szczególności drzewek 
świeżo zasadzonych, które jako mniej odporne, 
mogą bardzo łatwo z braku należytej wilgoci 
uschnąć, 


— WYCIECZKI DO PIENIN I MORSKIEGO 
OKA, Polski Związek Turystyczny w Krakowie 
urządza w niedzielę 31 bm. wycieczki luksusowe- 
mi autobusami. Pierwsza: do Pienin. Wyjazd 
z Krakowa o 7 rano z dworca autobusowego (pl. 
św. Ducha) do Czorsztyna. W Czorsztynie spoży- 
waja turyści śniadanie, poczem o 11 wsiadaja na 
łodzie. Jazda łodziami przez romentyczny przełom 
Dunajca trwa do godz. 1430. W Szczawnicy 0cz-- 
kuje autobis i przewozi turystów do restauracji 
ztrojowej, gdzie spożywają dobry i obfity obiad. 
Wyjazd ze Szczawnicy o godz 16'350, przyjazd do 
Krakowa na 2030 Druga wycieczka do Morskie- 
gvo Qka. Wyjazd z Krakowa o 750 rano z dworca 
autobusowego do Zakopanego Przyjazd przed Ilo 
tel Bristol o 1150, o 1230 obiad, poczem o 1330 
wyjazd autohusem do Morskiego Oka. Tam pobyt 
do godz 1630, turyści mają wolny czas na wy- 
cieczki piesze. O godz. 1630 odajzd do Zakopane- 
go przed restaurację Morskiego Oka, gdzie pod- 
wicezorek. O godz. 18 wyjazd ze Zakopanego, 
przyjazd do Krakowa na godz. 21'30. Koszt każdej 
wycieczki ze wszystkiemi wymienionemi świad- 
czeniami wynosi 42 zl. Zgłoszenia do godz 13 w 
sobotę przyjmuje biaro PZT. przy ul. Szpitalnej 
1. 36, telefon 113-85 

— CZERWCOWA KADENCJA SĄDÓW PRZY- 
SIEGŁYCH W KRAKOWIE rozpoczyna się w po- 
niedziałek dnia 1 czerwca trzyduwiową rozprawa 
przeciw Zdzisławowi Burdzielowi, technikowi, o- 
skarżonemu o zamordowanie ojca w budce kolejo- 
wej koło Bonarki. Będzie to druga z rzędu roz- 
prawa przeciw oicobójcy, rozpisana na skutek 
zniesienia wyroku uwałniajacego przez Sąd Nij- 
wyższy. Dnia 5 czerwca toczyć się będzie ponow- 
na rozprawa przeciw Janowi Rysiowi, oskarżo- 
remn o zatrucie żony arszenikiem podanym w buł 
Ce z masłem W dniach 8 i 9 czerwca stanie przed 
sądem Andrzej Wójcik o zamordowanie szwagra. 
Pozatem odbędą sie dwie rozprawy o dzieciohój- 
stwa, jedna o komunizm, tozprawa o zabójstwo 
matki r ponowna rozprawa przeciw Gustawewi Sin 
kowskiemu o usiłowane zamordowanie żony w 
sklepie przy uł. Starowiślnej. Kadencja kończy 
się 16 czerwca. 

— NAJECHANY ROWERZYSTA, Stefan Ka- 
wiński kierowca autodorożki zam. przy ul. Mo- 
gilskiej 31, najechał na ul. Basztowej na jadącego 
na rowerze Frączka Eugenjusza, zam. przy ul. 
Gromadzkiej 99. Fraczek nje odniósł żadnych obra- 
żeń cielesnych, naiomiast rower został uszkodzo- 
ny; szkoda wynosi 50 zł. 

— SKRADZIONY ROWER. Rvyzakowski Kazi- 
mierz zam. w Bronowicach Maiych zgłosił do po- 
licji, że dnia 28 bm skradziono mu pozostawiony 
bez opieki na ul. Długiej rower męski wartości 
250 zł. 

— FAŁSZYWY AGENT OD WĘGLA. Malik Ma- 
Fdalena zam przy ul. Król. Jadwigi 13 zgłosiła 
do policji, Że dnia 15 bm, przyszedł do jej mieszka 
ria nieznany osobnik, który przedstawił się jako 
ajent ze składu węgla Kwiatkowskiego i wyłudził 
od niej 50 zł jako zai.czkę na węgiel, kióry miał 
jej dostarczyć. a którego nie dostarczył Ageni 
ten w firmie Kwiatkowskiego nie jest znany. 

— JBSZCZE JEDEN OSZUST. Zielińska Józe- 
fa zam przy ul. Filareckiej zgłosiła do policji. że 
dria 23 bm przyszedł do jej mieszkania nieznany 
osobnik ' «lający się za Stanisława :Ntscha bu- 
downiczego0 młynów w Katowicach Wyłudził on 
od Zielińskiej 100 zł jako kaucję na obiecana jej 
córce posadę w Zarządzie budowy młynów, po- 
czem znikł bez śladu. 

— ECHA WŁAMANIA DO FIRMY KERN I 
SKA. Wydział śledczy policji w Krakowie przy- 
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WPISY do kias I —VIIH. 


pryw. Gimnazjum żeńskiego 
im. Em. Plater 


z prawami szkół państwowych 


w Krakowie, ul. Wolska 13 


rozpoczyna ą się 1 czerwca 1931 r. 


Bliższych iniormacyj w sprawie egzaminów 
wstępnych udziela codziennie Dvrekcja Gimn, 


Wycz:ał Stow.Ezrath-Choi.m 
szlak 13 w Krakowie 


zamierza w roku bicżzącym wysłać na 


KOLONIĘWAKACYJNĄ 


w okolicy Zakopanego ograniczeną 'lość chłop- 
ców w wieku Gd 13 lat zwyż za ulgową opłatą, 
Un:otywowauwe podania członków należy wnio“ 
sié najdalej do dnia 15 czerwca, na ręce Wy- 
działu. 1501x 


OSTRZEŻENIE. 
Zawiadamiariy naszych P. T. Odbiorców, że Szy” 
mon Reismrian—Lewkowicz nie jest więcej naszym 
zasiepcą, term samem me ma prawa przyjmowania 


zleceń ani inkasa. Wytwernia wyrobów szklanych 
H. BLOCH I SKA 

846g Kraków, Kaiwaryjska 25, 
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Czy nie należałoby wcześniej 
rozpoczynać wakacyj ? 


W jednem z pism warszawskich czytamyż 

Rozplanowanie nauki w szkołach jest nie- 
wątpliwiz wadliwe. W okresie kiedy dni są 
najdłuższe, kiedy słońce najintensywniej dzia 
ła, dzieci muszą przesiadywać w murach 
szkolnych. Wakacj: rozpoczynają się w końcu 
czerwca, kiedy się dzień zaczyna skracać. Jak 
ważnem jest słońce dla rozwoju dziecka, zbęd< 
nem byłoby podkreślać. Faktem jednak jest; 
żę najlepszy okres insolącji idzie na marne È 
że zdrowie dzieci traci na tem w poważnym 
stopniu. Lekarze szkolni niejednokrotnie pod- 
kreślali konieczność wprowadzenia wakacyj 
już od początków czerwca z tem, by się nauka 
w szkołach rozpoczęła wcześniej niż obecnie. 
Ministerstwo oświaty dotychezas nie przychy- 
lilo się do tej opinji. Jednakże dowiadujemy 
się, że sprawa ta jest obecnie omawianą i nie 
jest wykluczonem, że już w roku przyszłym 
szkolnym rozplanowanie wakacyj inaczzj bę- 
dzie niż teraz pomyślane. W Niemczech na. 
okres Zislonych Świątek wprowadza się dwu- 
tvgodniową przerwę w całym szeregu szkół, 
Najgorzej sprawa przedstawia się we Francji, 
gdzia dzieci uczęszczają do szkół do drugiej 
połowy lipca. Jednakże nauka w szkołach 
francuskich w poważnym stopniu jest prze- 
starzała i branie Francji za przykład byłoby 


hłędem. 
Ren e a 


— BLOK PRACUJACEJ PALESTYNY. W związ- 
ku z wyborami kongresowemi odwiedzą dz'ś nastę- 
pujące miejscowość: Królewska Huta — Dr. Q. Me- 
nasclie. Katowice — M. Miihlstein, Chrzanów — S. 
Salomon. W niedzielę: Bochnia — A. Liebeskmd, Dę 
bica — Bienenstockowa z Tarnowa, Łańcut — Mgr. 
Lauftenn (Dębica). 
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— WYCIECZKA Ż. T. G, do Bołechowic, cdbaldd 
się watro, w niedzielę. Punkt zborny Dworzec Gt., 
o godz. 2.45. Prowadzi p. Kahane, Goście mile w'- 
dzia: 


ik TRE EA ZY ORK TIĄ 


trzymał Gajewskiego Eugen jusza (lat 88) włamy- 
wacza kasowego zam. w Zielonkach poł zarzutem 
współudziału w włamaniu kasowem przy uł. Ko- 
pernika 6 na szkodę firmy Kern i Ska. Gajew- 
skiego odsiawiono do Sądu okręg. wraz z zebra- 
nemi dowodami. 
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ZMARLI: Jacheta Tyser 1. ©. 
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GIEŁDA KRAKOWSKA 
Kraków 29. 5. 1931. Akcje w zaniedbaniu. Daiar 
mocniej 
Zebranie gie.dowe zaznaczyło w dalszym ciągu 
trwajacy brak zapotrzebowania. Większość pa- 
pierów w zupełnym zastoju. Usposobienie ospałe. 
Chybie w płaceniu 21 Dez obrotów, słabiej. Papie- 

ry oficjalnie notowane bez transakcyj. 

Na pogiełdziu syinacja podobna. W małych ilo- 
ściach robiono jedynie 4-próc. listy zastawne Ban 
ku Hipotecznego po kursie 42. 

Waluty i dewiży oficjalnie bez obrotów. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych nastrój dla dolara gotówko- 
wc”» mocniejszy. Popyt większy. Podaż niewiel- 
ka. W Krakowie dolar gotówkowy 8.0 i pół do 
892 i pół, czeki bankowo 89M i jedna czw. do 
8.92 i jedna czw. Warszawa dol. 8.89 i pół do 8.92 
czeki 891——.8.92. 
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Krakowska gielda zbożowa z dnia 29. 5. 1931. 
Bez miany. 


GIEŁDĄ WARSZAWSKA 

Warszawa, 20. 5 PAT. Akcje: Bank Polski 123, 
Węgiel 24. Ostrowiec serja B. 3675. Pożyczki: 
4-proc. inwestycyjna 83, 5-proc. konwersyjna 48.50 
48.25, 6-proc. dolarowa 7250, 72.25, Listy zast. 
BGK. 8-proceniowe 4, 7-procentowe 83.25. 

Waluty; Dolary 891 i pół, 8.93 i pół, 889 i pół. 
Dewizy: Belgja 124.27, 124.48, 12386, Gdańsk 173.45 
173.88. 173.02, Hoiandja 358.58, 359.48, 357.68, Lon- 
Gyn 43.37 i pół, 43.48, 43.27, Nowy Jork 8.912, 8.932, 
8892, telegr. 8.917, 8.937, 8.897, Paryż 3498 i pół, 
54,8, 34.81, Praga 26.42, 26,48, 26.36. Szwajcarja 
172.45, 172.88, 172,02, Wiedeń 125.32, 125.63, 12501, 
Włochy 46.68, 46.80, 46.56, Berlin 21175 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
, Poznańska gieldą zbożowa z dnia 29. 5. 1931 
Żyto 60 ton 28 i pół, 30 ton 27.70, 15 ton 2875 


Reszta bez zmiany, tendencja spokojna. Í 
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RUDOLF LöWIT 


Rodzinne rozkosze... 


Osoby występujące: małżonka, mąż. mama. pó- 
Źnie) papa, wreszcie pokoicwa Joanna Pora: około 
'9-tej rano. Miejsce akcji: jadalnie, przy śniadaniu. 
' Małżonka: Czy wziąłeś świeżą bieliznę, jaką 
przewiesiłam ci przez krzesło, wiesz przecież, dzi- 
såa) jest Środa, i Ę 

Mąż (zagłębiając sę w poranną gazeię i mię Słu” 

chając dobrze): Wiem najmilsza, i oczywiście wzią 
tem ją. 
i Mama: Rzeczą tak samo przez się zrozum'ałą 
to to znów nie jest. s papy trzeba wciąż walczyć 
zanim weźmie Świeże skarpetki į jest niemal rzeczą 
konieczną brać z soba poprostu żandaima w tym 
celu. 


f ozy chcesz miodu, czy marmelady? 

Ma!żonek (zatopiony w gazecie. mechaniczn e): 
Zumełnie, jak chcęcz. serdeńko, jak wolisz... 

Mama (doświadczona): Przecież zupełne ne 
słyszy, co mówisz, . 

Ma!żonka: To prawda. bez przeiwy wpatru- 
fesz się w tę głupią gazetę, chciałabym wiedzieć, co 
tam właśSoiw:e znajdrdięsz ciekawego? 

Małżonek (z powagą): Niezwykie zajmujące 
sprawozdanie o najnowszym programie rozbrojenia 
na morzt. 

Mama (ze wzgardzwym gestem): ieśli ro iuż zaj 
muje.. (złośliwym głosem altowym): Zresztą cal- 
klem, jak papa. który zupełnie tak samo zaczął. 
Nie widzć go przez cały Boży dzień, s wieczorem 
po %olacii bierze „Ostatni zew“. potem ziewa, din 
bie kiika razy w "ebach. potem kładzie się, przykry 
wą się, nirmcząc kołdra, obraca się ku Ścienie i za- 
czyna momentalnie chrapać, 
Oto cała jego sztuka. 

* Małżonka (z westchnieniern): Ach tak... (się- 
ga 2 rosrącym gnewem po gazetę). 
łuż wreszcie to 'alko. 

Mąż (usuwa Sie ng bok): Zaraz za chwileczkę. 

Mama: Nie denerwu* się, Gertrudko. tylko się 
nio denerwuj. szkodzi to na cere Od na'bliższegJ 
pierwszego przestanie yY poprostu ahonerwać grzetę. 

Małżonka (redrażniana: Emil, 
Teś.. (chwyta szybkim 
wreszcie już tę kawę 

Maż (sztyletujacem spojrzeniem ku mame) Czy 
jest tnż cukier w kawie... (męsza tak. że aż stó! 
drży, bierze filiżankę ` podnos! ku usmom, ale natych 
miast cofa ją znowu): Brrr! 

Malżło”ka: Co sie stało? 

Mąż: Znowu Dlywa po kawie kożuch 


(2 rozgoryczen:em): 


a teraz zjedz 


czy nię słysza” 


ruchem gazeę: Wypiiże 


z 


Małżonka: Czy nasmarować ci kromke chleba 
| 


„NOWY DZIENNIK” niedziela 31. V. 


Żabroniona demonstracja 
studentów w Warszawie 
(Telefonem od naszegc korespondenta) 

Warszav a 29.5. (Sin) Dziś na dziedziń. 
cu uniwersytetu warszawskiego zgromadziło 
się kilka tysięcy studentów dla zaprotestowa- 
nia przeciw podwyżce czesnego. Wiec był za- 
broniony, lecz mimo to doszedł do skutku. 
Wśród powziętych rezolucyj znajduje się m. 
in. protest z powodu pobicia Nowaczyńskiego. 
Policja rozpędziła studentów. 


Sessacyjne aresztowanie 
w Warszawie 


Warszawa 29. 5. (Sin) Z polecenia pro- 
kuraiora przy sądzie okręgowym w Warszawi” 
policja stołeczna aresztowała nocy dzisiejszej 
Zygmunta Trajdosiewicza b. sędziego i proku- 
ratora obecnie właściciela biura porad praw- 
nych.  Trajdosizwicz jest oskarżony o szereg 
nadużyć. — 


Znowu straszna łtragedja 


rodzinna 


Katowice. 29. 5. (K) Dziś mał znowu miej 
sce straszny dramat rodźnny w Knurowie 
(Góry Sląsk). Zredukowany robotnik Skorup” 


Nr. 144. 
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ka zamordował siekierą sześcioro własnych, 
śplących dzieci. Po dokcnanen morderstwie u- 
siłował pozbawić się życia tąsamą siekiera, 
gdy hu się to iednak nie udało, wyskodzył z 
H. pietra. Odwiezono go do szpitala, gdzie czu 
wa pzy nm porcja. 

Sosnowiec 29. 5. PAT. Wczoraj wieczo 
rm doszło do krwawej bójki między dwoma 


braćmi Józefem i Feliksem Sikorami. W wy- 
niku bójki Feliks Sikora otrzymał cios w © 


kolicę serca i padł trupem na miejscu. Ranne- 
go Józefa Sikorę przewieziono do szpitala. 


Katastrofa w Chorzowie 


Katowice. 29, 5. (K) Wczoraj w podzie- 
miach kopalni Laura w Chorzowie zapadł się. 
szyb. grzebiąc pod sobą pracujących tam gór” 
ników. Dotychczas wydobyto zwłoki górnika 
Lank'ca. Prace nad wydobycierr dalszych za- 
sypavych prowadza władze górn:cze. 

2 tysiące m. sześć. drzewa 

pastwą płomieni 

Brześć n. Bugiem 29.5. PAT. W Hań 
cowicach wybuchł pożar, spowodowany przez 
niedopałek od papierosa, Spaliło się 2000 matr. 
sześc. drzewa, tzw. kopalniaków śląskich, sta- 
nowiących własność ks. Albrechta Radziwiłła. 
Straty dochodze do 240.000 zł. 
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GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 29. 5 PAT Waluty i dewizy: Berlin 
168.73—169.23, Budapeszt 123,82—124.12, Bukareszt 
422 i trzy ósme do 4.24 i trzy ósme, Londyn 3455 
i trzy ósme do 3465 i trzy ósme, Nowy Jork 
709.95—712.45, Paryż 27.77 i pół do 27.87 i pół, 
Praga 2103 t jedna czw. do 2111 i jedna czw, 
Warszawa 79.17—79.75, Zurych 13740—137%0, A- 
merykańskie 709.50—713.50, Niemieckie  168.48— 


| 169.08, Angielskie 3439—3475, Polskie 7949—79 89, 


Szwajcarskie 137.40—138120, Węgierskie 123.96— 


Mama: No tak, ma sę rezumeć, jeśli stale po- 
zwalasz, by kawa zziębła. 

Małżonka: A wiec weź, proszę cę, moja ka- 
wę... (podsuwa mu własną filiżankę). A tutaj masz 
kromkę chleba. 1 ziedz wreszcie uż to jako. 

Mama: Ale przygotuj sobie serwettę. Papa po- 
waiał wczoraj całv «di.maszkowy obrus sosikiem 
zajęczym, a piękna boujourka, jaką dostzł na Święta, 
iest mż cała jednym szpinakiem. 

fAąż (rozbija gwałtownym g:osem, izkby szpaca 
jaiko. — (do siebie): Ha. gdyby to tak teraz byvia 
mamcia... (przełyka „n:ewny naraz pół kromki chle- 
ba, połyka ją i poczyna Sę krztusić kaszleć). 

Maiżorka: Na miłość Boga, uważajże. 

Mama: Ach to nic. zakrztusi!: się tylko trochę. 
połknał okruszynkę w niewłaściwy przełyk. 

Małżonka (uderza go zirytowana między ło- 
patki): Oddechajże g'sboko. prędko... twyciera mu 
łzy z pod oczu), Tak. oto znowu dobrze.. 

Mama: Nasamprzćd daie się dziesięć razy nama 
wiać, a potem połyka tak, jakby mu kto chciał za- 
brać. Na szczęście me hyła to ryba. Ale a propos — 
zackłyśnięcie się.. (kieruje sę w stronę pokou sa- 
sieuniega). Muszę zovaczyć co robi papa. wkońcu 
zmowu zasnął, a ma przecież wziąć dziś naświetle- 
Tie. 

Mąż (z nabrzmiałą żyłą na czole): Ależ mamciu, 
słyszysz przec.eż. ża papa płucze już gardło bok, 
W KOKOGU. 

Mama (z wyższością): Nie będziesz mnie uczył 
znajomości papy.. (Wstaje Papa może zasnąć po 
śród płukania gardła przecież... 

Małzonka (wstał również: I muszę zobaczyć, 
co rob, Joanna „miała przecież wytrzepać przed za- 
naftaLnowaniem futra mamy i moie, a m.e słyszę, że 
by trzepała. 

Mama fdo męża). Nieprawdaż, że w drodze po- 
wrotnej z bura weźm'esz m: w wypożyczalni-ksią- 
żęk.— („Błędny sad m:łości"). 

Małżorek (grurtowmie): Oczywiście mamcn 

Mama: A czy paluętasz ) o tem, że masz m! 
przynieść z apteki paczkę Hśc! rabarbarowych. 

Maiżonek (ochryptym głosem): Pamęiam » 
tem. 

Mama (serdecznic,: A więc dobrze, w odpowied 
mich warunkach będzie jeszcze z cieble zupełnie do 
rzeczy tnąż,. (podaje dobrotliwie rękę do pocałunku): 
A więc? 

Małżonek (szczerzy zęby, >panownie się jed- 
mak i całuje mamcię w rękę): Całuję rączk' mamusi. 

Mama (wchodzi do sąsiedniego pokoju) , 

Maiżonka (do męża): Nieprawdaż. weźmiesz 
da mme w chemiczne: farbiarni suknię i zatęlefonu 
jesz by ktoś przyszeń w sprawie elektrycznego od 


124.36. 

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.45, Ren- 
ta lutowa 0451, Renta koronowa 0.45, Losy Turec» 
kie 1250, Lwów Czerniowce 26, Portland Ze- 
ment 42, Gal Karpaty 141 Galicja 1320, 


GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 29 5 PAT. Paryż 2023 i 'ół, Londyn 
2515, Nowy Jork 51702 i pół, Belgja 7202 i pół, 
Włochy 27.07 i pół, Berlin 12282 * pół, Wiedeń 
72.67, Praga 1531 i trzy czw. Warszawa 57/97 i 
pół, Budapeszt 90.20. Bukareszt 307 i trzy czw. 


kurżaczą, 20 zamas: wchłaniać kurz sypie nim 
na wszystkie strony. 

Ma!lżonek (z wyhałuszonemi oczami): Wezmę; 
z SAEĘ- 

Wafżonka: A m. zapomnij o babce : o dwóch 

ix zonych jabłkach drugie Śniadanie Są w Za- 
rzutce twojej. Ale ni: usiąaź przypadk.em znowu 
na neh. Fergam.nowv papier w który to wszystki 
jes: zapakow ane UTZYN'esięsz Z POWTOL: m do QTHB. 
A crzyrzeknij mi. że tie wyskoczysz 2 wozu tram- 
waiuwego i że będziesz nważał na anta Przysięgni 
mi, Że wogóle grzecznie | porządne będ.esz s.ę pr.” 
wadził. d 

Mąż (kładzie pięść na stole: Przys cgam, 

Małżonka (podaje mu czoło dla pocałunku ! 
wychodzi do przedpos on. 

Mąż (sapiąc drżącym głosem): Powietrza! Du- 
szę Się z powodu ragrome«dzcnej złości. pęka ha; 
mne skóra (rzuca spcrzenie na stół ze śniadaniem. 
chwyta wreszcie dzbanek z kawa i rzw z na posadz 
kę. a potem ciska ieszcze pądstewką z filiżanką): 
Ach iak te dobrze robi. 

Mama małżonka (wpadają do pokoju ! 
krzyczą, ixkby równcecześn:e: Miłosierny Boże! 

Mąż (z błyszczącermi, a jednak zamglonem: ocza 
m): Tylko drobny wypadek. ale bądźcie spokojne, 
manie nic się nie stało. 

Mama i małżonka (oddechają z iradem) | 

(2 sąsiedniego pokom dolatuje chrzest i trzask), 

Pana (kopsa po miednicy do mycia : w dzbanku, 
na wodę. rozpryśniętym w tysiąc odłamków, — zZ 
szczęśl wym uśmiechem): Ha. ba. małe nieszczęście. 
ale nie obawiaicie sią minie nic się me stało, - 

Mama i małżonka (słaniają się na nogach), 

(Gdzieś z najbliższego sąsiedztwa siychać nagle. 
gwałtowne miotan:.e . młócenie). 

4 alżonka (przeraź'iwym głosem) Joanna! 

Mama (wykrzykując chrapiwie: Tam, na gan- 
ku do urzepania. 

Mama, małżouka, .Dapa i 
(spieszą w stronę gankm). 

Jovanna pokojówka (czerwona na twarzy, trze” 
pis na przemianę siliemi ciosami futra memy i mał 
żonka sycząc z cicha): 23, 24 a razem 25, 

Mama imałżonka: Tak, ale me tak, by 
cale futro darło się w kawaly, a watalina wychodzi: 
ła już na wierzch, Pioszę to zostawić nięzgrabna: 
os0vo i proszę natychmiast iść do kuchni, nakr.» Ć, 
kapusty ną sztrudel.. (gładzą pieszczatl'iwie futra 
i wroszą je miłośnie z powrotem do pokolu). 1 

Papa * małżanek (z chytrym Techem g} 
wy w stronę kuchni): Ty, zdaje mi się, że ma Jakaś.. 
tajemną złość... (chichuczą, szepcząę): tego kj prze 
cie? wogle nie trzeb.. 


małżonek 
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— SZEKLOWCY! 


„NOWY DZIENNIK* niedziela 31. V. 1931 


Blok „Pracującej Palestyny‘ urządza dziś w sobotę, dnia 80-go maja 1931 r. 


o godzinie 3 popołudniu w sali 


„Merkaz Haceirim* Krakowska 41 


ZEBRANIE PRZEDWYBORCZE 


NA XVII. KONGRES SJONSKI 


Referują tow. Dr. I. Terło i N.'Birnhack. 


Ludzie pracy jawcie się licznie! 


ALBERT EINSTEIN 


Moja Świadomość narodowc-żydowska 


„Sunday Express" zamieszcza artykuł 


prof. Einsteina, w którym wielki uczony 


pisze m. in.: 


llerroć obiia mi się o uszy frazes „Niemiec 
wyznania Mojżeszowego”. ne mogę uniknąć 


mimowolnego meiaucholijinego uśmiechu. Cóż 
to bowiem znaczy „wyzrana żydowskiego“? 
Czyż istnieje też rodzaj nie-wyznana. siłą któ 
rego Żyd przestaje być Żydem?  Bvraimniej. 
Ta definicja zmyślona zestała przez naszych 
beaux espr ts. pragnących przez nia oznaczyć 
dwie rzeczy Przedewszystkem powiada sobie 
taki Feingeist. nie chce mieć nic wspólnego z 
moim. ubogimi (wschodnio-euroreiskim') brać” 
mi, zowtóre nie życze sobie. aby mnie uważa” 
no za syna niego narodu. lecz jedynie za 
człoska gminy wyznaniowej. 

Czyż jest to uczciwe rozumowane?ż Czyż 
„aryczyk* potrafi szanować takch obłudni- 
ków? We mme nic niema takiego. coby mo” 
Żną było określić. jako „wyznane żydowske*. 
Lecz jestem Żydem i zadowolony iestem. że 
należe do narodu żydowskiego aczkolwiek ne 
uważam go za naród „wybrany“. 

Antysemityzm jest psychologicznym obia- 
wern. który chyba nie zwiknie. jak długo Żydzi 
i nie-Żżydzi współżyją ze sobą. Lecz cóż w 
tem zego? Może antysem tyzmowi właśnie za- 
wdz ęczamy to że iesteśmy w stanie zachować 
nasza egzystencię rasową. W każdym bądz ra- 
zie. jest to moie zdanie. 

Gdy mieszkałem w Szwaicarii. nie zdawałem 
sobie sprawy ze swej życowskości. Nic tam nie 
było tak ego coby we mnie wywoływało iakie 


T O R Z O Z Z O O A W 


kolwiek uczucia żydowskie. Zmeniło się to, 
gdym się osedlił w Berlinie. Tu dopero poją- 
łem trudności, na iakie natrafiają młodzi Ży- 
dzi. Uzrzałem, jak sie m w atmosferze antysemi 
ckiej uniemożliwia systematyczną naukę, przez 
co zamyka się im drogę do życia. Tyczy się 
to przedewszystkiem przybyłych do Nemiec 
ze Wschodu Żydów. Ci to Żydzi maią być ko- 
złem ofarnym za wszystkie klęski współczesne 
go ri.emieckiego życia politycznego oraz za 
wszystk e bolączki powojenne. Każdy demagog 
z pewodzeniem wykorzystuje hece przeciwko 
tym nieszczęśliwym uchodzcom. którzy depe- 


ro nedawno wyratowali się z piekła iakiem 
dla r.ch jest Wschodna Fiuropa. Gdy rząd 
rozpatrywał sprawę wysiedlenia tych Żydów. 


wstawiłem się za nimi i wskazywaiem na bez- 
ludzeość i szaleństwo takiego kroku. Wraz z 
kilkoma kolegami, Żydamii nie-Zydami. rozpo- 
cząlem kursy umwersyteckie dla Żydów 
wschednich . należy się przyznać. że pod tym 
wzg'edem korzysta:śmy z oficjalnego uznania 
i znacznego poparcia M nisterstwa Oświaty. 
Tanie i tym podobne wydarzena obudziły 
we mnie świadomość żydowsko narodową. Je- 
steir Żydem narodowym w tym sersie iż leży 
mi na sercu utrzymane narodowości 
wskiey jak i każdej .nnei Uważam narodowość 
żydcwską za fakt i sądze. że każdy Żyd obo- 
wiązany jest w kwestjech żydowskich wy- 
snuć z tego faktu określone wnioski Sądzę, że 
wzrost żydowskiej świadomośc narodowej le- 
ży zarówno w interesie nieecżydów. jak i sa- 
mych Żydów“. (ŻAT). 


_Heimwehra żąda wystąpienia Austrii 


i Niemiec z Ligi Narodów 


Wiedeń. 29. 5. FAT Na dzis ejęzem posie- 
dzeńv Rady Na otdi zgłosii blok Heim- 
weh-y nagłą interpelacię do wicekancierza dra 
Schobera wzgiednie do całego rządu. w któ 
rej krytykuje w najostrzejszych sposób zacho 
wacie się dra Schobera w Genewie | zapytuje 
rząd. czy solidaryzuije się z drem Schoberem 
i czy gotów jest wdrożyć rokowania z rządem 
niemieckim, celem wystąpienia z Ligi Naro- 
dów. Nagłość tej interpelacji nie uzyskała po- 
parcia, 


Poufne sprawozdanie Schobera 
o rokowaniach w Genewie 


_ W edeń 29. 5. PAT. Na dzisieiszem posie 
dzeniu Austrjackiej Rady Związkowei złożył 
wicekancierz dr. Schober obszerne sprawozda 
nie vw swoich rokowaniach w Genewie. Po 
sprawozdaniu wywrązała się dyskusja, którą 
uznaro za moufną. Rada Zwiazkowa przyijeła 


nastepnie sprawozdanie dra Schobera do wia 
don ości. 


Bank Auspitza nie będzie 


sanowany 
Znowu panika na giełdzie 


Wiedeń. 29. 5. PAT Zwązek banków we 
deństich odstąpił od zamiaru sanacji firmy ban 
kowej Auspitz. Lieben et Co. wobec czego fir 
ma ia będzie musiaia sę ugodzić ze swymi wie 
rzycelarani. Dzienniku popołudniowe sądzą, że 
jawne ogłoszoną "ewypłacalność firmy mie 
da sę uniknąć. Na giełdzie w dnu dzisiejszym 
dokonano na rachunek firmy sprzedaży egze 
kucyjiej szeregu papierów, co spowodowało 
ogólav spadek kursów. Z obawy przed dalsze 
mi sprzedażami egzekucyinemi zarządziło pre 
zydium giełdy zaprowadzen:e trzydniowego 
arrangement. Niespodziewane to zarządzene 
wywcłało gwałtowre protesty ze stnory człon 
ków gieldy. 


PO ZAMKNIĘCIU KRONIK, 

— ŻYWA POCHODNIA. Wczoraj 
się w domu przy ul. Mogilskiej 43. **"*czny 
wypadek. P. Adamska chcąc rozpa..: ogień 
oblasa węgle nafta . zapaliła. W tym m>men- 
ce hrchnały płomienie ! ogarnęły p. Adamską 
która z nieludzkim krzykiem, jak żywa pecha 
dnia wybiegfa ną korytarz. Na pomoc nieszczę 
liwe: pospieszył drug! lokator domu p. Job, 
71-letni staruszek, któremu udało się ngasć 
płomienie na p. Adamskiei, aczkolwiek san 
doznał przyten dotkliwych oparzeń cbu rąk 
Wezwano lekarza pogotowia ratunkowego, 
który stwierdził u p. Adamskiej poparzena I. 


zJarzył 


i H. stopnia na ca'em ciele i przewiózł ją w 

groznym stanie do szpitala Św. Łazarza. 
—080— 

*RONIKA TELEGRAFICZNA 


Katowice. 29. 5. PAT. Właścicielę kinote 
atrów w Królewskiej Wuce zamknęli wszyst 
kie vna. Powodem tego kroku była minimeln: 
frekwercia publiczności w związku z ostatnie 
mi upałami. 

Paryż 29. 5. PAT. Tutejsze poselstwo ru- 
muńskie kategorycznie zaprzecza informacn 


prasy, donoszącej o rzekomem wydaleniu ks. 


Heleny. 


żyda” . 


Str. TR 


Spis ludności w grudniu br. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 5. (Sin) Główny Urząd 
Statystyczny przystąpił do przygotowania ma 
jącezo się odbyć w grudniu br. spisu ogólnego 
ludności w Polsce. Spis będze przeprowadza 
ny przez gminy wiejskie i miejskie. Liczhą osią 
dli miejscowość wynos: blisko 150.000. 


Fłotyla francuskich samo!otów 
wojskowych nad Badenją 


Berlin. 29, 5. PAT. Według doniesień pr4 
sv. tiotylla francuskich samolotów  wojske- 
wych, złożona z 25 myśliwskich i bombardo“ 
wyci aparatów przeleciała wczotai podczas 
ćwizefń przez granicę nemiecką wzdłuż Renu 
Samoloty kontynuowały swoje manewry nad 
miastem Kehl. Niektóre aparaty dotarły do 
miejscowości Auenheiin i Korke, odlegiych o 
6 kn od granicy. Po 10 minutach sa. etoi” wy 
cofały się na terytorium, francuske. © wypad 
ku tym wladze badeńskie zaw adomiły rząd 
Rzeszy. 


Pożar teatru w Nantes 


Paryż 29. 5. (B) W Nantes spłonął doszczę 
tnia teatr „Apollo“. Pożar wybuchł wczoraj 
wieczór w dwie godziny pod przedstawieniu, 
Ogień spostrzeżono tak późno, że wszelka a= 
kcja ratunkowa okazała się bezskuleczna, Stra 
ty są bardzo duże. 


Echa zaburzeń antykatolickich 


Rzym 29.5. PAT. „Osservatore Romano“ o 
głasza autorytalywne dane o szkodach, wyrzą- 
dzonych zakonom podczas ostatnich zaburzeń, 
„Osservatore Romano* cytuje wiele przykła- 
dów bohaterskiej obrony życia i minia OO. 
Jezuitów przez wychowanków poszczególnych 
zakładów oraz oi UO do kościoła lu- 
dności. 


10 milionów pesetów znaleziono 
w pociągu 
Madryt 29. 5. PAT. Kontroler kolejowy, 
znałazł w wagonie kolejowym 6 walizek, wą- 
żących 175 kg. razem i zawierających gotów- 
ką 10 milj. pesetów. Znalezione pieniądze kon 
troler przekazał władzom, 


Straszliwa epidemja w klasztorze 


Londyn. 29. 5. (L) W klasztorze w Banga 
lore (Indie) wybuchła epidemia nieznanej cho* 
roby. która pochłonęła w przeciągu trzech dni 
szereg ofar w ludziach. Dotychczas przewiezio 
no do szpitala 86 osób, z których 40 zmarło, a 
reszta walczy ze Śmiercią. Lekarzom nie udało 
się iozpoznać choroby i spodziewają się roz- 
poznz:ć jej charakter dopiero po obdukcji zwłok. 


Autor „Cjankali* w Moskwie 


Moskwa. 29. 5. PAT. Przybył do Moskwy 
autor ..Cjankali*, dr. Friedrich Wolff. Ma on 
wygłosić kalka odczytów o usuwaniu płodu ï 
ustawodawstwie niemieckiem. prześladującem 
doka*anie tego rodzaju operacyj. | 
Klęski pe er: i katastrofy 

Rzym 29.5. PAT. W różnych częściach 
kraju szaleją swat burze, wyrządzając 
wielkie SARDA które obliczają na kilkantście 
miljonów p > 

Kair 29. 5. PAT. 5-ciu robotników, pracu- 
jacych obok Pn wić wzgórza zginęło na 
skutek obsunięciąa się wielkich mas piasku. 
9-ciu robotników pośpieszyło na pomoc giną 
cyn. Wszyscy oni ponieśli śmierć na miejscu. 

Ateny. 29. 5. PAT. Według doniesień z 
Gyh'on, w składzie materiałów wybuchowych 
nastąpiła eksplozja, która spowodowała pożar. 
Pożar strawił trzy składy | dwa domy, wyrzą- 
dza.ac szkody w wysokości kiiku miljonów 
dram. a 

Paryż. 29. 5. (B) Na przejezdzie kołejo- 
wym pod Beauvais najechał pociąg osobowy 
na auto z 4 osobami Anto uiegło zniszczeniu. 
Trzech podróżnych zostało zabitych, a czwar 
ty odniósł ciężkie rany. 


29. 


_Ś.16_ 


KRYNICA -- Pensionąt 
„Toska” rajlśpiei urźą- 
dzany pensjmiat w pig- 
khem p.ieżeniu, świetna 
. ohffa kuchtwa, cćmy 
main-ższe. Rendez—v0us 
wytwoartegoa towarzy- 
etwa żydowskiego. Tee- 


fon 54. 1512x 
KYTRO. PENSJONAT 
PODHALE” Schweida, 


poleca pokoje z weranda 
mi, elekirycznem oświe- 
teniem, — z całkowitem 
pierwszorzędmem utrzy' 
manem. Kuchnia wybo- 
rawa, na żądanie djete 
lyczna. Fiaża, korty, dam 
uimgi, Ceny od 1 czerw- 
ca zniżone. 1505x 


MILOWKA. Górskie let- 
nsko w Beskidzie, na 
wysokości 500 m. Znany 
pensjonat „Gokiberg* po 
leca pokoje z pienwszo” 
rzędnem utrzymaniem — 
po cenach zniżohych, 
1497x 


ZAWOJA. — Penskmat 
„Stanisława”, poleca po- 
koje słoneczne z cało- 
dzieńtem  utrzymartiem 
(ewentualnie bez obia- 
dów), po cenach nmiar- 
kowanych. Na maj, czer- 
(wiec znacznie zniż me. 


1453x 
RYTRO. urocze letnisko 
położone wśród lasów 


nad Popradem. „Espła- 
nade". Pensjonat-restatr 
racja Henryka Paperlego 
auruchomkinhy od dnia 20 
maja b. r. poleca sione: 
czne. piękne pokoje z u- 
trzymańnem. Kuchnia w; 
borowa, Elektryka. Jazz 
„jancimę, plaża, W ma- 
je i czerwcu kosztuje p3 
byt dzienny, wraz z ca* 
lem utrzymaniem Zł. 8 
Za poseel czy się oso- 
bio. Zgfoszefńia przyjme 
je Zarząd Pensjonatu — 
„Esplanade“ w Rytrze. 


1132x 
MILÓWKA. Lemisko o 
niezwykle korzystnych 
wanurikach kilimatycz- 


nych. Pensionat „Szapi- 
ra", polbżony nad Sołą 
poleca bensię z utrzyma: 
niem zł. 6 dziennie, 


1496x 

RABKA. — Pensjonat 
„Św atow.d* — pod za- 
adem p. Weindlingu- 


wei, pa'eca pokoje slo- 
neczne z kcmfortem. — 
Kuchnia pierwszorzędna 
na maśle. Czerwiec Zł, 9 
-== dziec: 50 proc. =P. T 
urzedtniew zńeżki. 1495x 


ZŻAKOPANE—Skibówki 
vekne. zmebłowane ps- 
kcie sloneczne. poleca 
Qremah, Wila „Wysc 
ka“. Odcale takowe rów 
we? dla wycieczek. 

1152% 


AADBAAAŁAŁ 


FRENUMERATA: w Krakowi: i nè prow. miesięczn. Zł. 6'00 kwartal, Zł. 18'00 


R | 
LWYCHOWANIE| 


JĘZYKA angielsk ego 
konwersacji wytiezę pëd 
gwarancją w c«ągu kilku 
miesięcy. Opłata miesię” 
czną 12 Zł. zbiorowo 6. 
Zgłoszenia: Strikman, ul. 
Starowiślna 72. oficyny, 
parter. 843g 


W SŁOŃCU I RADOŚĆ: 
Instytut Wychowawczy 
G. Sp.erera w Krakowe 
Ra Krżzem.onkach, otwar 
ty od 1 maja. — Wpisy 
odbywaią się od godz. 

—6-tej. — Dyrekcja is 
stytutu przyjmuje w D, 1 
również uczniów zamiej 
scowych w wieku od la 
7—15 na czas wakacyj- 
na rok szkolhy 1931/33 
Telefon 10455 czynny od 
godz. 8—9 wiecz.  983x 


CHCESZ OTRZYMA: 
POSADĘ? Mussz uk: fi- 
czyć kursy fachowe. ko 
respondem. m. profęsc 
ra Sekułowicza Warsz: 
wa. Żórawia 42. Kursy 
wyuezaja bsicwte: tu 
chalterk, rachenktwośc 
kupieckiej, korespońdet. 
ci handlowej, StenegTe 
fi. nauki hand, praw: 
kaligrafii pisania ma ma 
szynach towaroznaw 
stwa, angielskego frar 
uusk.ego. memieck ego 
pisewni gramatyk! poi- 
skiel omz ekonomi: Pc 
skończeriu egzamin. 
Żądajc.e prospektów! 

234x 


—— 


STENOGRAFJI  pólsko- 
niemieckiej, szybka, naj- 
doskonalej — najnowszą 
metodą, wyucza zbiór 
Fstów handłowych Zofia 
Schóngutówna, Podbrze- 
zie 2. 8012 


różnica 


Różnica w cenie 
na korzyść maszyn ROYAL 


8-0 ponieważ ich wydajność jest 
2-o ich konserwacja latwiejsza 
3-0 cena ich jesi niższa 


($pecjalnie obniżona na Polskę) 
4-0 warunki plałuości lepsze 


z W WRA AEO ZZA A WOW Z O OO, R A OAZA ZA YW WZ NY ZEE OZ OE EO WZA ZOZ O m 1) 


chałowskiego 2. 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 31 mala 1931__ 


OE 


nie jest ałe Zawsze 


większa (mnież męczą) 


(zabezpieczone są od kurżu) 


(dogodne spłaty miesięczne) 
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POKÓJ umeblowany, — 
frontowy. z osebnem wej 
Ściem do wynajęcia, Wia 


Adm. „N. Dzienn ka“ pod 
823g 


„Słtoneczrne” 


domość: wl. Strądom 27 Kostiumy 
I. pietro, m. 9. 840g kapielowe 
ye aE Pi Zł. 2 
POKÓJ słoneczny dla 4 =" 

pan intel gentnych do wy Zdobne 
naięcia (chętnie urzędni- ŻA. 4* - 
czk:) ni. Felicianek 21 SERR! 
HT, piętro. m. 16. 836g WEŁNIANE 
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DUŻY budynek fabrycz 
ny w Krakowie do sprze 
dania. Zgioszena: Hol- 
länder, Kraków. ul. Mi- 
845g 
WYWVWYWYVYYWWYWYYWY 
PRZEWOZ TOWERÓW 
ZUTAMI CIĘZAROWEMI 
na knjach Kraków—Xiórny Śląsk : Zagłębie Dąbrow 
skie, Graz Kraków Bie!'sko i Żywiec prowadzi nadal 
b. współpracownik zlikwidowanej K'ak. Spółki Samo 
achadowej. 
;owary są ubezpieczone na pełną wartość, — 


Cod::enna regularna odprawa. — dostawa w kilk: 
godz nach, — ceny przystępne. 847g 


 LEWKOWICZ 
Kraków, ul.Krakowska b. 5. TEL. 145-81 


Underwood, Smith, maszyny do pisania 
okazyjnie. najtaniej, najdogodniej 


Kax Lówenstein, Kraków, Zwierzyniecka 8. Tei. 162-50. 


/(KRAKOWIANKA: 


Chemiczna Prainia — Artystyczna Farbiarnia 


Cenirala: Kraków Starowiślna 18 
Tei. 162-67 


czyści ckemicznie farbuje artystycznie — po cenach 
znacznie zniżonych. — Filom prowincjonalnym daje- 
my wysok: rabat 1141x 


RERLAMA <444444444 
>>> DZWIGNIĄ HANDLUI! 


Zł. 9'80 


W. LECHFTIGĘ 
Grodzka 71 Szewska 7 B 
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„PETROBALSAM* pro- 
tkt ropy naftowej i olëj 
ków balszamcznych, le- 


czy i usuwa natychmiast 
bóle reurqatyczne, goŚco 
we nerwowe. lriferma- 
cyi ndz.ela:  Aptekarz 


Fesseł, Lwów. ul, Chmie 
lowskiegu 12. 1470p 


NA PIEGI węg:ersk 
krem psknoścćc. Świeża 
krowanka kraiowa i za- 
graniczna — Matte Pa- 
rana — w aptece pod Ko 
roną w Krakowie, Ry- 
nek główny 22. 150g 


BAGAŻE podróżne. to- 
wary  ekspresówe. po- 
śpieszne odwozi na ko- 
lej i z-Koleji, tanio. pun- 
ktualme: 
rytów kolejowych. Kra 
ków. Dworzec osobow! 
(wyiścis główne), tele- 
fon 165-33. Zlecema tele- 
foniczne odwrotnie. 
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SIOSTRZENICĘ młodą. 
ładną, gospodarną, z do- 
brej redz.mny, posiadająca 
wyprawę i skramty po 
sag. wydam za fachowxż 
na stanowisku Zgłosze: 
nia do Adm. „N. Dzien 
nika“. pad „Skromna“ 


KUPIEC :nteligentny, lai 
39. poszikuje intel gemt 
nej, akromnej panny «a 
cem matrymonialnym. - 
Poseg niew elk. wyma 


gany. — Zgłoszen.a pod 
Wiedeńczyk” 
N. Dziennika“ 


_+OSAG 


„Wesoly 
do Adm. 


p postukon 


STENOTYPISTKA pol- 
sko—niem ecka, rutyna 
wana, -— Że ziajomogcig 
francuskiego. poszukt;t 
posady. Zgłoszenia do 
Adm. „N. Dzieunika” dla 
„SIMNieDOŚĆ *. 8445 


BUCHALTER  bilansista. 
korespondent polsko-nie 
miecki, z wieicletn'ą pra- 
ktyką poszukuje posady 
stalej lub godzinnej. — 
Landau, dla „K.*, Kra- 
ków, Zielona 25. H. p.ę- 
tro. 821g 


SAMODZIELNA kores- 
pondentka polsko-n.emie 
cka, stenografująca i pi- 
sząca biegle ma maszy* 
nie, z dłuższą praktyką, 
obejmie £zasiępstwo na 
czerwiec i lipiec, wzglę- 
dnie stałą posadę. Zgło- 
szenia pod „Rutyna 22* 
do Adm. „N. Dziennika“ 


HAFTU JĘ monogramy 
wyprawy Ślubne, firanki 
kapy, montuię podusznu 
Stockowa, Dietlowska 5% 
II. piętro. 826g 


Związek Eme- i 


i ska 49. 


Nr. 144 
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WOZKi DZIECIĘCE nai 
nowsze modele, najtaia 
i na taty tylko: Kraków 
ZWiERZYNIECKA 6. 
1511x 


MEBLE KUCHENNE — 
PRZEDPOKOJOWE 
DZIECIĘCE — NAJTA- 
NIEJ — NAJSOLIDNIEJ 
wykonane. Wieki wy” 
bór: „SPECJALNOŚĆ 
Kraków, uł. SŁAWKOW 
SKA 12, w podwofctu. 
2018r 


ROWERKI DZIECIĘCE. 
zł. 26/50, —- hulajnogi zł 
9'50 — drezynki zł, 30 — 
wózki dla lalek w luksu 
sowem wykonaniu zł, 35 
poleca Fabryczny skład, 
Kraków ulica ZWIERZY 
NIECKA 6. 1510x 


KILIMY artystyczne, — 
Dywany oOrientame: Grū 
herowa, Kraków, Tarło- 
wska 6. boczna Zwierzy 
n'eckiej. 1296x 


OKULARY NAJTANIEJ 
w wytwórni Gróssler op- 
tyk, Kraków. Grodzka 41 

1495p 


PYIARY 


damskie, męskie i dzie- 
cięce po niskich ce- 
uach SprzeGaje Wytwór- 
ais Kraków, ul Koletek 
L. 1, IH. p. Gler 


PIEKNE kombinacje ba- 
lvystcwe pd zl. 4, petit 
reine od zł. 13:50 marki 
„EGA“ zoieca M, Schóu 
berg, Kraków, ul, Grodz: 


kę 2, 1429er 
DYWANY ręczna. kA- 
my, Dywan“ Kraków 


D.dgórze úl King: 9 — 
Telefon 116-06 iżim 


MEBLE KUCHENNE 
przedpokojowe. w wyko 
naniu  pierwszóTzędnem 
poleca specjalny skład, 
ul. Sebastjana %. 595x 


BIELIZNE najlepszego 
gatunku najtaniej nabę” 
dziesz w fabryce „Słań” 
ce", Kraków,  Floriań - 
919x 


FIRAŃKi, kapy, od naj- 
tańszych do naiwykwin- 
tniejszych — oraz wielk! 
wybór firanek Bruges 
poleca Wy'wórnia Kra- 
ków—Podgórze, Rękaw- 
ka 3, — tuż obok Rynku 
Podgórskiego. 445x 


PATEFON 2-sprężynao- 
wy, pokryty skórą, zupel- 
nie nowy, okazyjme do 
sprzedania: ul, Orzeszko 
wej 7, parter na prawo. 

838bp 


BRYCZKĘ nową, jasio- 
aową, jednosiedzenvwą. 
ua resorach, okazyjnie 
sprzedam: Walter, Czar 
nowiejska Z2. 


OGŁOSZENIA: Podsiawą obliczeń 'est 1 milimetr w jednym łamie. — Strona w 


w KNŚG + Gdsoszej de dhmó x > 620 w » 1860 tekŚcie å nadesłanem ma 3 lamy po 74 milim. — Strona za zw 6 la- 
i : a mów po 37 miim. — Najmniejsze ogłoszenie drobne kczyrry ża 10 słów. 

OWA SVAR dażłowA » „6O mo w IS || CENY w złotych: L strona 1°25. — Tekst 1—-. Nadesłane 0'75. — Za tekstem 
Zagranica 4 przesyłką pocztowa è w 1060 w œ 3000 0'25. — Drobne od słowa 0'20. Dla poszukujących pracy 0'10. ~— Gratula- 


„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codziennie także w poniedziałki I dni poświąt. cje 12'50. — Za zastrzeżemie miejsca dolicza się 25%. 


i Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwald. — Redaktor 2aczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. j 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Feldmana 


